
tona rudy
“zZSRll dla naszych hut

Kolejarze suchego portu PKP w

Małaszewiczach (woj. bialskopod­
laskie) dokonali rozładunku ko­
lejnego transportu radzieckiej ru­
dy żelaza. W transporcie tym —

licząc od początku br. — zawar­
ta była 2-millonowa tona tego su­
rowca przeznaczonego dla pol­
skich hut.

Setki ton amunicji i gazów
w... prywatnej posesji
BOKW '

Ciężarówki wojskowe wywo­
ziły w piątek z posesji należą­
cej do hamburskiego przemy­
słowca, Hugo Śtoltzenberga za­
sobniki z setkami ton gazów
bojowych i amunicji, składając
groźne materiały w hardziej
bezpiecznym miejscu. Akcja ta

jest następstwem śmiertelnego
wypadku, jaki rozegrał się w

ub. tygodniu, w wyniku które­
go zginął bawiący się granatem
chłopiec. Dwoje innych dzieci
odniosło rany.

Nikt nie wie/ w jaki, sposób
Stoltzenberg wszedł w posiada­
nie tak olbrzymiego arsenału
trucizn i amunicji. Na należą­
cej do niego posesji, gdzie znaj­
dowała się opuszczona fabryka,
znaleziono m. in. 3 rodzaje u-

ważanych za bardzo groźne, ga­
zów bojowych w ilości co naj­
mniej 75 ton, zasobniki z 400 to­
nami innych nie określonych
chemikaliów, w tym trujących
związków cynku, a także kil­
kaset ton amunicji. Nie wyklu­
cza się, że teren opuszczonej fa­
bryki służył komuś jako tajny
skład groźnej broni.

Policja i wojsko szczelnie za­
ryglowały teren hamburskiej
fabryki. Toczy się śledztwo w

celu wyjaśnienia tego niezwy­
kłego skandalu. Pod eskortą po­
licji na jeden z poligonów Dol­
nej Saksonii przewożone są. za­
sobniki z truciznami i amunicją.

Wystarczy stanąć pod ko­
lumnadą pałacyku poczty
koło Dworca Głównego, aby
uzyskać ciekawą perspekty­
wę secesyjnej zabudowy nl.
Lubicz. fkl

W Zairze szerzy się epi­
demia cholery. Ogółem od
chwili wybuchu epidemii 18

miesięcy temu zarejestrowano
ok. 36 tys. przypadków za­
chorowań, w tym 3.500 zgo­
nów.

kilku dzielnicach Del­
hi wprowadzono godzinę po­
licyjną po gwałtownych incy­
dentach, do jakich doszło tam

miedzy Hindusami i Muzuł­
manami. Policja usiłując roz­
proszyć tłum, otworzyła o-

gień. -Brak informacji na te­
mat ofiar;

$ W wyniku cyklonu David
w Republice Dominikańskiej
1400 osób poniosło śmierć,
przeszło 500 zaginęło bez wie­
ści, 4.000 odniosło rany, a

200.000 osób zostało pozbawio­
nych dachu nad głową. Stra-

ty materialne ©cenią się na

1,5 mld dolarów.
© Na stokach Sustenhornu

w Szwajcarii znaleziono zwło­
ki 2 alpinistów' holenderskich,
którzy zaginęli przed 2 mie­
siącami. spadając ze szczytu
góry (3,504 m).

® W ciągu tygodnia w wy­
niku starć między demon­
strantami a żołnierzami gwar­
dii narodowej dyktatora Sal­

delegacją

Husaka

Kraków,’ sobota, niedziela 15, 16 IX 1979 r.
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W Bełchatowie budowana jest elektrownia, która wytwarzać
będzie energię wykorzystując węgiel brunatny wydobywany w

pobliskiej odkrywce. Po osiągnięciu docelowej mocy 12X360 MW,
..Bełchatów” stanie się największą krajową siłownią. Na zdj.
budowa elektrowni. CAP — Zbraniecki

Inauguracja
Warszawskiej jesieni"

w

Koncert Wielkiej Orkiestry
Symfonicznej Polskiego**Ra­
dia i Telewizji z Katowic

pod dyrekcją Stanisława Wi­
słockiego w sali Filharmonii

Narodowej rozpoczął 14 bm. do­
roczną wielką prezentację naj­
nowszej twórczości: XXIII Mię­
dzynarodowy Festiwal Muzyki
Współczesnej „Warszawska Je­
sień”.

Przechodnie, którzy wczoraj
rano znaleźli się na ul. Szew­
skiej w pobliżu domów nr 19 i
21 — byli świadkami niecodzien­
nego wydarzenia. W górę bu­
chały strumienie wody niczym
gejzery a asfalt „tańczył”, bo
woda wypłukująca podłoże jez­
dni i chodnika, spowodowała sy­
stematyczne zapadanie się chod­
nika, aż do utworzenia wielkie­
go leja odsłaniającego liczne
przewody. Po jakimś czasie wo­
da znalazła jednak ujście i wiel­
ka rzeka skierowała się w głąb,
jak się okazało, zalewając piw­
nice ww, posesji. Dodatkowe za­
grożenie stanowił przewód elek­
tryczny, z którego woda rozbiła

towali się. Natomiast w rejo­
nie Ekcadag (Turcja) gdzie u-

legł katastrofie myśliwiec
bombardujący tureckiego lot­
nictwa wojskowego typu
„Phantom”, pilot poniósł
śmierć.

2 zamaskowanych terrory­
stów dokonało zamachu na

47-letn.iego Modesto Carriega-
sa, dyrektora banku „Hispa-
no-Americanp” w miasteczku
Raracaldo niedaleko Bilbao.
Został on zastrzelony z rewol­
weru w chwili, gdy wychodził
z domu.

• Po raz pierwszy w hi­
storii Los Angeles ogłoszono
tam alert smogowy. Władze

zaleciły wszystkim mieszkań­
com Pasadeny aby nie opu­
szczali domów.

• W Zatoce Bengalskiej wy­
wrócił się wskutek wysokiej,
fali pręm odbywający regu­
larne rejsy między przybrzeż­
nymi wyspami. Ok. 200 osób

utonęło/
• Ulewne deszcze spowodo­

wały gwałtowne powodzie na

południu Maroka. Utonęło 16
osób. lfi z nich poniosło
śmierć, gdy rwący potok
zniósł autobus do wezbranej
rzeki.

Przez 9 dni Festiwalu wystę­
pować będą -na stołecznych e-

stradach koncertowych i sce­
nach muzycznych zespoły i so-

wadoru, Carlosa Humberto
Romcro zginęło 16 osób. Ucze­
stnicy demonstracji domagają
się ustąpienia dyktatora.

• W wyniku akcji terrory­
stycznych na tle politycznym
w ciągu ostatniej doby zginę­
ła w Turcji 8 osób. Trzy oso­
by poniosły śmierć w zama­
chach w Ad a nie, a pozostałe
5 w Stambule, Bursie, Elazig
i Urfia.

W pobliżu miejscowości
Delta w stanie Utah (USA)
mikrobus po zderzeniu z kom­
bajnem zbożowym uderzył w

konstrukcję mostu. Podróżu-

Z DALEKOPISU
jący pojazdem emeryci i
kierowca ’

ponieśli śmierć, a 6

innych pasażerów zostało ran­
nych.

Ekstremiści protestanccy
dokonali kolejnego przestęp­
stwa w katolickiej dzielnicy
Belfastu. Na progu swego do­
mu został zastrzelony 56-letrii

katolik Gabriel Wiggins. Za­
machowcy zbiegli.

O W czwartek runął do Mo­
rza Północnego samolot lotnic­
twa wojskowego RFN ‘typu
„Phantom”. Obaj piloci ura­

liści z wielu krajów Europy,
wykonując dzieła muzyki pol­
skiej i światowej. Państwowy
Teatr Wirtemberski ze Stutt­
gartu (RFN) pokaże — obok
innych utworów ze swego re­
pertuaru — nie graną dotych­
czas na krajowych scenach o-

perę Krzysztofa Pendereckiego
„Raj utracony”. Muzyce pol­
skiej, która w tym roku stano­
wi ponad trzecią część progra­
mu imprez festiwalowych, po­
święconych będzie w całości
kilka koncertów, m. in. kolej­
ny występ WOSPRiTV, w pro­
gramie którego Krzysztof Pen-;
derecki poprowadzi swój Kon­
cert skrzypcowy, z udziałem

Konstantego Andrzeja Kulki ja­
ko solisty.

Cały dzień bez wody

W PRADZE zakończyły się
rozmowy między
Czechosłowacji pod przewod­
nictwem Gustara

przebywającą z oficjalną wi­
zytą w CSRS delegacją partyj-
no-państwową Bułgarii z To-
dorem Żiwkowem na czele.

Podpisano wspólne oświadcze­
nie w’ sprawie dalszego rozwi­
jania braterskiej przyjaźni
Wszechstronnej współpracy.

DO STOLICY USA przybyła
ok. 200-osobowa delegacja
przedstawicieli największych
wyznań i religii dominujących
w Stanach Zjednoczonych. Ce­
lem przybycia było wyrażenie

ze Świata
poparciu dla ratyfikacji po­
rozumienia SALT II. Uczest­
nicy delegacji reprezentowali
około 200 .min Amerykanów,
wyznawców różnych religii, a

więc ponad 80 proc, obywa­
teli.

ODDZIAŁ wojsk izraelskich

wtargnął na terytorium Liba­
nu. 3 km w głąb w kierunku

północnym od wioski' Kfar
Szuba w południowo-wschod­
nim rejonie kraju. Stacjonu­
jące w tym rejonie wojska
Onz otworzyły ostrzegawczy
ogień, zmuszając agresorów
do wycofania, się.

J
utro pogoda, w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju niżu.
Zachmurzenie umiarko­
wane, chwilami duże.
Rano miejscami mgły i

zamglenia. W ciągu dnia
możliwość wystąpienia

przelotnych opadów deszczu.
Wiatry z kierunków poludnio-
WÓ-zaeliodnich i zachodnich,

prędkość 3—S m/sek. Tempe­
ratura maksymalna dniem 18
—18. minimalna nocą W—7 st.

C. Nieco chłodniej. (wj

osłony ceramiczne. Pogotowie
Wodne zjawiło się po godzinie.

Zadzwoniliśmy do dyspozytora
Pogotowia Wodno-Kanalizacyj-

■nego, który wyjaśnił, że awaria
jest rzeczywiście poważna, bo

pękła rufa na odcinku 2 me­
trów. W związku z tym, nastą­
piła konieczność zamknięcia wo­
dy dla Szewskiej i okolicy, na

cały dzień, wstrzymano tam też
całkowicie ruch. W sprawie cza­
su pojawienia się ekipy na miej­
scu awarii wyjaśniono, iż ekipa
jechała aż, z Płaszowa, gdzie też

była awaria.
O godz. 12,15 — ruch na Szew­

skiej nie był jeszcze wstrzyma­
ny, tylko wielki lej w chodniku

pod klatką domu nr 21 — gro­
madził gapiów.

O godz. -19.30 awaria została u-

sunięta. Woda popłynęła do mie­
szkań. Jak nas poinformowano
dzisiaj przed południem wielki
lej miał być zasypany. (bn)

Fot. MICHAŁ KASZOWSKI
JkU ‘ ' i

Macw ,w
sredtażi son fcSrtai?
na cały rok

Dodawany
w odpowiednich

proporcjach do masy beto­
nowej „Gelex” umożliwi

prowadzenie prac budowlanych
w temperaturze do minus 15
stopni. W temperaturze powyżej
zera stopni znacznie przyspieszy
ca „dojrzewanie” betonu, bez
obniżania jego parametrów wy­
trzymałościowych.

Preparat „Gelex” — miesza­
nina związków organicznych i

nieorganicznych, został opraco­
wany przez specjalistów z In­
stytutu Techniki Budowlanej w

Warszawie. Dotychczas w kra­
ju opanowano już na ska­
lę przemysłową wytwarzanie
dwóch składników tego prepa­
ratu. Obecnie w laboratorium
badawczym Zakładów Azoto­
wych im. P. Findera w Chorzo­
wie opracowano metodę otrzy­
mywania trzeciego, podstawo­
wego składnika „Gelexu”. Wy-

Delegacja z Lipska
żegna dziś Kraków

Goszczącą w Krakowie dele­
gację komitet.il Okręgowego
SPD w Lipsku z przewodniczą­
cym delegacji, sekretarzem KO
SPD, Gerhardem Erlichem
przyjął wczoraj zastępca' człon­
ka Biurą Politycznego KC, I se­
kretarz KK PZPR, Kazimierz
Barcikowski. W tym samym
dniu członkowie delegacji, któ­
rym towarzyszył sekretarz KK
PZPR, Zdzisław Gasidło zwie­
dzili Muzeum Zup Solnych w

Wieliczce oraz kilka gospo­
darstw specjalistycznych. W
czasie pobytu w naszym woje­
wództwie goście zapoznali .się z

doświadczeniami w • dziedzinie

intensyfikacji, produkcji rolnej
oraz osiągnięciami nauki i te­
chniki w rolnictwie. Dziś dele­
gacja opuszcza Kraków.
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— Przedszkole nr 156 w Krakowie — ISO zł, Zbiorcza Szkoła
S Podst. w Topoli — 798 zł, Szkolne Koło PCK przy Szkole
8 Podst. nr 135 wKrakowie —- 786 zł, Półkolonia Sp-ni Mie­
ra szkaniowej w Bochni — 120 zł, Zbiorcza Szkoła Gminna w

S Szubinie —. 1800 zł,. Sp-nia Inwalidów „Cel” w Gorlicach —

I 5 tys. zł, Sp-nia Inwalidów „Jedność” w Staszowie — 3 tys.
S zł, Dziewiarska Sp-nia Inwalidów „Łiskol” w Koluszkach —

Ś8tys.zł.
S Kielecka Centrala Materiałów Budowlanych w Kielcach —

" 10 tys. zł, Woj. Inwalidzka Sp-nia Hanjllu w Zielonej Górze -

■ — 1 tys. zł. Urząd Gminny w Zatorach (woj. ostrołęckie) — |
I 2 tys. zł, Sp-nia Inwalidów Aparatury Elelitrolechn. „Pokój” g
S w Łodzi — 8 tys. zł, Zabawkarska Sn-nia Pracy „Puchatek” S
S w Czidcu (woj. rzeszowskie) — 1 tys./zł, Przeds. „Energopol” J
S 2 w Oświęcimiu — 1900 zł.

Dary z RFN

dla Zamku

Królewskiego
BONN
Jak podało federalne

Ministerstwo Spraw Za­
granicznych, rząd RFN po­
stanowił przekazać wła­
dzom polskim 18 dzieł
sztuki stanowiących dar
dla Zamku Królewskiego
w Warszawie.

Rząd RFN planuje w

najbliższym czasie dalsze
zakupy. Łączna wartość
darowizn wyniesie 2 min
marek.

twarzać go będzie można z od­
padowego gazu pokarbidowego
'i wapna.

W chorzowskich „Azotach”
wyprodukowano już pierwsze,
doświadczalne -partie „Gelexu”,
który na placach budów po­
twierdził swoje walory. Prze­
widywana jest budowa instala­
cji przemysłowej do wytwarza­
nia tego preparatu, który w

warunkach klimatycznych na­
szego kraju umożliwi praktycz­
nie prowadzenie prac betono­
wych przez okrągły rok. Będzie
to miało duże znaczenie zarów­
no dla realizacji inwestycji
przemysłowej, jak również dla
budownictwa mieszkaniowego.

Model z kolekcji jesiennej pary­
skiego projektanta Emanuela Un-

garo. Oryginalny kapelusz w

stylu Nefretiti powtarza, zwężają­
cą się ku dołowi linię stroju.

CAF — DPI
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Z prac Prezydhwn Rządu
14 bm. Prezydium Rządu roz­

patrzyło wstępnie propozycje
dostosowania organizacji bu­
downictwa elektrowni i elek­
trociepłowni oraz przemysłu u-

rządzęń energetycznych do szyb­
ko rosnących zadań i potrzeb
energetyki.

Rozwój przemysłu, budowni­
ctwa mieszkaniowego oraz po­
trzeb bytowo-komunalnych wy-
rriaga. odpowiedniego zwiększe­
nia produkcji energii elektrycz­
nej. Stąd wypływa konieczność

podejmowania działań zmierz.a-

gratulacyjne
z Polski

Z OKAZJI święta narodo­
wego Republiki Kostaryki, (15
bm.), przewodniczący Rady
Państwa H. Jabłoński wysto­
sował depeszę gratulacyjną
do prezydenta Republiki, R.

Carazo.

Z OKAZJI święta narodo­
wego Meksykańskich Stanów

Zjednoczonych (ifi bm.), prze­
wodniczący Rady Państw a, H.'

Jabłoński wystosował depeszę
gratulacyjną do prezydenta
Meksyku, J. L . Portillo.

Z OKAZJI święta narodo­
wego Republiki Nikaragui, (15
bm.), przewodniczący Rady
Państwa, H. Jabłoński i pre­
zes Rady Ministrów, P. Jaro­
szewicz wystosowali depeszę
gratulacyjną do Rządu Jed­
ności i Odbudowjy Narodowej
Nikaragui.

PREZES Rady Ministrów, P.
Jaroszewicz wystosował depe­
szę gratulacyjną do przewod­
niczącego Rady Ministrów* Wę­
gierskiej Republiki Ludowej,
Gyoergy Lazara z okazji 55.

rocznicy jego urodzin, przy­
padającej w dniu 15 bm.

jących do wydatnego zwięk­
szenia dyspozycyjności mocy
produkcyjnych w elektrowniach

przez usprawnienie gospodarki
remontowej i modernizację o-

biektów, a także do szybkiej
rozbudowy potencjału energety­
cznego oraz zdolności przesy­
łowych sieci . systemowych i

rozdzielczych. Zarówno w obe­
cnym 5-leciu, jak i w latach
1981—85, zakłada się przekaza­
nie do eksploatacji wielu no­
wych obiektów prądotwórczych
oraz jednostek ciepłowniczych
i linii przesyłowych.

W kolejnym punkcie porząd­
ku dziennego rozpatrzono in­
formację o stanite budowy Za­
kładów Celulozowo-Papierni­
czych w Kwidzynie. Punktem

wyjścia przeprowadzonej oceny
były trudności, jakie wystąpiły
w toku robót, powodując opóź­
nienia w realizacji obiektu.

Zapadły decyzje idące w kie­
runku usprawnienia budowy.

tal M z członkami
Międzynarodowego Stowarzyszenia im. J. Korczaka
Wmiirowame kamienia węgielnego pod Instytut . Nankowy i Opiekuńczo-Wychowawczy

I sekretarz KC PZPK — Edward Gierek spotkał się 14 bm. w

Warszawie z przedstawicielami Międzynarodowego Stowarzysze­
nia im. Janusza Korczaka i działaczami korczakowskimi. W

spotkaniu wziął udział sekretarz KC — Andrzej Werblan.

Uczestnicy spotkania zapozna­
li I sekretarza KC z przebie-

Rekordowc ceny złota
LONDYN
Złoto znów zwyżkuje na gieł­

dach światowych, W Londynie
uncję tego kruszcu sprzedawa­
no w piątek po 344,65 dolara
wobec 342,95 poprzedniego dnia.
Natomiast w Hongkongu, gdzie
cena złota osiągnęła rekordową
wysokość 346,10 dolara, metal
ten zdrożał w ciągu doby o

przeszło 10 dolarów. Jednocześ­
nie nastąpił spadek kursu fun­
ta szterlinga i dolara.

Trwa Sympozjum Kryminalistyczne

35. rocznica wyzwolenia
prawobrzeżnej Warszawy

Z okazji przypadającej wczo­
raj 35. rocznicy -wyzwolenia
prawobrzeżnej Warszawy spo-d.
niemieckiej okupacji, w Teatrze*

Powszechnym odbyła się wspól­
na sesja obydwu dzielnićo-wych
rad na rodowych i - kornitetó-w
Frontu Jedności Narodu Pragi
Północ i Pragi Południe. Omó­
wiono ogromny. dorobek rozwo­
jowy tej części stołecznego mia­
sta, która w Polsce Ludowej
stała się wielkim ośrodkiem

przemysIowym.
Pod tablicami upamiętniają­

cymi rewolucyjną walkę klasy
robotniczej Pragi w XIX w. i w

latach międzywojennych oraz

walkę żołnierzy polskich i ra­
dzieckich o wyzwolenie prawo­
brzeżnej Warszawy we wrześ­
niu 1944 r. załogi tutejszych za­
kładów pracy złożyły kwiaty.

W ramach obchodów jubileu­
szu 50-lecia Instytutu Ekspertyz
Sądowych odbywają się w Kra­
kowie: VI Sympozjum Toksyko­
logiczne oraz I Sympozjum Kry­
minalistyczne. Częścią składową
tego ostatniego była wczorajsza
konferencja pt.: „Ekspertyza są­
dowa — stan i perspektywy”
zorganizowana przez Zarząd Głó­
wny Polskiego Towarzystwa
Kryminalistycznego.

W dyskusji okrągłego stołu

wzięli udział przedstawiciele
. władz Wymiaru Sprawiedliwoś­
ci, nauk L praktyki sądowej.

Zgodzono się, że pariujące o~

becnie rozbicie na różne insty­
tucje przeprowadzające eksper­
tyzy nie zawsze wpływa dodat­
nio na poziom prac. Wielu dy­
skutantów uważało, że jakość e-

kspertyz pozostawia dużo do ży­
czenia, padło nawet stwierdze­
nie że 30 procent ekspertyz po­
winno być" zdyskwalifikowane,
Na ten stan wpływają koszty
związane z dokonywaniem eks­
pertyz, często brak dobrej apa­
ratury oraz różnice w poziomach
opinii biegłych indywidualnych
i opinii instytutów. Kilkakrotnie
mówiono na temat zjawiska nie-

powoływania biegłych w sytu­
acjach, gdy jest to uzasadnione
i odwrotnie, powoływanie ich

zupełnie bezzasadnie. Jakość eks­
pertyz sądowych zależy w du­
żym stopniu od trybu, w jakim
powołuje się jednostki przepro­
wadzające te ekspertyzy. Tym­
czasem rekrutacja biegłych —

jest' ich na listach sądowych ok.
6000 — odbywa się według sta­
rych przepisów z lat pięćdziesią­
tych. Dyskusją zdaje się zamy­
kać stwierdzenie jednego z ucze­
stników konferencji, że mimo

niewątpliwej różnicy w pozio­
mach opinii biegłych indywidual­
nych i Instytutu, w oczach sądu
mają one zawsze różną wagę do­
wodową. (ag)

Demonstracja w Pekinie
13 bm. w centralnym punkcie

stolicy Chin r- 'na placu Tien.
An Men, doszło do demęnstra-
cji, w której wzięły udział.ty­
siące ludzi, głównie robotni­
ków, chłopów i zdemobilizowa­
nych żołnierzy. W spontanicz­
nie wygłaszanych przemówie­
niach zarzucano władzom,, iż

dopuszczają do tego, że w Chi­
nach panuje'- „biurokracja, nie­
sprawiedliwość, głód • i prześla­
dowania”, a łakże informowano
o przypadkachh samobójstw,
których przyczyną była nędza,
brak zainteresowania władz

problemami społeczeństwa oraz

brutalne postępowanie policji
wobec osób wyrażających nie­
zadowolenie z istniejącego sta­
nu rzeczy. Uczestnicy wiecu

krytycznie ustosunkowali się do
roli, jaką odegrał nieżyjący już
przewodniczący KC KPCh, Mao

Tse-tung w rozpętaniu „rewo­
lucji kulturalnej”. Policja do­
konała aresztowań wśród ucze­
stników demonstracji.

giem i dorobkiem „Roku Kor­
czakowskiego” w Polsce i na

świecie oraz z celami i zadania­
mi nowo powstałego Międzyna­
rodowego Stowarzyszenia im.
Janusza Korczaka.

Rocznica korczakowska — jak
podkreślono — wywołała szero­
ki rezonans w świecie. Przyczy­
niła się nie tylko do przypom­
nienia i upamiętnienia postaci
Janusza Korczaka — wielkiego
myśliciela, moralisty, wycho­
wawcy i pisarza, przyczyniła się
do upowszechnienia idei wycho­
wania młodych pokoleń w du­
chu pokoju.

Trwałym pomnikiem jego pa­
mięci stanie się Instytut Nauko­
wy i Opiekuńczo-Wychowawczy
im., Janusza Korczaka w War­
szawie, powołany z inicjatywy
Edwarda Gierka. Podczas spot­
kania wręczono I sekretarzowi

dokumentację tego obiektu spo­
rządzoną w czynie społecznym
przez polskich architektów.

Zebrani wyrazili gorącą
wdzięczność dla I sekretarza KC
PZPR i władz PRL za wysoką
rangę nadaną rocznicy korcza­
kowskiej i za wysiłki na rzecz

wcielania w życie myśli wiel­
kiego pedagoga i humanisty.

Zabierając na zakończenie głos
Edward Gierek podkreślił do­
niosłość prac i inicjatyw związa­
nych z

skim” i
dorobku

pracach
zagranicznych. I sekretarz
stwierdził m. in., że kontynuacja
myśli i idei Janusza Korczaka
w dobie współczesnej służyć
dzie wychowaniu młodych
koleń w duchu •nokoju.

V

Członkowie nowo powołanego

Międzynarodowego Stowarzysze­
nia im. Janusza Korczaka spot­
kali się 14 bm. w Zbiorczej
Szkole Gminnej w Łomiankach
k. Warszawy, gdzie powstać ma

Instytut Naukowy i Opiekuńczo-
Wychowawczy, noszący imię
„Starego Doktora”. Placówka ta

będzie ośrodkiem naukowym
inicjującym prace badawcze o-

raz praktyczne działania wycho­
wawcze służące dzieciom.

Członkowie Stowarzyszenia u-

czestnićzyji w uroczystości
wmurowania kamienia węgiel­
nego pod Instytut,

Kazimierz Bartkowski

spotkał się z Jerzym Rafią
14 bm. zastępca członka Biu­

ra Politycznego KC, I sekretarz
KK PZPR — Kazimierz Barei-
kowski spotkał się z przebywa­
jącym w Krakowie w związku
z obchodami 50-lecia najstarsze­
go w Polsce Instytutu Eksper­
tyz Sądowych im. prof. Jana

Sehna, ministrem sprawiedliwo­
ści — Jerzym Bafią. Omówiono

problemy działalności instytucji
wymiaru sprawiedliwości
województwie miejskim
kowskim.

Zbliża się VIII Zjazd
Narada

w KK PZPR

Wczorajsza narada sekretarzy
Komitetów Miejsko-Gminnych
PZPR i przedstawicieli kierow­
nictw wielu zakładów pracy
prowadzona przez sekretarza
KK PZPR — Jana Grzelaka po­
święcona była omówieniu ---

dań propagandowych w kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej i

przygotowaniom do VIII Zjazdu
Partii. O zadaniach na najbliż­
sze półrocze mówił Jan Broniek
— kierownik Wydziału Pracy
Ideowo-Wyehowawcżej KK
PZPR. Zakończyły się już ze­
brania
cze w najmniejszych ogniwach,
jakimi są grupy partyjne. Obec­
nie trwają, podobne zebrania w

Podstawowych
'

Organizacjach
Partyjnych zakładów pracy. W
czasie sprawozdawczych dysku­
sji wiele mówi się o trudno­
ściach produkcyjnych, ale jakże
często ich przyczyną . jest np,

nadmierna nie usprawiedliwiona
absencja, czy niewłaściwa orga­
nizacja pracy. Wpływa to w

bezpośredni sposób na niską ja­
kość wyrobów, która tłumaczo­
na jest z kolei trudnościami p- _

biektywnymi, np, ciężką zimą,
O zadaniach w zakresie posze­

rzania wiedzy ideologicznej i

społeczno-ekonomicznej, szcze­
gólnie w środowisku wiejskim,
mówił Zdzisław Leś — kierow­
nik Krakowskiego Ośrodka
Kształcenia Ideologicznego, (jb)

sprawozda wczo-wybor-

„Rokiem Korczakow-
dał wyraz uznania dla

uczestniczących w tych
organizacji polskich i

KC

bę-
po--

Ł-i

30-letni inżynier z Wies­
baden (RFN) spowodował
wypadek drogowy
zatrzymany przez
Był on kompletnie
ale w drodze do
nagle wytrzeźwiał,
dyżurny badał go .

minut i w żaden sposób nie

mógł u niego stwierdzić- u-

pojenia alkoholowego, mimo
że we krwi inżyniera znaj­
dowało się 3,2 promile alko­
holu. Był to nie tak rzad.ko
spotykany przypadek. tzw.
trzeźwości sytuacyjnej.

i zastaJ

policję,
pijany,

szpitala,
Lekarz

przez 40
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Kolejarze w KRZZ

W Krakouzskiej Radzie Zwią­
zków Zawodowych odbyło się
wczoraj spotkanie z okazji
„Dnia Kolejarza”. Uczestniczyli
w nim m, in,: z-ca dyr. Okręgu
Południowego Kolei Państwo­
wych Stanisław Kąlęta, I sekre- .

tarz Kolejowego Komitetu
PZPR Jan Flacht oraz przed­
stawiciele 19-tysięeznej rzeszy
kolejarzy z: województwa nr.

krakowskiego. Gości podejmo­
wały. władze KRZZ z . przewód -

niczącym, Antonim Dałkow­
skim.

Przypomnijmy, że kolejarze
regionu skończyli w tych dniach
odrabianie zaległości powsta­
łych w ciągu I kwartału. Dlate­
go też przewodniczący KRZZ

złożył na ręce obecnych podzię­
kowania za wysiłek i trud

wszystkich służb i. pionów pra­
cujących w 33 zakładach, W
trakcie spotkania za ofiarną
pracę i działalność społeczno-
-polityczną odznaczono Odzna­
kami KRZZ 7 osób.

W rozmowie poruszono spra­
wy ciągle zbyt szczupłego za­
plecza socjalnego w zakładach

kolejowych. (ag)
Ogólnopolska sesja

kulturalna w HiL

Rola placówek kulturalnych i

artystycznych w rozwoju akty­
wności społeczno-kulturalnej za­
łóg pracowniczych — to główny
temat, ogólnopolskiej sesji orga­
nizowanej przez CRZZ, Minister­
stwo Kultury i Sztuki oraz Za­
rząd Główny Federacji SZMP w

dniach 17 i 18 września br. w

Hucie im. Lenina.
W sesji weźmie udział ok. 159

działaczy kulturalno-oświato­
wych, w tym 44 dyrektorów za­
kładowych placówek kultural­
nych działających przy wię­
kszych przedsiębiorstwach gospo­
darki narodowej, Dwudniowy
program obejmuje referaty i dy­
skusję na aktualne tematy ży­
cia kulturalnego w środowisku

robotniczym oraz współpracy
placówek profesjonalnych (te­
atry, filharmonie, BWA i ZPĄF)

zakładowymi domami kultury
ruchom, amatorskim. (aż)

„Kryiys estetyki?” —

konferencja w UJ
Dziś rozpoczyna się na Uni­

wersytecie Jagiellońskim cztero­
dniowa Międzynarodowa Konfe­
rencja Estetyczna „Kryzys este­
tyki?”

Na konferencję, będącą konty­
nuacją ogólnopolskich semina­
riów estetycznych organizowa­
nych przez Krakowski Ośrodelc .

Filozofii-Estetyki . .Instytutu
UJ — zapowiedziało przyjazd
wielu wybitnych uczonych z

całego świata, m. in. z USA,
Wielkiej Brytanii i -Francji. - Oto
niektóre z tematów szczegóło­
wych, jakie dyskutowane będą
na kohf^endi;. (¥ta-
łbść nćsis,, esti‘Etycz­
nych, Nauki szczegółowe a este­
tyka. Estetyka wobec sztuki naj­
nowszej, Czy sztuka potrzebuje
estetyki? (ag)

Zagraniczni naukawey
na zamku w Wiśniczu

Na-zamku w Wiśnięzu No­
wym w woj. tarnowskim prze­
bywali 14 bm. członkowie Rady
Naukowej Międzynarodowego
Instytutu Zamków Historycz­
nych (IBI). Zwiedzanie XVII-
wiecznei rezydencji mieszkalno-
obronnej Lubomirskich* jest
jednym z punktów programu
obrad XVI sesji Naukowej Ra­
dy, która odbywa się w Polsce
w dniach 13—17 bm. Podczas

pobytu w Wiśniczu zagraniczni
i polscy specjaliści od konser­
wacji historycznych zamków

zapoznali się z postępem prac
zmierzających do pełnej rekon­
strukcji wiśnickiej budowli hi­
storycznej. Uczestnicy
zwiedzą także Wawel
zamki w Nidzicy, Ujeździe i
Baranowie.

dent Portugalii stwierdził w

komunikacie, iż „świat stracił

męża stanu, którego wkład w

budowę silnego, suwerennego
państwa angolskiego i w har­
monizację stosunków między
państwami afrykańskimi miał

wyjątkowe znaczenie”. Rów­
nież sekretarz stanu USA, Cy-
tus Vance, wyraził uznanie dla

„wkładu zmarłego prezydenta
Angoli w dzieło pokoju i sta­
bilizacji na świecie”.

Jaka będzie Angola po
śmierci Agostin.ho Neto — >za-

stanawiają się obserwatorzy" S

polityczni.,

Podróż po krajach Afryki
odbywa , Andrew Young,
odchodzący ambasador

USA przy ONZ. Wyznaczony
już został jego następca, ale

Young pełni jeszcze swoje
funkcje. Afryka przyjmuje go
spontanicznie, wszędzie towa­
rzyszy mu gromada dzienni­
karzy. Swą obecną podróż
Young odbywa jako osobisty
przedstawiciel Cartera do

spraw handlowych,
fry Carter powierzy mu je­

szcze jakieś obowiązki? Teraz
lub -w przyszłości, jeśli po.wy­
borach zostanie prezydentem?
Nie wyklucza się, że w przy­
szłości Young może zostać na­
wet sekretarzem stanu. Była­
by to zaiste piękna kariera

przedstawiciela czarnej rasy.
Air jak ua razie nie wiadomo

jeszcze,
$7 łych
ekieb — Carter, czy Kennedy?
.Jak wykazują prognozy prtnu-
larność pierwszego maleje,
drugiego wyraźnie wzrasta.

(m-tz)

rokiem przełomowym. Obecnie

rewolucja etiopska przechodzi
okres konsolidacji politycznej
i gospodarczej. Warto przypo­
mnieć, że przed rewolucją E-

tiopia zaliczana była do gru­
py 25 najbiedniejszych państw
świata o dochodzie narodo­
wym na jednego mieszkańca
nie przekraczającym 70 dola­
rów rocznie. 90 proc, ludności

utrzymywało się z rolnictwa,
przy czym ziemia prawie wy’
łącznie należała do wielkich
fe-udałów. plonów chłopi od’
dawali swemu panu w ramach

opłat dzierżawnych. W kraju
istniało tylko 450 zakładów

produkcyjnych, które zatrud­
niały 70 tys, robotników. Kraj
o powierzchni 1.2 min kilome­
trów kwadratowych (terytoria
Francji, RFN, Włoch i W. Bry­
tanii razem wzięte) posiadał

S

Sprawy Czarnego Lądu zaj­
mują wciąż sporo miejsca
na pierwszych stronach

wszystkich gazet. Największe
światowe agencje prasowe po­
święcają Afryce tak obszerne

serwisy informacyjne, że z po­
wodzeniem można by z nich

zredagować wielostronicowe

pisma poświęcone wyłącznie
problemom tego kontynentu,
•rozstrzyganym zresztą także i

poza jego terytorium.
Oto wr Londynie obraduje

konferencja w ,spraw*ach przy­
szłości Zimbabwe-Rodezji, w

której biorą udział trzy różne

delegacje: brytyjska z mini­
strem spraw* zagranicznych,
walczącej organizacji wyzwo­
leńczej — Frontu Patriotycz­
nego z jego przywódcami oraz

przedstawiciele obecnego rzą­
du w Salisbury z biskupem
Muzorewa i Tanem Smithem.
Do zwołania tej konferencji i
wr takim składzie doszło z ini­
cjatywy rządu brytyjskiego,
który chciałby doprowadzić du
uładzenia stosunków’ w* swej
dawnej posiadłości zamorskiej.
Biskup Mu*zorew'a, jak wiado­
mo, stanął na czele nowego
rządu w Salisbury, aJe jego
koncepcja dzielenia władzy z

białymi osadnikami nie zysku­
je aprobaty walczącego Fron­
tu Patriotycznego.

Czy londyńska konferencja
zdoła zniwelować różnice w

poglądach układających się
stron? Jak na razie komenta­
rze prasy brytyjskiej są pesy-
-mistyeme, bowiem strona,
która ustąpiłaby politycznie,
będzie automatycznie wyeli-

wp minowana z decydowania o
_
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sprawach kraju. Tak więc, nie­
powodzenie konferencji lon­
dyńskiej oznacza kontynuowa­
nie walki przez Front Patrio­
tyczny aż do całkowitego ob­
jęcia władzy w Zimbabwe, Ma
on zresztą wsparcie w organi­
zacji skupiającej państwa nie

zaangażowane, które w czasie

niedawnych obrad w Hawanie

uznały go za pełnoprawnego
członka.

północy z 10 na 11
września mieszkańcy
Etiopii powitali swój

nowy 1912 rok. Nie ma tu żad­
nej pomyłki, bowiem ich ka-

Znaki zapytania S

i
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sesji
oraz

lendarz różni się o ponad Hat
o4 naszego, tżw. gregoriań­
skiego, używanego w Europie.
Niezwykle świąteczny nastrój
jaki zapanował wAddis Abe-

hie, wiąże się jednak z inną
datą, przypadającą następnego
dnia — 5 rocznica, rewolucji.
12 września 1974 r. (to już nasz

kalendarz) cesarstwo etiopskie
przestało istnieć: zdetronizo­
wano cesarza Ma,ile Sellasie,
rozwiązano parlament, zawie­
szono konstytucję, powołano
rząd wojskowy. Nikt wówczas
nie przypuszczał, że z chwilą
powołania Tymczasowej Hądy
Administracyjnej, rozpoczyna
się jeden z najbardziej rady­
kalnych procesów rewolucyj­
nych na kontynencie afrykań­
skim.

Obecny rok jest dla Etiopii

zaledwie 3 tys. km dróg asfal­
towych i dwie linie kolejowe.
317 lekarzy (w tym 208 cudzo­
ziemców) przypadało
min ludności. Prawie
ludności nie umiało

czytać.

Wielkie poruszenie
fryce wywołała
pierwszego

na 3'i
85 proc.
pisać i

WA-
śmierć

prezydenta
niepodległej Angoli — Antonio

Agostin.ho Neto. Doktora z

wykształcenia, ybitnego
działacza, politycznego i pań­
stwowego. W Angoli ogłoszo­
no 45-dniowTą żałobę. Prezy-

kto zwycięży w przy-
wj horach. prezyden-

<--v—DOSOBOTY
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Kronika wypadków
9 W miejscowości Zalas koło

Krzeszowic, w Kopalni Skalnych
Surowców Drogowych w wypad­
ku przy pracy' poniosła, śmierć

pracownica tego przedsiębiorstwa
Zofia Piwowarczyk.

9 Wczoraj krakowska MO in-?
terweniowała w wypadkach i ko­
lizjach drogowych 11 razy; 3 o-

soby odniosły obrażenia, ciała*

PRZERWY W DOSTAWIE

PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za okresowe przerw-/.
v/ dostawie energii elektrycznej
w dniach od 17 września do fi

października, w godz. 7.30—15.30,
przy ul. Królowej Jadwigi 4—
3—31 a, Gryfity
Księcia Józefa

sklej.
Równocześnie

odbiorcom, że

nymi zaleceniami
wanie instalacji elektrycznej do

zmiany napięcia z 3X2?0 V na •

3X380/220 R^jnn EneYgżtrczny ■■
Krowodrza dokona zmiany napię­
cia w budynkach:

— 25 września,
’

przy ul. Królowej
20a, 22, 24, 26,

— 2R września,
’

przy ul. Emaus 3,
City 4; 6,

— 2 października, godz. 8—15,
przy ul. Emaus 4. 7, 10, ij, i?,

Królowej Jadwigi 11, 17, 19, Gry-,
fity 3,

— 4 października, w godz. 8—15,
przy ul. Królowej Jadwigi 6, 7,
12, 14, 21, 23, 25.

W wypadku . nieprzygotowa”i
instalacji do zmiany napięcia bu­
dynek pozostanie odłączony od
sieci elektrycznej.

Bliższych informacji udziela

Rejon Energetyczny . .Krowo­
drza'*, tel. 170-1' -ewń. 354.

K-64,82

3—6,--Emaus - 3—18,<
1—53, Kasztelań-

przypomina się
zgodnie z wyda­

na przygote-

w godz. 8—15,
Jadwigi 15, 20,

w godz.' 8—15,
, 14, 14a, Gry-
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A ten nasz naczelnik .pięknie obiecuje...

Smak dożynkowego cbleba

Fot. JADWIGA RUBIS

Na
słomnickie dożynki trzeba było jechać za cmentarz w

Niedźwiedziu, gdzie rozciąga się szerokie błonie, na co

dzień boisko sportowe. Wzdłuż cmentarnego ogrodzenia
jeden za drugim szorowały oponami pojazdy z całej oko­
licy. Zjechały samochody różnego wieku i maści, „jawy”

sterane i nowe, kokieteryjnie ozdobione frędzlami.
W centralnym punkcie boiska

przy trybunie skupił się gęsty
tłum. Młódź ściskając kaski pró­
buje przepchnąć się do przodu,
by cokolwiek ujrzeć i uszczknąć
z widowiska.

Nagle zapada cisza. Sekretarz

Worgacz zagaja. Potem naczel­
nik Grzywacz mówi o zbiorach
i dożynkowym obyczaju wiefi-

czącyni trud żniwiarzy. Mimo

niesprzyjających warunków doj­

z Miłocic, Bajołkowi z Munia­
kowie, Zdebowi z Czech, Świer­
kowi z Kacie i jeszcze wielu in­
nym. Tadeusz Potyra — kierow­
nik lecznicy weterynaryjnej w

Słomnikach odbiera Krzyż Ka­
walerski, Jan Cerek, rolnik z

Prandocina — Złoty Krzyż Za­
sługi, Tadeusz Gęgotek z Niedź­
wiedzia — Srebrny, a Wojciech
Lupa z Prandocina — Brązowy.

I już biegnie obrzęd. Starosto­

rzewania słomniccy rolnicy ze­
brali średnio 30—33 kwintali z

hektara w czterech podstawo­
wych zbożach. Utrzymują 7 tys.
sztuk bydła i 7,5 tys. trzody
chlewnej. Przybyło w gminie
prawie 900 sztuk.

Wdzięcznych ma naczelnik słu­
chaczy, uważnych. Każdy świa­
dom, co sam zwiózł do stodoły
i ciekaw, jak przedstawia się
sytuacja w gminie.

Naczelnik dziękuje za włożony
trud. Dziękuje szczególnie ser­
decznie i po nazwisku: Rojkowi

wie Henryka- Przecherka i Wło­
dzimierz Doniec ruszają z pięk­
nie wypieczonym bochnem Chle­
ba osypanym solą i makiem ku

gospodarzom gminy. Wspólnie
stają na trybunie. Płynie melo­
dia uświęcona dożynkowym ce­
remoniałem.

Postępuje korowód wieńców

wysoko spiętrzonych z kłosów,
kwiatów i wstążek. Co jeden to

piękniejszy, każdy wręczany te­
mu. kogo wieś chce uhonoro­
wać.

Wśoibskie dzieciaki dostały się

„Korzenie**

na trybunę, gdzie karmione jabł­
kami, z nosem nad barierą, sy­
ciły głód i ciekawość. Zresztą nie

tylko one wtargnęły na podium.
Za plecami notabli rósł w oczach
rząd widzów nie przepędzanych
przez porządkowych. Pełna fra-

ternizacja.
Niedżwiedzianki tymczasem o-

śpiewują sekretarza. Drożą się,
nie dadzą wieńca darmo. Chcąc
nie chcąc dostojnik rusza w ta­
ny, jak tego zażądały w piosen­
ce. Jeszcze wrzucają kamyk do

naczelnikowego ogródka:
„A ten nasz naczelnik
pielenie obiecuje,
ale funduszu na asfalt
ciągle nam żałuje”

Naczelnik trochę się obruszył
(pamiętają o brakach, a o

sukcesach zapomniały). Za­
dowolony jest jednak, że nie

zmusiły go do walcowania po dy­
wanie. Na trybunie wywiązuje
się dysputa, co wolno, powiedzieć
w dożynkowych przyśpiewkach,
od czego wara. Zdaje się, dziś
można wiele...

Starościna rozdziela wśród ze­
branych białe pajdy z dożynko­
wego bochna, białe i pachnące
Jedne za drugimi przepływają
grupy wieńcowe. „Smrokowian-
ki” robią furorę w kwiecistych
spódnicach i gorsetach. Wiadomo,
zespół dbały o tradycyjny szcze­
gół. W tym tłumie odzianym w

kremplinowe kreacje, miejskie
długie spódnice, pawie pióro
tchnie egzotyką. Pozostanie już
tylko detalem przebrania.

Strażacka orkięstra gruchnęła
na koniec części oficjalnej ..Gdy
naród do boju...” Wkrótce gos­
podarze opuszczają trybunę.

Jeszcze strażacy usiłują ścią­
gnąć uwagę swoim graniem i

rytmem wybijanym czynelami,
ale już ich zwycięża hałaśliwy
jazgot z taśmy. Zgarniają więc
trąby i urażeni ustępują z pola
bitwy. Na scenie pojawiają się
artyści, do tej pory przemyka­
jący w tłumie, a teraz najważ­
niejsi. Znany przebój Boney M.
i młodzież od razu poweselała.
Kątem oka widzę starościnę z

połową bochenka, naciągającą na

ramiona chustę i też znikającą
w tłumie.

rzach i białych czołach statecz­
nie gawędzą, z dala obserwując
wj stępy.

Przy
bufecie karna kolejka po

oranżadę i trunki wysokopro­
centowe. Kiełbasa nadwiślań­

ska w zdecydowanej niełasce.
Górą „ekstra wyborowa” z na­
rzutem. Słyszę jak młodziutki
krakowiak w pasiastych port­
kach przedkłada koledze: „To po
co przyjechałeś, jak nie będziesz
pić”. W samochodach ukonsty­
tuowały się stowarzyszenia kie­
liszkowe. Wyciągane z bagaż­
ników pękają pierwsze półli-
trówki Kawaler na „jawie” kur­
suje między boiskiem, a sobie

tylko wiadomym miejscem. W

wypchanych kieszeniach zwozi

kolejne butelki „Stołowej”. W

próżnię padły złośliwości przy-
śpiewkowe zgodne w wymowie
z działalnością dr Marcinkow­
skiego.

Nie. czekamy na rozwój wy­
padków. Reszta wydarzeń łatwa
dc przewidzenia. Podobnie, jak
korowód wyruszających „fiatów”
odjeżdżamy, Na trawie pozostaje
misterny wieniec dożynkowy.
Czeka na transport. Nikt już nie

pamięta do kogo należy i w któ­
rym gabinecie ozdobi wnętrze.

ELŻBIETA WOJTOWICZ

iniiimiiiiinmmminiiimmłnuśnmHmiEmmnimiimimmmiiimiiiiiiiiiiiiiiiiHiHiimii

Wieża w koronie

na naszych ekranach

Korona, pięknie odno- I

wioną przez Pracownie i

Konserwacji Metali |

PKZ w Warszawie, po­
wróciła na szczyt wie­
ży mariackiej. Korona

składająca się z ośmiu,
części zdobionych liśćmi
ma 3 metry średnicy,
metr wysokości i waży
kilkaset kilogramów.
Na jej kryzie widnieje
napis: AD 1666-HP, o-

kreślający rok wyko­
nania i\podający inicja­
ły twórcy. Remont wie­
ży mariackiej trwa na­
dal, obecnie prowadzo­
ne są prace przy wie­
życzkach

hełm

■jj* elewizja Polska rozpoczęła
■ nadawanie słynnego amery­

kańskiego serialu . „Korzenie”,
opartego o równie sławną po­
wieść Alexa I-Iałeya pod tym sa­
mym tytułem. Film opowiada o

Motoryzacja
w roku 2000

Jak przewidują eksperci,
W roku 2000 na całym
świecie będzie jeździć po
drogach ponad pół miliar­
da samochodów osobo­
wych, a ich produkcja .bę­
dzie wynosiła prawie 60
milionów pojazdów rocz­
nie. Zwiększy się także
znacznie liczba samocho­
dów ciężarowych: w roku
2000 wyniesie ona 164 mi­
liony,. podczas gdy w roku.
1970 było 50 min ciężaró­
wek.

losach siedmiu (!) pokoleń ro­
dziny A. Haleya i został w USA

powszechnie przyjęty, jako
najlepsza artystyczna próba syn­
tezy rodowodu i historii czarnej
ludności Ameryki,

„Korzenie” cieszyły się w Sta­
nach Zjednoczonych niebywałą
wprost popularnością i to za­
równo książka (przez dwa lata

pierwsze
'

mjejsee na listach

bestsellerów), jak i serial tele­
wizyjny, Obejrzało go w USA
aż 130 milionów ludzi, c:o jest
absolutnym rekordem powodze­
nia w kilkudziesięcioletniej hi­
storii amerykańskiej TV.

„Almanach Book of Facia —

1970” podaje, że. „Korzenie” o-

glądano w ponad 51 proc, ame­
rykańskich domów. Drugie miej­
sce na liście wszech czasów zaj­
muje, słynny film „Przeminęło z

wiatrem” — 47,7 proc. Zresztą
„Korzenie” określono mianem

„czarnej”', wersji „Przeminęło ż
wiatrem”.

Na obrzeżach laki przysiadły
kobiety z dziećmi. Z rzadka gru­
py mężczyzn o ogorzałych twa-

»t. M. KASZOWSKI

okalających
wieży.
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99 sal czeka na zagospodarowanie

100 tysięcy osób z całej Polski
pracowało przy odbudowie Zamku Kró ewskiego
D

ruga komnata, której
odbudowa .jest jednym
z największych przed­
sięwzięć konserwator­
skich w naszym kraju,

Sala Rycerska: najpełniejsza
treści, w myśl koncepcji Sta­

nisława Augusta „mająca bu-,
dzić ducha patriotycznego przez
harmonijnie skomponowane ele­
menty architektoniczne, rzeź­
biarskie, malarskie': Treść obra­
zów umieszczonych w tej. sali

inspirowana była prżeź króla,
który osobiście dyskutował nad

realizacją dzieła w ścisłej
współpracy z Naruszewiczem.
Po zakończeniu odbudowy zo­
baczymy znowu salę taką, jaką
zaprojektowali Merlini i Kam-

setzer;. supraporty umieszczone

bogatej dekoracji sztukator-

skiej. miśteray rysunek mozaiki

na podłodze, owalne portrety
hetpjatiów
piersią
Bruna i Monaldiego. Z Sali Ry­
cerskiej
w

owalne
i mężów stanu, po-

i brązowe ■głowy Le

uratowano
‘ bowńem

(kie dzieła sztuki, wycię-

Z wakacyjnych wędrówek

Nieoczekiwane
spotkanie z muzyką
N

a .pytanie dlaczego kra­
kowianie nie

urlopów ha

środkowym

spędzają
Roztoczu

'

należałoby
chyba udzielić odpowie­

dzi zapożyczonej ze starego ży­
dowskiego kawału — „no właś­
nie!”. Zaprawdę bowiem po­
wiadam Wam, drodzy Czytelni­
cy, że łatwiej spotkać 'krako­
wianina na Lazurowym ‘Wy­
brzeżu, niż na tym przepięk­
nym kawałku rodzinnego kra­
ju. Kto raz zasmakuje w tam­
tejszych grzybnych i jagednych
lasach,. rozłożonych na

nyeh
ryeh
Iowo

rają
raz przemierzy czy to samocho­
dem dobre i puste drogi, czy
pieszo świetnie oznakowane tu­
rystyczne szlaki — ten w Nady­
mionym i zgiełkliwym Krako­
wie wracać będzie wspomnie­
niami do ciszy krainy nad

górnym Wieprzem, Tanwią i

Szumem, której geografowie
przypisują największe nasłone­
cznienie w Polsce. To nie tylko
zresztą ziemia pełna krajozna­
wczych atrakcji, dobrze tury-
slyczrre zagospodarowana, ą tak

mało uczęszczana, lecz

krąina gęsto zroszona

polskiego żołnierza od Powsta­
nia Styczniowego poprzez dwie

wojny światowe (40 lat temu

toczyły tu zaciekłe walki armie

„Kraków” i „Lublin”) aż do

partyzanckich bojów ż ekster-

minującym tutejszą ludność

kupantem hitlerowskim,
przecież tę ziemię właśnie

wyniszczeniu Polaków zasiedlić
miano jako pierwszą .kolonista­
mi niemieckimi.

W samym .centrum Roztocza,
w dolinie .Wieprza, wśród łąk,
pól uprawnych i wielkich kom­
pleksów leśnych, rozsiadł się

> szeroko Krasnobród, przez wie­
ki miasteczko, dziś czysta, no­
woczesna wieś letniskowa z ki­
nem, restauracjami i uroczym
zalewem, doskonałym miej­
scem do kąpieli i sportów wod­
nych.

Staropolskie
określenie „kra­

sny”, to jest piękny, po­
brzmiewa wyraźnie w naz­

wie miejscowości, którą Mary­
sieńka Sobieska poznała jako
żona „Sobiepana” Zamoyskiego,

■w której chętnie przebywała i

której' ufundowała już . jako
królowa polska i kościół z kla­
sztorem Dominikanów. Dziś po
dominikanach nie ma już śla­
du w Krasnobrodzie, bo klasz­
tor zlikwidował rząd carski za

pomoc świadczoną przez zakon­
ników powstańcom 1863 roku,
ale kościół i budynki pozostały
i ż nimi łączy się moja waka­
cyjna muzyczna przygoda.

Oio w 1975 roku w znakomi­
tym akustycznie wnętrzu pięk­
nej, w

„swojskim”
świątyni
pierwszy
wane wt

szczanych
kościół

lagod-
garbach wzniesień, z' któ-
w ciągle jeszcze kryszta-
czystym powietrzu ołwie-

się dalekie widoki, kto

także

krwią

o-

To

po

prowincjonalayrn,
baroku 'utrzymanej

zabrzmiały po raz

nowe organy zbudo-

miejsce zupełnie zni-

(hitlęrowcy zamienili

na magazyn), tns.tril-
ment* Wykonała warszawska

wytwórnia organów Zygmunta
Kamińskiego, a . dyspozycję gło­
sów opracował Marian Ochat-
ski z Lublina. Traf zdarzył, że

doskonały polski organista mło­
dego pokolenia, absolwent kra­
kowskiej PWSM, Marek Kud-

licki, związany urodzeniem z

pobliskim Krasnobrodowi To­
maszowem Lubelskim, zachwy­
cił się pięknym brzmieniem te­
go instrumentu in. został kiero­
wnikiem artystycznym .unikato­
wej imprezy — Letnich Krasno-

brodzkich Koncertów Organo­
wych. Odbywają się one już
czwarty kolejny sezon, co dru­
gą niedzielę w lipcu i sierpniu.
Przez te kilka lat zasiadali tu­
taj przy organowym kontuarze
czołowi polscy organiści, mię­
dzy innymi Feliks Raczkowski,
Romuald Sroczyński, Józef Se­
rafin, Leszek Werner (dwaj o-

statni to wychowankowie kra­
kowskiej muzycznej uczelni),
lecz nie tylko oni. Dwukrotnie

wystąpiła z recitalami wokal­
nymi Stefania Woytowicz, go­
rąca admiratorka tego uroczego
zakątka, śpiewając z towarzy­
szeniem organowym Marka Ku-

dlickiego pieśni Schuberta, Mo-

. niuszki, Różyckiego i Lutosław­
skiego, a zagraniczni- wirtuozi

gry organowej, których pozy­
skał energiczny kierownik ar­
tystyczny, zanieśli do dalekiej
Australii, Austrii i Szwecji
wieść o muzycznych i krajobra­
zowych walorach Krasnobrodu

(choć Szwedzi zaznajomili się
. z tą ziemią już w czasie „Po­
topu”).

żywaaycJr tu estetycznych roz­
koszy godzi sie, wspomnieć

'

o

prawdziwie wielkiej. muzyce
płynącej ponad żniwne pola w

odległym zakątku naszej zie­
mi, ale przede wszystkim dla­
tego, że w wypełnionym
chanzami kościele obok
stów i urjopowięzów. z

Polski spotyka
'

się z roku na

rok coraz więcej miejscowej
młodzieży, a bić oklaski uczą

się spracowane ręce przez dzie­
siątki lat- przecież do tego nie

nawykłe.
Mecenasem koncertów 'jest

"pleban. krasnebrodzki ks. Kazi­
mierz Wojtowicz, prawdziwy
miłośnik muzyki, który wzdra­
ga się przed wprowadzeniem

'biletów wstępu i który na każ­
dym koncercie w przystępny a

ciekawy sposób wprowadza słu­
chaczy w arkana prezentowa­
nych im przez . mistrzów orga­
nowych utworów.

słu-

tury-
całej

ANNA KURAS

W przeddzień tegorocznego lipcowego święta zakończony
został kolejny etap rekonstrukcji zamkowych wnętrz. Nie­
bawem można będzie zagosnodarowywać 99 pomieszczeń
przeznaczonych do zwiedzania i wyposażonych w zabytkowe
przedmioty i dzieła sztuki. Przez dwa lata artyści-rzemieślni-
cy pracować jeszcze będą w 4 pomieszczeniach, o wyjątko­
wej’świetności plastycznej. Jest to m. in, dwukondygnacyjna
Sala Balowa, niegdyś uważana za najpiękniejszą na Zamku,
służąca do zebrań towarzyskich i stąd czasem zwana także

„Assamblową”. Udało się do tej sali uratować z pożaru w

1939 r. wszystkie rzeźby, skrzydła drzwi zdobne w motywy
sztandarów i panopliów. brązowe złocone kandelabry. Spło­
nął natomiast wielki plafon Bacciarellego o powierzchni 150
metrów kwadratowych, przedstawiający Jowisza wyprowa­
dzającego świat « chaosu. Dzieło to zostanie odtworzone.

to też wszystkie wzory elemen­
tów dekoracyjnych i architekto­
nicznych, W listopadzie i grud­
niu 1939 r. przy dwudziestostop-
niowym mrozie i wybitych szy­
bach pracownicy Muzeum Na­
rodowego zdołali wynieść z

Zamku Królewskiego Bezcenne

skąrby ojczystych zbiorów ..

Odbudowa gmachu dooiega
końca. Obecnie precyzuje się w

szczegółach program jego użyt-'
kowania i konsekwencje takiego
układu Wnętrz, ażeby Zamek

pozwalał eksponować pomiesz­
czenia o historycznym znacze­
niu, a zarazem był obiektem ży­
wym, nie tylko muzealnym
przeżytkiem. Przewiduje się, że

przez zamkowe sale przepływać
będzie każdego roku ok. milio­
na zwiedzających. Trzeba za­
tem opracować takie zasady
„ruchu”, aby nie ucierpiały ar­
tystyczne wnętrza.

Budowniczowie mają za sobą
ponad 3 tys. dni wypełnionych
pracą. Przy odbudowie bryły
gmachu i odtwarzaniu wnętrz
pracowało kilkadziesiąt, przed­
siębiorstw budowlanych i nau­
kowych z całego kraju, a także

przeszło 4 tys. specjalistów.

N

i

elewacji wschodniej natomiast

umieszczony jest okazały kar­
tusz herbowy Sasów.

Zamek Królewski jest jed­
nym z nielicznych obiektów

kultury w Polsce, który otrzy­
ma całkowicie zelektronizowane

wnętrza. Misterna sieć instala­
cji została tak zaprojektowana,
aby nie była widoczna. Przewo­
dy ukryte są pod posadzkami,
w ścianach, boazeriach. We

wszystkich zabytkowych wnę­
trzach działać będą izotopowe
czujniki polskiej' produkcji,- syg­
nalizujące centralnej aparatu­
rze pojawienie się np. dymu lub
nadmiernie podwyższonej tem­
peratury. Osobne instalacje
, .zajmują się” ochroną przed
włamaniami i kradzieżą. Ponad
100 sal I piętra i parteru obję­
tych będzie instalacją bezprze­
wodowej ^radiofonii. Z ukrytych
głośników nadawane będą in­
formacje dla zwiedzających,
przewodników, konserwatorów,
obsługi technicznej. Turyści za­
graniczni otrzymają kasaty z

nagranymi 'na taśmie w czte­
rech językach, wiadomościami o

oglądanych ekspozycjach.
a Dziedzińcu Wielkim prze­
widziane są urządzenia do
sterowania widowisk typu

„światło i dźwięk”., Mury we­
wnętrzne i' zewnętrzne gmachu
będą iluminowane, a czuwać

nad tym będzie odrębna apara­
tura. Zainstalowane w gmachu
urządzenia klimatyzacyjne po­
chodzą z kilku krajów. Auto­
matycznie . regulują one tempe­
raturę i wilgotność powietrza w

każdym zabytkowym pokoju.
Komory klimatyzacyjne usta­
wione są na poddaszu, gdzie
znajduje się także centralna
sterowania 23 różnych zespołów
instalacji.

Przy odbudowie gmachu pra­
cowało społecznie ok. 100 tys.
osób z całej Polski. W miarę
uszlachetniania robót, kiedy ich

podstawową część stanowią

prace artystyczne, zakres esy-
rm społecznego zmniejsza się.
Nadal jednak ponad 40 rozmai­
tych pracowni artystycznych i

rzemieślniczych wykonuje
przedmioty, które znajdą się na

Zamku. Jest to nowa forma dzia­
łania społecznego, wspierające­
go dzieło odbudowy.

J. WIĘCEK

O piękno

górskiego
krajobrazu

l a zapleczu budowy przez
cały - czas■prowadzone są.

'

prace kamieniarskie. Od­
twarzano tutaj kartusze, rzeźby,
gzymsy, Większość z nich upię­
ksza wschodnią elewację bu-,
dynkn, widoczną od strony Wi-

.sły Jest to najpiękniejsza fasa­
da zamkowa. Bloki szlachet­
nych ■ płyt piaskowcowych i

marmurowych pochodzą z. Jiielc,
Szydłowca, Krakowa i Łodzi. I

tak 'np. na kartusz herbowy Wa-

zó*w, który zdobi Wieżę
“

muntowską, trzeba było
monolitu wapiennego,
..pińczaka". Powstała z

rzeźba wyobrażająca
Polski i Litwy, połączone na

jednej tarczy herbem wazow-

skim,-. czyli snopkiem zboża. Na

Zyg-
12 ton

tzw.

niego
herby

N

Ratunek dla tego, co piękne,
co związane harmonijnie z gór­
ską przyrodą i krajobrazem,
musi przyjść od architek­
tów. Nowosądeckie jest terenem

budowy tysięcy domków jedno­
rodzinnych, rozbudowują się
miasta, współczesna architektu­
ra nie zawsze ma respekt przed
tym, co dyktuje, co powinna
dyktować przyroda. Padały gro­
my na architektów, którzy na

ogromne zapotrzebowanie na

projekty domków jednorodzin­
nych produkowali dokumenta­
cję domkó w-potworków,,
jakich domków-k1ocków,
ków-pudełekdoników
budek, Efekty tego widoczne są
aż nadto w wielu górskich i

pod g ó rsk ich mi ej.scowośoiac h.

hospodarze młodego woje­
wództwa już w 1975 r. powie­
dzieli „nie” brzydkiej architek­
turze. Szło nie o zahamowanie
budownictwa w ogóle, ale o po­
djęcie .zdoeydowane.j , ochrony
ładu przestrzennego. Troska o

architekturę korespondującą . z.

krajobrazem wiązała się z. te­
matem: ochrona naturalnego
środowiska. W projektach opra-

1 cowywanych przez Wojewódz­
kie Biuro Planowania Prze­
strzennego, a opublikowanych
później w pierwszym „Nowosą­
deckim katalogu projektów
budów n ict w a j ednorodzi nnego”,
odwołano się do tradycji ar­
chitektury regionalnej Podha­
la, Orawy, Spiszą, Sądecczyzny.
Ów pierwszy katalog

’ dobrze

służący sprawie ochrony krajo­
brazu zawiera 32 gotowe — a

najważniejsze, że również _cie-
I kawę, atrakcyjne, ód powiadają-
I ce idei — rozwiązania.

'

byle
dom-

psieh
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Rozmowa z prof. Andrzejem Piełschem

Mzynnta sukcesy polskiej grafiki

Ana
krasnobrodzkich koncer­

tach panuje rzeczywiście
niepowtarzalna atmosfera!

W letni sierpniowy wieczór

słuchałam w krasnobrodzkim
kościele koncertu w wykonaniu
świetnego krakowskiego orga­
nisty Jacka Kuliga. Wśród pod­
niosłych dźwięków Toccaty i.

fugi d-moll Bacha, pośród fili­
granowych arii na pozytyw sta­
rosądeckiego Anonima i potęż­
nych akordów Piece heroiąue
Cez^fa Francka powzięłam po­
stanowienie podzielenia się z

Państwem wiadomością o tym
miejscu i o tym, co się tu mu­
zycznie dzieje, tym bardziej, że

walnie przyczyniają się prze­
cież. do tego ludzie związani z.

i Krakowem wykształceniem lub
I pracą. I nie dla samych prze-

— Imprez podobnych do
tej, która odbyła się w Hei- I

delbergu jest na święcie >

bardzo dużo?
— Istotnie, ale naprawdę li­

czących się tylko ok 10. Nale­
żą do nich m. in.: Biennale Gra­
fiki w Bredford (Wielka Bry­
tania), Ljubljanie (Jugosławia),
Fredrickstadt (Norwegia), Tokio

(Japonia) i nasze Międzynarodo- .

we Biennale Grafiki w Krako- |
wie. A teraz dołączyła do nich j
wystawa w Heidelbergu. Jej !

rangę wyznaczyła nowa, orygi- [
palna formuła; ograniczenie u- |
czestników do krajów samej
tylko Europy. Szkoda, że ze

względów technicznych i organi­
zacyjnych do Heidelberskiego
Biennale zaproszono plastyków
wyłącznie imiennie. Dzięki te­
mu mieliśmy wprawdzie możli­
wość zapoznania się z dziełami
wielu sław, nie pojawili się ara

natomiast twórcy młodzi i trud­
no było doszukać się nowych,
nie znanych w grafice zjawisk.

■ — A przecież w tej dzie­
dzinie sztuki
istotne...

— Tak. Trzeba

niowąć, co to

to szczególnie

bowiem zdefi-

jest grafika.
Przyjmuje się, że dzieło plasty­
czne, które można powielić i

każda jego zwielokrot niona . re­
plika jest oryginałem — to

właśnie grafika. To tak, jak z

Andrzej Pietseh, przewodniczący Międzynarodowego Bien­
nale Grafiki w Krakowie, przebywał ostatnio w Heidelbergu
w REN, gdzie uczestniczył — jako juror — w I Biennale
Grafiki Europejskiej. W imprezie wzięło udział 280 grafików
i 25 krajów, którzy zaprezentowali blisko tysiąc prac. Jedną
z drugieh nagród zdobył Stanisław Fijałkowski z Eodzi.

banknotami. Oryginałem jest ,

pieniądz, a nie matryca, której
użyto do jego odbicia.

W ostatnich latach ów uni­
wersalizm grafiki sprawił, że

na konkursach i wystawach
prezentowane są pracę np. fo­
tograficzne, wykonane metodą
offsetową, kserograficzną czy
nawet paragraficzną, jak np.
zapis wideo.

Jeżeli mówimy o kierunkach
i trendach w grafice, to należy
dodać, że dotychczasowe formy
jej prezentacji trochę się zesta-

r;; ły. Poszukuje się nowych,
ciekawszych rozwiązań. . Np.
Biennale krakowskie poza głów­
ną wystawą konkursową orga­
nizuje również ■ekspozycje to­
warzyszące, których celem —

najogólniej rzecz biorąc —- jest
edukacja plastyczna odbiorcy.
Chcemy przybliżyć mu bądź to

wybitne osobowości twórcze,
bądź różnego rodzaju problemy1
w sztuce graficznej i sposoby
ich rozwiązywania czy przed­
stawić wystawy monograficzne
poświęcone poszczególnym ten-

denejom czy kierunkom w sztu­
ce.

— Jak zatem reagują na !
ta poszukiwanie kontaktu

ze sobą sami odwiedzający
wystawy?

— Nie cheiałbym się chwalić,
ale w trakcie ostatniego kra­
kowskiego Biennale mieliśmy,
sądząc tylko po ilości wykupio­
nych biletów, średnio 1000 osób

każdego dnia. Dało to w ciągu
2 miesięcy trwania imprezy im­
ponującą, 60-tysięczną widow­
nie. Te dane świadczą, że od­
biorca w Polsce nie jest jeszcze
znużony grafiką jaką mu pre­
zentujemy...

— Wracając do Biennale
w Heidelbergu — czy mógł­
by Pan ocenić udział w nim

polskich twórców. Było ich

bodaj 18...
— Byliśmy licznie reprezento­

wani, podobnie jak pozostałe
kraje socjalistyczne Np. 20
twórców reprezentowało giafi-
kę Związku Radzieckiego, 1.2 —

Czechosłowacki. 10 — NR.D. Dla i

porównania Holandia, która jest
prawdziwą potęgą w tej dzie­
dzinie, miała na Biennale tylko
4 swych przedstawicieli. Gospo­
darze pokazali prace 27 grafi­
ków.

Nasza grafika ma ugruntowa­
ną pozycję w święcie. Biennale
w Heidelbergu to potwierdziło,
a jedna z drugich nagród dis.
Stanisława Fijałkowskiego jest
tego dowodem.

— Co stanowi o powodze­
niu polskiej grafiki?

— Jej siłą jest różnorodność;
od kierunków intelektualnych,
których tradycje charakterysty­
czne są dla środowiska łódzkie­
go, po sztukę metaforyczną, tak

typową dla Krakowa

wym zróżnicowaniem

nym i tematycznym
polska wyróżnia się emocjonal­
nym stosunkiem twórców do

rzeczywistości. Prawie nigdy nie
można . się w niej doszukać

„zimnej spekulacji”.
— Różnorodność to intere­

sująca oferta dla międzyna­
rodowych galerii...

— Przykładem, że tak jest
naprawdę, jest propozycja zor­
ganizowania podczas przyszłoro­
cznego Biennale we Frsdriek-

stadt odrębnej wystawy poświę­
conej grafice polskiej.

Notował:
ZBIGNIEW KRZYSZTTNIAK

Poza o-

formal-

grafika
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Na straży
firmowej tajemnicy

Nawet najlepsze systemy
chrony najbardziej strzeżonych
obiektów są mało skutecane, gdy
włamywacz czy szpieg gospo­
darczy podszyje się pod któ­

regoś z zaufanych pracowników.
Żeby wejść na teren strzeżony,
wystarcz}' do tego kradzież lub
sfałszowanie dokumentu identy­
fikacyjnego. . Właśnie ■w takich

sytuacjach zdaje skutecznie e-

gzamin system identyfikacji o-

sób — Identimat, opracowany
przez jedną z firm zachodnio-
aiemieckich.

Rozpoznawanie osób odbywa się
w tym systemie w oparciu o nie­
powtarzalne cechy dłoni, takie

jak przepuszczalność światła

przez skórę czy długość palców.
Po przyłożeniu dłoni do aparatu
jej cechy w ciągu 1 sekundy po­
równane zostają z

'

zarejestrowanych,
czego odpowiedni,
duje odblokowanie

danymi osób
W wyniku

sygnał powo-
węjścia.

LABIRYNT

Kraj zatrutej wiśni

razu powiedzieć,
jest silnia

z począt-
powstały tu

■chemiczne
glów-Zaduma nad jezior czystą wodą

ytuacja staje się więc
Rj" alarmująca. • Jeziora ule-

gają stałemu, systematy-
■n* eznemu zanieczyszczeniu

. przez ścieki i odpady
miejskie, ścieki przemysłowe i

pochodzenia rolniczego (chemi­
zacja rolnictwa), wreszcie przez
turystów i wezasowiczó.w. Przy
czym pamiętać należy, że zagro­
żenie równowagi biologicznej je­
zior jest bardzo złożonym pro­
blemem. gdyż w przeciwieństwie
do rzek nie mają one możliwości

samoistnego odnawiania wód, a

więc choćby częściowego samo­
oczyszczania się. Na 'dodatek w

jeziorach proces degradacji po­
stępuje. niezwykle wolno, cza­
sem wręcz niezauważalnie.

Wszelkie ścieki i odpady stop­
niowo zalegają dno. a gromadze­
nie ich doprowadza do ciągłego
zatruwania wody. W wódzie za­
czyna wówczas zanikać tlen, na­
stępuje koniec biologicznego ży­
cia jeziora. Fachowcy mówią, żę
następuje proces tzw. eutrófiza-
cji i degradacji wód.

Z badań przeprowadzonych'
przez Instytut Ochrony Środo­
wiska wynika, że zaledwie 30

proc, naszych jezior wolnych jest
od, zanieczyszczeń. Natomiast w

poważnym stopniu zagrożonych
jest około 300 spośród 500 na­
szych największych jezior. Z in­
wentaryzacji przeprowadzonej

M«mr prawie 10 tys. jezior, co stawia Polskę w rzędzie
ąiewielu krajów europejskich, dysponujących tak ogromnym •

ich bogactwem. Niestety stali bywalcy Mazur, Warmii, Su-

a alszczj zny czy Ziemi Lubuskiej obserwują rosnące z roku

na rok zanieczyszczenie wód w tych jeziorach, Rybacy sygna­
lizują zmniejszenie się zasobów ryb. ginięcie pewnych ich ga­
tunków i zanikanie również

wodnego.
niektórych gatunków ptactwa

przed kilku laty przez Państwo­
we Gospodarstwa Rybackie wy­
nika, że ponad 110 zagospodaro­
wanych przez nie jezior powoli
zamiera, a 20 o powierzchni po­
nad 1100 ha wyłączono z produk­
cji rybackiej. Spośród jezior
użytkowanych przez PGR po­
ważnie zanieczyszczonych jest
10 prac. Trudno się temu dziwić,
jeśli np. tylko w woj. plsztyń-
skińl do 35 większych zbiorni­
ków wodnych o powierzchni bli­
sko 8 tys. ha bezpośrednio od­
prowadzane Są ścieki przemy­
słowe i komunalne. .Syśtematy-
cznie, więc zątritwanę „są takie
jaziprą. jalę, np. Swingi, Iławskie

Drwęckie.
toby ratowania zagrożonych
akwenów podejmowane są od
więlu lat różnymi metędami.

Najprostsze, choć nie zawsze

możliwe, jest odcięcie dopływu
ścieków Nie tak dawno zasto­
sowano tę metodo w przypadku
silnie zatrutego ściskami miej­
skimi Jeziora Długiego w po-

Krakowiacy jacy byli?

Ogień święty i groźny
ak powszechnie wiadomo,
Słowianie wielkim szacun­
kiem obdarzali ogień, czcili

go i uznawali za święty żywioł.
Jeszcze w XIX wieku u ludu

polskiego, w tym także u Kra­
kowiaków, natrafiali badacze na

niewątpliwe ślady kultu ognia.
„Za wielki grzech poczytuje

sobie lud pluć na ogień. Nie

mniejszą zniewagę wyrządza o-

gniówi ten, kto. go zalewa wó­
dą, pragnąc zgasić ognisko” —

pisał Seweryn Udziela. Uważa­
no, że ogień na kominie powi­
nien sam zagasnąć, nigdy po
interwencji człowieka. Czynno­
ścią nieomal obrzędową .było
niecenie ognia, podsycanie, stała
dbałość o to, by się dobrze palił.

Uwagę badączy zwrócił, pow­
szechnie jeszcze praktykowany
'pod Krakowem, zwyczaj pozdra­
wiania światła wnoszonego wie­
czorem do izby. Co prawda, po­
zdrowienie było już chrześcijań­
skie, ale zdaniem etnografów
zastąpiło nie tak dawno ’ Wcze­
śniejszą formulę, pogańską.

Najlepiej było, oczywiście,
gdy ogień był łagodnym i życz­
liwym pomocnikiem człowieka,
gdy nie okazywał swojej ni­
szczącej siły. Nie zawsze jednak
tak było, Panowało przekona­
nie. że „nieuszanowany ogień
mści się nad człowiekiem”. Po­
żar w kulturze, ludowej trakto­
wany był jako kara za niewła­
ściwe postępowanie z ogniem,
brak dia niego szacunku i czci.
Wierzono głęboko, że wodą nie
można ognia gasić, gdyż ten o-

brażony mógłby się mścić przez
całe pokolenia na potomkach
nieostrożnego gospodarza. Szcze­
gólnie niebezpieczne było gaszę-.

j nie wodą ognia wywołanego
przez piorun. Obrażony piorun
mógł nawiedzić znów wieś, ni­
szcząc ją doszczętnie.

Krakowiacy, jak stwierdzali

ludoznawcy „starają się prze­
błagać ogień za. jakaś dawna o-

c&ywistą winę,, choćby mimo-
wiednie popełniona, starają się
go uprosić, aby się nie mścił,
aby człowiekowi nie niszczył
domostwa”.

Jeśli prośby nie pomogły i
dom się zapalił, to należało z

płonącego obejścia przede
wszystkim ratować stół i ehleb
„a w takim razie jest nadzieja,
że się dom uratuje”. Gdyby
jednak ktoś począł wynosić cen­
ne przedmioty: pierzyny, podu­
szki, meble to „ratunek zwykle
niemeżebny i ogień spali

bliżu Olsztyna, gdzie dokonano

ponadto wymiany wód zanie­
czyszczonych na czyste. Słynna
w Europie stała się metoda prof,
Olszewskiego z Olsztyna, pole­
gająca na tzw. syfonowym od-

prowadzani'! silnie zanieczysz­
czonych wód głębinowych jezio­
ra do innych ścieków. Zastoso­
wano ją z powodzeniem m. in.
w Jeziorze Kortowskim. Sposób
ten daje się jednak zastosować
jedynie w jeziorach przepływo­
wych. głębokich i o stosunkowo

prostych kształtach.

Prócz wymiany wód, jedną ze

stosowanych z. powodzcn^M me­
tod. rekultywacji ■zaniećźyśzczis-
nyeh jezior jest, ich sztuczne na­
powietrzanie, polegające na sy­
stematycznym wtłaczaniu z po­
mocą sprężarek powietrza dó

najgłębszych warstw wody. Nie­
bawem metoda ta ma znaleźć za­
stosowanie na skalę techniczną.

Sami naukowcy niewiele jed­
nak zdziałają, jeśli nie poło­
ży się skutecznej tamy bez­

troskiej działalności' przemvsłu.
a także władz miejskich. Ście­
ków pochodzenia rolniczego da
się uniknąć tylko w niewielkim

stopniu, zatrutych mas powie­
trza również, natomiast ścieki
komunalne i przemysłowe po­
winny być absolutnie i to jak
najszybciej opanowane. Jedy­
nym ratunkiem mogą być tu

sprawnie działające oczyszczal­
ni.

Ze szczególną surowością po­
winno się karać przedsiębior­
stwa posiadające oczyszczalnie
nie zawsze sprawne, zakłady
lekceważące zagadnienie ochro­
ny wód. W nowo budujących się
zakładach na ogól, problęm ten

jest w pełni doceniany i oczysz­
czalnia ścieków oddawana fest
do użytku równocześnie z

obiektem.

Dotychczas najbardziej
wa działalność w zakresie

Moto-ciekawostki

całym

plano-
ochro­

ny środowiska wodnego podjęto
w Olsztyńskiem. Został tu wyty­
czony szczegółowy program
m. in. racjonalnego rozwoju tu­
rystyki i jak najskuteczniejszej
ochrony wód przed zanieczysz­
czeniami przemysłowymi. Wszys­
tkie zakłady stanowiące tu za­
grożenie dla wód opracowały
programy właściwego prowadze­
nia gospodarki wodno-ściekowej,
uwzględniając w nich budowę
oczyszczalni ścieków bądź wpro­
wadzenie zamkniętych obiegów
wody. Powinno to przynieść o-

kreślone rezultaty.
. lepbkoi natomiast to. -że w

obowiązujących przepisach
wodnych nie ma zakazu sy­

tuowania zakładów przemysło­
wych nad brzegami czy w pobli­
żu jezior. W obowiązującym
obecnie prawie wodnym mówi

się jedynie, że wody stojące nie

powinny być odbiorcą ścieków,’
chyba że -jest to ostateczność. O-

kreślają także ogólne tylko zasa-

'dy i warunki,
obowiązywać,
przedostawały się w sposób nie

zorganizowany do wód. W efek­
cie nadął .jeszcze powstają nowe

zakłady tam, gdzie nie tylko
psują piękno krajobrazu, ale i

niosą potencjalne zagrożenie dla
wód.

N

jakie powinny
aby ścieki nie

ZOFIA GRA BIALSKA

niemożebny
wszystko”.

Stosowano „........ . „ __

a

środki ochronne mające na celu

niedopuszczenie do.. rozszerzenia
się pożaru. „Aby pożar z palą­
cego się budynku — pisał Jan
Swiętek — nie przeniósł się na

sąsiednie domy, należy zarzucić
na plecy pierzynę i z nią licie*
k»'ć w.stronę, w której budyn­
ków wcale nie ma. a płomień za

tą pierzyną się obróci”. Równie

skutecznym środkiem miało być
przerzucanie bochenka Chleba

przez pałace -się budynki w

strono wolną od zabudowań.

Najlepszym, a nawet właści­
wie jedynym środkiem na uga­
szenie
rianiu

tj. sól

Agaty,
święconą
sam przygaśnie”.

RYSZARD KANTOR

prastare magiczne

o.?nia byłą — w przeko-
ludu — sól świętej Agaty,
święconą w dzień świętej

Ogień potraktowany
sola „zaraz pomału

Francuska firma „Renault” i

meksykańska „Diesel National”

powołały do życia nową spółkę
— Renault de Mexico SA.

Będzie ona produkować samo­
chody „renault” w wersjach
r-5 i r-12.

¥
W 1956 roku waga sztucznych

tworzyw stosowanych w samo­
chodach osobowych nie przekra­
czała 4 kg, w dziesięć
później wynosiła około 20.
dziś nierzadko przekracza
kg.

w lat

kg.
100

★
W1980 roku długość auto­

strad w RFN wynosić będzie
7750 km, a dróg pierwszej klasy
32 tysiące km.

★
ZSRR eksportuje

"

w ciągu
roku do Finlandii około 150 ty­
sięcy samochodów,

'

głównie
„ład”, „wołg” i „moskwiczów”.

rn połowie lat pigćdzie-
yy siątych do ośrodków

zdrowia wokół japoń­
skiego miasta Minama-Oa, po­
częły zgłaszać się .osoby z

dziwnymi, nie przypominają­
cymi żadnej choroby obfjawa-
mi. Ludzie ci Skarżyli się na

zaburzenia ruchowe, psy­
chiczne, uszkodzenia narzą­
dów zmysłowych, a nawet

częściowy paraliż. Służba
zdrowia starała się ustalić
rodzaj schorzenia, jednak , po­
za -stwierdzeniem, że cierpi
układ nerwowy, niewiele da­
ło się od
Okręg Minamata

uprzemysłowiony;
l. -iehi stulecia
duże zakłady
CHISSO produkujące
nie nawozy sztuczne.

Niedługo potem, bo
ku. 1959 ''dr Hosokawa,

owym kon-
że źródłem

wątpienia
zawierające

ty ro-

dyrek-
tor szpitala przy
cernie stwierdza,
choroby są bez
ścieki fabryczne

śmiercionośnych
(rtęć!) i wypu-

do rzek, z których
Od

mnóstwo

substancji
szczane

pobiera się wodę pitną,
dr Hosokawy mocniejsza o-

kaztije się dyrekcja CHISSO.
Zabrania dalszych badań, a

wyniki dotychczasowych za­
taja przed opinią publiczną i

własną załogą. Ale istnienia

choroby nie dało się już 'za-
. przeczyć. Zwłaszcza, że o-

trzymuje nazwę Minamata i
uznana zostąje za pierwszą
w świecie choróbę spowodo­
waną wyłącznie, przemysło­
wym -zanieczyszczeniem śro­
dowiska naturalnego czło­
wieka.

Tak więc menażerowie
cza pilnować zysków a

ludzkiego zdrowia.' Ale
nich z kolei silniejsze okazu­
ją. się dalsze zatrważające
przypadki. Umierają ludzie-. Tak rodzi
Rodzą się niedorozwinięte
dzieci. Poza tym śmieróiono-
śność fabryki udowodniono
też na Uniwersytecie Kuma-
mato.

Ostatecznie kształtują się
dwie teorie bezpośrednich
przyczyn choroby Minamata.

Jedna — to zakładowe ścieki.

Dryga — to długotrwałe spo­
żywanie ryb i skorupiaków,
w których wątrobach odkła­
dała się zabójcza rtęć. Oi
wiście do organizmów
dostaje się ta sama rtęć,
rą zakłady wypuściły
ścieku. Nawet wtedy,

. międzynarodowe środow
nauki przyjmują drugi
riant, rząd Japonii trzyma
się zdania, że przyczyny Jii-

namaty nie są znane.

Społeczna świadomość ka­
tastrofy ekologicznej Japonii
ciągle wzrasta. Daje się na­
wet zauważyć początek pla­
nowej polityki ochrony śro­
dowiska, gdy nagle, w roku
1SS4 notuje się drugą . „e-

pidemię" choroby Mina­
mata. Tym razem- u

bąków w północnej
poniż. Już w pół roku

wykryciu zespół badawczy
Uniwersytetu Niigata w peł­
ni dokumentuje pttziiczyny
choroby. Czarno na białym
wynika, że winnym jest, tym
razem SYOWA-DENKO, in­
na korporacja przemysłu
ciężkiego.

Specjalna
m róumież
wości, co do
Ale dyrekcja
cza,

•czy-
ryb

któ-
w

ndi
ńska
wa-

ry-
Jci­
po

■

ra-

nie
od

koińisja rządo-
r.ie ma wątpli-
źródeł tragedii,

znów r zo,prże-
nie zapłaci ofiarom ża­

dnego ódszkodotoania. Ofia­
rom, które: po pierwsze —

straciły zdrowie a niektórzy
życie, po drugie — straciły
pracę (nie wolno im odła­
wiać zatrutych ryb).

Tym razem dochodzi
do- procesu sądowego. W

jestacie prawa toczy się
tentyczna walka ofiar
bunkowego rozwoju cywili­
zacyjnego
koncernem. Zwycięzcą
mimo wszystko,
ludzkie zdrowie.

- się 4ii; Japonii
"

społeczny ruch protestu prze­
ciw tragicznym zniszczeniom
w środowisku naturalnym.
Emanuje na cały kraj, u-

śwładamia rozmiary trage­
dii całemu społeczeństwu.

Jest koniec lat 70-ych. W

(Dokończenie na, str. 9)

już
ma-

au-

rą-

z przemysłowym
jest

dbałość '
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Ravensbruck po 40 latach
(Korespondencja własna z NRD)

D
o byłego obozu kon­
centracyjnego kobiet
w Ravensbruck jedzie
się z Berlina samocho­
dem blisko 2 godziny.

Szosa prowadzi na północ w kie­
runku Rostocku i przebiega przez
malownicze miejscowości oto­
czone bujną zielenią lasu. Na

tym turystycznym szlaku sporo
jest przydrożnych zajazdów,
gdzie można odetchna.ć przez
chwilę i posilić się. Pogoda do­
pisuje, więc setki' zmotoryzowa­
nych urlopowiczów/ mknie nad

.morze na upragniony wypoczy­
nek.

,

*

RAVENSBRt)CK — ongiś nie­
wielka^ wioska nad -pięknym je­
ziorem ukazuje się nam jak zja­
wa minionej przeszłości. Trudno
nawet wyobrazić sobie, że przed
■10 laty ta malownicza okolica o-

znaczała ogrom ludzkich cierpień
i biologiczną zagładę tysięcy ofiar

faszyzmu. Budowę tego obozu

rozpoczęli hitlerowcy już z koń­
cem 1938' roku po aneksji Aus­
trii. Pierwszych 500 więźniarek
przywieziono tutaj wiosną 1939
r. z Sachsenhausen z pobliskie­
go obozu, który widać okazał
się już wówczas za ciasny „dla
kobiet protestujących przeciwko
zaborczym planom III Rzeszy.
18 maja nadszedł kolejny tran­
sport 860 austriackich kobiet z

L.ichteńburgu, a 29 czerwca —

440 Cyganek z dziećmi. Następ­
ne, z końcem września — były
Polki. Bilans pierwszego roku
„działalności” Rayensbriick za­
mknął się cyfrą,
nyeh kobiet. Ale
początek,

OBRAZY Z

Zwiedzanie obozu-muzeum roz­
poczynamy od projekcji filmo-

w-ej. Obrazy podobne, jak z O-
I święciinia, który miał już wów­

czas gotowy wzór. Ten sam sche-
ińat organizacyjny, te same me­
tody i środki zagłady przez nad­
ludzką pracę i , komory gazowe.
Te same wreszcie pseudome-
dyczne eksperymenty dokony­
wane na najzdrowszych kobie­
tach.

Sala projekcyjna wypełniona
jpst młodzieżą niemiecką prze­
bywającą w .pobliżu na waka­
cyjnych koloniach. Każdego dnia

przejeżdżają tutaj w grupach
ze swymi wychowawcami. W
NRD ukazuje się jej bez osłonek

prawdziwe oblicze faszyzmu. To
nie tylko dla surowego obra­
chunku z przeszłością, ale dla
lepszego zrozumienia — czym w

konfrontacji z wojną jest po­
kój i idea socjalistycznej współ­
pracy. Na filmowej taśmie doku­
menty zbrodni przeplatają się ze

wspomnieniami tych, którzy
przeżyli to piekło oraz z twarza­
mi rówieśników na sali zwiedza­
jących obóz-niuzeum. Trzy okre­
sy czasu i trzy wymiary jednej
tragedii.

POMNIKI I REFLEKSJE

spalanych później
krematorium.

Awięc—jak
— sąmo muzeum

bloku więziennym. . Mimo woli
nasuwa się pytanie: w jakich
warunkach przebywały tutaj o-

fiary, skoro sam obóz był już
jednym wielkim wiezieniem bez
szans powrotu. Tutaj obecnie

zgromadzono pozostałe do dziś

pamiątki: odzież, osobiste przed­
mioty więźniarek, a także za­
bawki dzieci, niektóre „wypro­
dukowane” z gliny i drewna już
w okresie obozowej gehenny.
One przemawiają bardziej niż

fotografia.
Z muzeum wchodzi się prosto

w . betonową gardziel: gładkie
kilkumetrowe ściany, na dole

wąska przestrzeń, na górze skra­
wek nieba. To tutaj odbywały
się egzekucje. Od tunelu śmierci

droga wiedzie do krematorium,
które zostało zrekonstruowane.
Samo barakowe miasteczko jest
poza zasięgiem zwiedzania. Oglą­
damy je tylko na szczegółowej
makiecie.

wspomniałem
mieści się w

2.290 uwięzio-
był to dopiero

TAŚMY

Rozsuwają się kotary i- sło­
neczne światło wypełnia znów
mroczna salę.. Teraz pora na

własną wyobraźnię. Przy wej­
ściu do muzeum stoi pom­
nik. Wewnątrz’ będzie ich

więpej. Kamienne twarze kobiet

są tylko symbolem. Na muzeum

wybrano budynek więzienny:
mroczne cele, z których każda

jest dzisiaj izbą . pamięci jednej
narodowości. Narodowości było
w tym obozie 20. cel — zape­

wne więcej. Więźniarek: 132 tys.
—- zginęło 92 tys. kobiet i daieci

Jeszcze jeden rzut oka na Ra-
vensbrtisk: malownicze je­
zioro, do którego Wrzucano

popioły spalonych ofiar, a w od­
dali wieża gotyckiego kościoła.
Wokoło dużo zieleni, dużo sło­
necznego światła. • Idziemy na

parking, gdzie czeka nasz sa­
mochód. Z towarzyszącym mi
dziennikarzem z „13Z am Abend”

zapalam kolejnego papierosa w

oczekiwaniu na kierowcę. Je­
szcze pozostał w muzeum. Dziś

był tam po raz pierwszy.

ADAM ZAKNOW8KI
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Orzech wioski

i kobaltu,
witaminy

Są też one

w żywię-
przy nrte-

Rozpoczął się sezon orze­
cha włoskiego, który zalicza

się do najbardziej odżyw­
czych i cennych owoców je­
sieni. I tak pod względem

i jego zalety
kalorycznym orzechy włos­
kie przewyższają najlepsze
gatunki mięsa wieprzowego,
zawierają one również karo­
teny, sole żelaza

witaminę C oraz

zgrupyB,EiP.
m. in. stosowane

niu dietetycznym
riosklerozie, bowiem ich o-

lej bogaty jest w nienasy­
cone kwasy tłuszczowe.

Zresztą wszystkie części
tej rośliny od lat są /znane

medycynie ludowej i wyko­
rzystywane w niej. Przede

wszystkim liście, w których
nie tylko znajdują się garb­
niki, lecz także duże ilości

karotenu, glikozyty, witami­
ny

Się
cy
awitaminozie, jak
przy biegunkach. Obniża też

poziom cukru we krwi.

Okłady z naparu liści

rzęcha stosowane są przy
niektórych chorobach oczu i

długotrwałych,
łych egzemach,
ludowa zaleca

ry i nalewki z

naowocni do
ciała (oraz na

.ź.

Mówiący
termometr

Kontynuujcie
urlopowe nawyki

i Wypoczęci i odprężeni już
i prawie wszyscy wróciliście
I do Krako-wa z letnich wcza­

sów, I zaraz następnego
, dnia po powrocie zostaliście
’

.wciągnięci w wir pracy za-

1 w^dowej o-raz domowych o-

1 bowiązków. Nie nadwerę-
i żajcue od razu zregenerowa-
i nych' sił i nerwów, szafujcie
, nimi '

oszczędnie, by urlopo­
wy zaipas nie wyczerpał się

1 w ciągtu tygodnia.
‘

Będąc w górach czy nad
morzem chodziliście zapew-

l ne dość wcześnie spać. Do-

. brze dotlenieni i bez stre­
sów szybko zasypialiście, nie

sięgając po środki nasenne.

: Nie zrywajcie z tą urlopową
metodą, a gdy wieczorem

■znajdziecie się na tapczanie,
i odsuwajcie od siebie natręt-
, ne myśli o sprawach, które
'

czekają Was wkrótce do za­
łatwienia.

Będąc na wczasach jedliś-
I cie posiłki powoli, bez po-
i śpiechu, zawsze o tej samej
, porze. Podtrzymujcie ten

, zwyczaj, co zaś do śniada­
nia — to lepiej wstać pół
godziny wczaśniej niż w

biegu łykać po kawałku pie-
! czywo popijane herbatą czy
I kawą.

'

i Musicie nauczyć się odpo-
, czyw-ać w ciągu dnia, nawet

przy dużym nawale, pracy.
Przydałoby się chociaż 5 mi- '

I nut przerwy w czasie wy-
I konywanych zajęć, koniecz-
I ne są codzienne (może przed
. kolacją?) spacery oraz nie­

dziele i święta spędzane w

sposób racjonalny dla zdro-
1 wia i sprzyj.ąj,ący odprężeniu
!■psychicznemu).... .

O ile znajdują się wśród

( Was niewolnicy tytoniu, któ-

( rzy ź pewnością ograniczali
, na świeżym powietrzu ilqść
, wypalanych papierosów,

niechże nie wracają do nieu-
1 stającego zaciągania się ni-

I kotyną.
| Kontynuujcie dobre urlo-
> powe nawyki.

C, Bi i P, olejek -eterycz-
itd. Napar z liści zaleca

jako środek poprawiają-
przemianę materii, przy

również

Tajemnice jogów
0-

skóry,
czy li­
do płu-

choro-

przewlek-
Medycyna

jeszcze odwa-

niedojrzałych
przemywania
okłady) przy

licznych chorobach
takich jak wrzody,
szaje. Jak również
kania gardła, przy
bach dziąseł i zębów. Liście
orzecha wykazują też włas­
ności' gojące rany. Podobne
własności odnotowano i w

przypadku oleju orzechowe­
go, którym skutecznie leczy
się oparzenia i rany.

Tak na marginesie jeszcze
dodatkowa informacja —

wytrawni zielarze zbierają
liście w okresie owocowania

(zanim zakończy się wzrost)
kiedy posiadają one cha­
rakterystyczny, balsamicz­
ny, przyjemny zapach. Na­
leży je suszyć na powietrzu,
często przerzucając, by nie

pociemniały. Pragnąc „spra­
wę orzechową” wyczerpać
— przypominamy, że drew­
no orzecha włoskiego używa
się do wyrobu drogich me­
bli, wyciągi ze świeżych li­
ści lub naowocni są wyko­
rzystywane w kosmetyce i
do barwienia włosów, nato­
miast wyciągi olejowe przy­
spieszają opalanie
brąz!

się na

i

To was zaciekawi

budowy
robotni-

Rzodkiew uprawiano powszechnie już w czasie

piramidy Cheopsa (2.700 p.n .e.) . Herodot podaje, że

kom, budującym piramidę, podawano rzodkiew do spoży­
cia.

W dawnym Babilonie cebula, była obok chleba podstawą
pożywienia. W Egipcie doprawiano nią dania mięsne, rów­
nież i w starożytnym Rzymie sławiono jej zalety.

W wielu krajach świata po­
dejmowane są badania zmierza­
jące do stworzenia szansy nor­
malnego życia inwalidom przez
konstruowanie dla nieb specjal­
nych urzadzeii gospodarstwa do­
mowego, ostrzegaczy czy środ­
ków transportu.

Z myślą o niewidomych, w

Stanach Zjednoczonych skonstru­
owano serię urządzeń użytku
domowego, takich jak: wagi czy
termometry, które głośno „u-

dzielają” potrzebnych informa­
cji. Termometr lekarski, „mó­
wiący” — „Trzydzieści sześć i
sześć” kosztuje 150 dolarów, zaś

„mówiąca” waga łazienkowa —

ok. 100 dolarów. Zdolność prze­
mawiania ludzkim głodem przy­
rządy te zawdzięczają wmonto­
wanym w nie mikroprocesorom
i. oczywiście — głośnikom.

Czy można nauczyc siq
panowania nad własnym organizmem?

Wśród jogów istnieją
zasadnicze różnice:

jedni wywodzą się od

wyznawców starej fi­
lozofii indyjskiej, za­

lecającej dążenie do wyzwolenia
1 ducha spod wpływu materii, na-

l tomiast inni „świeccy” — w tym
I mój rozmówca — odrzucają mi-

l styczną część tej nauki na rzecz

, nakazów higieny (system hatha-
-joga).' Z nich właśnie wywodzą
się instruktorzy „jogizmu”, spo-

'

tykani w krajach europejskich i
i Ameryce.
I Czy człowiek nie stosujący w

( życiu codziennym systemu jo-
, gów może, lak jak oni, nauczyć
’

się panowania nad własnym or­
ganizmem? Co na ten temat mó-

I wi medycyna?
* Medycyna dzieli funkcje or-

I ganizmu człowieka na tzw. so-

| matyczne — kontrolowane przez
i niego samego — i wegetatywne
,

— od jego woli niezależne (np.
działalność organów wewnętrz­
nych). Do niedawna panowało

'

przekonanie, że między tymi
! funkcjami nie ma związku, choć
i już Hipokrates pisał o przyspie-
I szeniu bicia serca przy jakimś

przeżyciu psychicznym, a w

średniowieczu Ayicenna łączył
zaburzenia działania serca i sy-

1 stemu pokarmowego z silniej­
szymi emocjami. Dopiero jednak
Pawłów i jego następcy wyjaś­
niali mechanizm oddziaływania
psychiki na funkcje organów
wewnętrznych.

Czy istnieje jakiś mecha­
nizm pozwalający jogom
regulować, stosownie do

...Z prawdziwym jogą zetknąłem się nie w jego ojczyźnie,
ale w Paryżu. Napotkanego w małej kafejce, zapytałem o

istotę jego praktyk. Tego mi nie wyjaśnił, podkreślił nato­
miast, że ostatnio nauka zajmuje się niezwykłymi właściwo­
ściami jogów, polegającymi na całkowitym panowaniu nad

funkcjami organizmu. ,

orga-
rze-

włas-

ich woli, funkcje własnych
nów '.wewnętrznych? Czy
czywiśeie joga zatrzymuje
ne serce? Dlaczego w toku eks­
perymentów nie wyczuwa się
tętna, nie słyszy bicia serca?

Kardiolodzy próbowali rozwi­
kłać tę tajemnicę przy pomocy

nowoczesnej aparatury. M . in. w

latach 60-ych lekarze indyjscy,
za zgodą jogów znanych z umie­
jętności zatrzymywania serca,

wykonali na nich badania ekg
i rtg. Okazało się, że wbrew po­
zorom serce jogi nie zatrzymało
sic, tylko zwolniło działalność.
Przed rozpoczęciem doświadczeń

joga wykonywał specjalne ćwi­
czenia zwalniające dopływ krwi
do serca. Jego bicie maskowane

było natomiast szumem pocho­
dzącym z napiętych mięśni klat­
ki piersiowej. Osiąganie takich
stanów zależy od trei-nęów —

ludziom nie przygotowanym le­
karze odradzają naśladowanie jo­
gów, może to bowiem stanowić

zagrożenie życia.
Najwięcej jednak sensacji wy­

wołuje zakopywanie jogów w

ziemi, po czym powstają oni z

„grobu” w pełni zdrowia. Do­
świadczenia, w których obok jo­
gów wzięli udział ochotnicy nie

mający praktyki w tym zakre­
sie, trwały kilkanaście godzin.

Późniejsze badania wykazały, że

u „zawodowca” zmniejszyło się
zapotrzebowanie organizmu na

tlen, ale lepiej od niego dosto­
sował się do niezwykłych wa­
runków wytrenowany ochotnik.
Uczeni doszli do wniosku, że ob­
niżenie zapotrzebowania na tlen
może być normalnym zjawiskiem
fizjologicznym, a różnice wystę­
pujące między jogami i zwykły­
mi ludźmi zależą od treningu
systemy .oddechowego.

W toku doświadczeń przeko­
nano się róiynież, że jogowie w

stanach głębokiej medytacji tra­
cą wrażliwość na bodźce zew­
nętrzne. Amerykańscy lekarze,
którzy' w latach 70-ych badali

zwolenników tzw. „transcenden­
talnej medytacji”, doszli do iden­
tycznych stwierdzeń. Nie wyjaś­
niony jest fakt osiągania przez
jogów tego stanu w ciągu kilku
minut.

Indyjscy.lekarze uzyskali zgo­
dę znanego jogi. na pogrze­
banie go w ziemi pod kon­

trolą lekarską (m. in. z podłączo­
nym elektrokardiografem). Joga
przebywał w „grobie” przez 8

dni, nie otrzymując pożywienia.
Kiedy go odkopano — siedział
w tej samej pozycji, miał obni­
żoną ciepłotę, ciała, w czasie eks­
perymentu stracił 4,5 kg wagi.

A.naliza krwi wykazała, że w

nie ustawały
natomiast

wykazały,

ciągu tych dni

funkcję organizmu,
elektrokardiogramy
że już po 2 godzinach nastąpiło
znaczne przyspieszenie bicia ser­
ca, które pod koniec pierwszego
dnia doszło do 250 uderzeń na

minutę. Po dwóch dniach elek­
trokardiograf zaczął prowadzić
linie proste, co mogło świadczyć
o śmierci jogi. Przerażeni leka­
rze chcieli przerwać ekspery­
ment, ale asysta jogi uspokoiła
ich stwierdzeniem, że joga „po
prostu” sam zatrzymał swoje
serce. Stan ten trwał do ósmego
dnia, po czym na pół godziny
przed planowanym zakończeniem

eksperymentu elektrokardiogra­
my zawiadomiły o wznowieniu
funkcji serca. Niektórzy, uczest­
nicy eksperymentu sądzili, że to

joga sam odłączył, a potem włą­
czył elektrody, wymagałoby to

jednak precyzyjnej znajomoś~i
techniki elektrokardiografii, a

poza tym joga po odkopaniu był
nieprzytomny....

Ta tajemnica jogów pozostała
więc nadal nie wyjaśniona.

JAN OKRZA

Pokochaj ten zawód, innej rady nie ma

Fy»dużą irytacją przeczy-
Jr, tałam na drzwiach

„mojego” sklepu kar­
teczkę z napisem, iż z powo­
du przyjęcia towaru sklep
czasowo zamknięty. Jak da­
leko moja pamięć sięga w

sklepie tym przyjmowanie
towaru odbywało się zawsze

przy drzwiach otwartych, po
prostu kierowniczka lub ktoś

z personelu przyjmował cu­
kier, pieczywo czy inne pro­
dukty, a pozostałe panie ob­
sługiwały klientów. Kiedy
uiięc udało mi się dopaść (in­
nego dnia) otwartych bram

sklepu zapytałam, co też się
stało, bo numer z przyjmo­
waniem towaru powtarzał
się. Sprzedawczyni odpowie­
działa, że jest sama w skle­
pie, a w związku ż tym, nie

mogąc się rozdwoić, musiała

handlową placówkę zamknąć
w chwili przywozu towaru.

Zapytałam więc, ciekawie, co

się stało z pozostałym wcale ‘

licznym personelem. Okaza­
ło się, że dwie osoby były na

urlopie, dwie „na chorobie”,
jedna wyszła „czasowo” na

pogrzeb, druga — również
„czasowo” przebywa z dziec­
kiem w przychodni. Rezultat

jak wyżej.
W innym znowu sklepie

przeczytałam na drzwiach
wywieszkę informującą, że z

powodu przeprowadzania
dezynfekcji (czy też deraty­
zacji) sklep zamknięto na

kilka dni. Jeszcze w innym
odbywał się okresowy re­
mont, a w którymś z ltclęi .

cały personel zapadł na cho­
robę. Właściwie była to

chyba epidemia skoro osiem

osób położyło się równocze­
śnie do łóżka. O tym,, żę ur­
lopy — już nawet nie pizzę,
ponięważ każde dziecko
wie, że lipiec i sierpień na­
leżą do miesięcy wypoczyn­
kowych, ivięc przynajmniej
te panie sklepowe, które

mają dzieci w , wieku szkol­
nym, powinny móc udać się
wraz z niłfii na wypoczynek
W okresie wakacji.

Nie wiem jak się to dzie­
je, ale ja osobiście mam pod
tym Względem smutne do­
świadczenia i udając się na

zakupy liczę się z tym, że

przynajmniej w połowie
wypadków spotka mnie za­
wód, bowiem placówka han­
dlowa z tych czy innych
względów będzie nieczynna.
A tymczasem — jak wynika
z informacji dyrektora Wy­
działu Handlu i Usług m.

Krakowa mgr Cześława Sta­
warza — odsetek zamknię­
tych w letnim okresie skle­
pów w naszym mieście jest
minimalny. Na 1800 placó­
wek zamkniętych bywa śre­
dnio 45 czyli 2,5 procent.
Można by i tego

'

uniknąćj
gdyby. liczba sprzedawców
była dostateczna. Ale choć w

naszym mieście placówek
kształcących młode kadry
personelu sklepowego jest
wiele i wypuściły one tylko
w tym roku ponad 1400 ab­
solwentów, ciągle istnieją
poważne luki, a to dlatego,
że nie wszyscy świeżo wy-
ksetalceni podejmują pracę
w swoim zawodzie. Dlacze­
go? Trudne warunki. .

Otóż nie ze wszystkim mo­
gę Się zgodzić. Te 45 zam-

kniętych placówek to liczba

oficjalna, ilość „urzędowo
zaklepana”. Nato'miast re­
alnie zamkniętych (choćby
tylko na godziny) jest dzie­
sięciokrotnie więcej (przyję­
cie towaru, wyjście do leka­
rza, banku itp). A poza tym:
to prawda, że praca sprze­
dawcy bywa męcząca, odpo­
wiedzialna (materialnie), że
w wielu wypadkach brak

odpowiednich warunków sa­
nitarnych, że trzeba nieraz

dźwigać ciężkie paki, skrzyn­
ki, że wreszcie wynagrodze­
nie nie jest oszałamiające,
ale równocześnie kiedy przy­
glądam się dziesiątkom mło­
dych osób za ladą sklepów
mięsno - wędliniarskich, o-

dzieżowych czy choćby „Mo­
dy Polskiej”, które całymi
godzinami nie robią dosło­
wnie nic, kiedy słucha- n

ustawicznych pogaduszek. ob­
sługujących panienek, które
nie przerywają rozmówek

choćby sklep był pełny po

brzegi kupujących i towaru
— nie mogę powiedzieć, aby
ta praca była tak ciężka, że

połowa absolwentów szkół

handlowych szuka zatrud­
nienia poza handlem.

Odnoszę wrażenie, że szko­
ły kształcące pracowników
handlowych nie potrafią o-

budzić w swoich wychowan­
kach zainteresowania przy­
szłą pracą, a w dodatku nie

potrafią nauczyć ich, jak się
to właściwie handluje. Znam
w Krakowie wiele starszych
sprzedawczyń (np. w skle­
pie noszącym ongiś dumną
nazwę „Gallux”), które może

mniej wykształcone, ale do­
świadczone i rozmiłowanie i w

zawodzie są znakomite w

pracy. Całymi latami trzy­
mają się na swoich placów­
kach, znane i lubiano przez
klientów. Oby takich wła­
śnie sprzedawców wypusz­
czały liczne szkoły, aby nie

wychodziły z nich hrabianki

obrażone na cały świat,. że

muszą usługiwać klientom.

Rynia bowiem i tak. że kli­
enci im usługują gdy zaj­
dzie. tego potrzebą.

MARIA KWIATKOWSKA
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Zrób to sam(a)

Sztuka namiotnioza

Aplikacje naszyte obok koro­
nek na te płowe suknie z

surówki, za którymi tak

przepadają dziewczyny, legity­
mują się znakomitym pocho­
dzeniem. Pokrywały zasłony Da-

homejów, na których utrwalali

oni sceny polowania na bawoły,
indyjskie kotary, pełne słoni i

rajskich ptaków, poncha i ma­
katy Indian z plemienia Kunów,
zaludnione postaciami z barw­
nym tatuażem. W wiekach śred­
nich wystrzygano w materiale
różnokształtne okienka, podszy­
wano je od spodu innym kolo­
rem, w którym wystrzegano
różnokształtne okienka, podszy­
wano innym kolorem, w którym
wycinano okienka... Nie, ja się
nie zacięłam, tak było istotnie
i ta technika nazywa się inkru-

stacją — podkładaniem, w prze­
ciwieństwie do aplikacji — na­
kładania.

W Polsce aplikację zwano

sztuką namiotniczą, bo od XVI
wieku zaczęto ją-stosować pod
wpływem ozdób namiotów tu­
reckich. Najpiękniejszym przy­
kładem tego jest namiot Kara

Mustafy, turecki „import” kró­
la Jana III, za który część na­
szych przepełnionych wdzięcz­
nością rodaków, rewanżuje się
współczesnymi..' .

Aplikacje można naklejać ze

skóry lub filcu, albo naszywać
z innych materiałów. Warto je
uprzednio sprasować z f|izelina,
co zabezpieczy brzegi przed snu-,
ciem. Podwinięte 3, 4 -mm ka­
wałki przyszywamy do tła kry­
tym ściegiem, albo przeciwnie
ozdobnym: na okrętkę, krzyży­
kami czy łańcuszkiem, bo apli­
kacje lubią towarzystwo haftów
i dopełnianie sznureczkiem lub

tasiemka.
P.S. Czytelników zawiedzio­

nych tytułem, który nie ma nic
ani do turystyki, ani cyrku, ani
do ■“tuki kochania przepraszam.

ZENONA STRÓZTK
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Bez nich byłoby
Wprawdzie już niedługo bę­

dziemy mogli zanucić piosenką
„iegjiaj lato na rok", lecz w ni­
czym to nie przeszkadza turys­
tycznej gorączce. Nadal bowiem
w różnych zakątkach naszego
miasta można spotkać wielu

przybyszów. Przemierzają, ulicz­
ki wiodące na Wawel z podzi­
wem „błądząc" po jego komna­
tach, wdrapują się na kopiec

hoofa konflikty i spory
■Mija 18 lat. od chwili, gdy we

Wrocławiu powstał pierwszy w

Polsce sąd społeczny. Instytucje
te — będące kontynuacja sądów
obywatelskich i koleżeńskich —

przeżyły burzliwy rozwój w la­
tach 60-ych, po uchwaleniu u-

stewy Sejmowej o sądach spo­
łecznych w 1865 roku.

--------------g----------- --- ------ ------ ------ ----

SOZOPOL (AFER). Znako­
mity piwniczny pieśniarz
Marek Grechuta przedstawił
zdumionej publiczności buł­
garskiej cykl morskich pej­
zaży. Niezwykła malarska

kolekcja, wystawiona będzie
w. salonach Piwnicy pod Ba­
ranami.

LANCKORONA (APEP).
Kazimierz Wiśniak donosi:
Dama mieszkająca vis a vis
została dziobnięta przez ko­
guta. Przy okazji zobaczcie

nejzaże K. Wiśniaka, malo­
wane wprost z natury.

AMSTERDAM —- AMERS-
FOORT — HAARLEM. Bied­
ronka telefonuje: Nie .wyo­
brażacie sobie entuzjazmu
Holendrów z powodu Jankie­
wicza. Obrzucony został tuli­
panami.

KORFU (APEP). Nasz spe­
cjalny wysłannik Jan Nowic­
ki telegrafuje: Wyjazd na

wyspę jest ogromnym prze­
życiem. Musieie się o tym
przekonać sami!!!
■ SZYBY RYCERSKIE. Re­
lacja E. Wrony: Onegdaj w

salonach reprezentacyjnych
Szybów Rycerskich odbyło
się specjalne posiedzenie Taj­
nej Rady. Szczegóły ujawni-
my w najbliższym czasie.

W PIWNICY LEPIEJ NIŻ
W PARYŻU.’ Pod kierownic­
twem Franca d’Epinay Foty-
go odbyło .się Wielkie Malo­
wanie Piwnicznych Sal Na
Biało!!! W Paryżu zaś; jak
donosi B. Dobrzyńska, malo­
wanie na biało zakończy się
dopiero za trzy lata.

„NIEBEZPIECZNE ZWIĄ­
ZKI” w reżyserii piwnicza-
nina Andrzeja Maja, w de­
koracjach Krystyny Szcze­
pańskiej oraz w asyście Pio­
tra Ferstera — musicie bez­
względnie zobaczyć. W tym
celu jedzcie do zamku w

Dębnic!!!
HASŁO DRA ZBIGNIE­

WA Z.:
’

Kto owoce, mleko,
warzywa jada,
ten piękne zęby posiada!!!
WITAMY, Państwa w Je-

yieni!!! Przybywajcie
PIWNICY!!!

Kościuszki, gdzie roztacza się
przed nimi wspaniała panorama
grodu Kraka, lecz później wszys­
tkie drogi prowadzą do... Ryn­
ku.

Tutaj właśnie spotyka się ich

najwięcej. Są różni — nasi i z

zagranicy. Gromadzą się pod
pomnikiem Mickiewicza, słucha­

ją z ochotą gawędy przewodni­
ka, by potem na pamiątkę

Głównym celem jaki stawiano

przed nimi było zapobieganie
konfliktom, przestrzeganie zasad

współżycia społecznego.
Po początkowym wzroście i-

lości sądów społecznych i roz­
patrzonych. przez nie. spraw (w
1969 — 119 sądów i 311 spraw
w województwie) nastąpił spa­
dek ich aktywności. Nie tylko
zmalała ilość sądów ale dwukro­
tnie zmniejszyła się liczba roz­
strzyganych spraw. W Krako­
wie pozostało dziś jedynie 10
sądów społecznych' i stan ten po
części tylko można tłumaczyć
małym zainteresowaniem działal­
nością tych placówek ze strony
administracji zakładów pracy.
Podobnie jak w latach ubiegłych
tak i dziś najczęściej na- „wo­
kandę” tych sądów wchodzą
sprawy dotyczące: lekceważenia
obowiązków, współżycia społecz­
nego, nieszanowania mienia spo­
łecznego.

Jest też zasadą, że sądy spo­
łeczne rozpatrują wyłącznie
sprawy dotyczące załogi, 30 pro­
cent tych spraw wychodzi ód

samej załogi, reszta to drobne

przewinienia, które docierają do
sądów poprzez PTH lub MO. (ag)

Komunikat Wydz. Komunikacji
Wydział Urzędu m. Krakowa

informuje, że z dniem 17 brn.

wprowadza się następujące
zmiany w organizacji ruchu:

— zamyka się dla ruchu ko­
łowego ul. Dominikańską od ul.

Grodzkiej do u,l. Poselskiej z

dopuszczeniem ruchu pojazdów
zaopatrzenia i taxi na odcinku
do uh Stolarskiej. Wyjazd z ul.

Dominikańskiej do ul. Waryń­
skiego będzie możliwy tylko w

prawo (likwiduje się lewoskrąt
w kierunku Poczty Głównej);

— likwiduje się możliwość,
skrętu w lewo z ul. Basztowej
w plac Matejki;

— likwiduje się lewoskręt z

ul. Basztowej w ul. Sławkow­
ską (dojazd do ul. Sławkow­
skiej przez ul. Krowoderską, pl.
Słowiański, ul. Długą i przejazd
na wprost przez skrzyżowanie
z ul. Basztową).

Zmiany mają na celu przede
wszystkim poprawę ruchu po­
jazdów komunikacji masowej,
głównie tramwajów.

MPK informuje
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­

munikacyjne w Krakowie in­
formuje, że w związku z zam­
knięciem ruchu kołowego w ul.

Klasztornej oraz skrzyżowania
ulic Klasztornej i Sieroszewskie­
go, w dniu 16. 09. 1979 r. od

godz. 8 do 17 nastąpi zmiana
tras linii autobusowych 133 i
153. Linia 123 kursować będzie
na trasie: Mistrzejowiee — al.

Rewolucji Kubańskiej, a linią
153 na trasie: -Majakowskiego —

al. Rewolucji Kubańskiej.

„pstryknąć” fotkę z Wieszczem
lub na tle kościoła Mariackiego.

Tych „ze świata” można łatwo

wyłowić z tłumu i to nie tylko
po zasłyszanej rozmowie, ale

najczęściej po „dziwnych” stro­
jach. Prezentują nimi tradycję
swojego kraju, czasem w spo­
sób wesoły jak ta para studen­
tów z Londynu w czapkach Wi­
kingów, lecz zazwyczaj ubrani są
■na ludowo, jak ta piękna dziew­
czyna z Bagdadu. Są weseli, lu­
bią pogwarzyć językiem „wyma-

chiwanym” z kwiaciarkami lub

częstować n,p. puddingiem gołę­
bie.

Od wielu już lat wrośli jakby
na stałe w krajobraz Starego
Krakowa. Są ponadsezonowi i

byłoby bez nich jakoś smutno!

(el)
Fot. MICHAŁ KASZOWSKI

JUTRO O GODZINIE:

| * 11 — Liceum Sztu-k Plastycz­
nych w Nowym Wiśniczu — O-

twarcie wystawy prac uczniów —

Ceramika , i tkaniny. Czynna co­
dziennie dc 23 bm. w gods. 10—18.

* 14 — Kram pod Ptaszkami w

Sukiennicach; o 17 — Na Małym
Rynku — Występ Kapeli Regio­
nalnej.

* 14 — DDK Krowodrza — Spo­
tkania Rodzinne w Dworku Bia-

łoprądnickim (za zaproszeniami).

jfc20— „Pod .iajKCKurami” — z

Zespołem „Dżamble” śpiewa Leo­
nard Kaczanowski.

Przejście
w Chyżnem
czasowo zamknięte

W zp;ią,zku -Z .koniecznością re­
mont u budynku przejście gra­
nicznego Chyżne — Trsleha, na'
wniosek strony CSRS zamyka się
to przejście w okresie od 20. 9 .

1579r.do31.10.1979r.wtym
okresie korzystać należy z najbliż­
szych przejść granicznych w Ły­
sej Polanie i Cieszynie.

Montaż w hali głównej.
Fot. JADWIGĄ RUBIS

ZA WSZELKĄ CENĘ
Na przebieg kampanii wrześniowej przed 40 laty miały

wpływa nie tylko decyzje głównego sztabu i dowódców dywi­
zji, lecz często pojedyncze akcje: wypełnienie rozkazu ’

wszelką cenę. Taki właśnie rozkaz mający bardzo ważne zna­
czenie w zahamowaniu pancernego natarcia wojsk niemiec­
kich w kierunku Krakowa przypadło wykonać porucznikowi
rezerwy saperów mgr JANOWI CZOPIKOWI.
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— Jak się zaczęła ta o-

peracja?
— 24 sierpnia 1939 roku zo­

stałem powołany do wojska
i przydzielony do Sztabu Gru­
py Operacyjnej ,,Bielsko” na

z-cę szefa saperów. Dowódcą
lej grupy był gen. Boruta-

Spiechowicz. 1 września lawi­
na czołgów nieprzyjaciela ru­
nęła na nasze pozycje obron­
ne pod Bielskiem,
nasi stawiali

szczególnie
gdzie doszło

3

Żbłnierze
opór,

Pszczyna,
zaciętych

walk.Wnocyz2na3wrze­
śnia przyjechałem do Wado­
wic, gdzie znajdował się nasz

sztab. Tutaj nakazano mi na-

dzielny
pod

do

Już w tym roku ściany i stropy
z nowej fabryki domów
Mimo wielkich trudności, wy­

nikających z braku transportu i
materiałów budowlanych, . za­
awansowana jest realizacja Fa­
bryki Domów w Kobierzynie.
Po pełnym uruchomieniu w 1980
r. dostarczać będzie wszystkie
elementy budowlane (ściany
zewnętrzne i wewnętrzne, stro­
py, kabiny łazienkowe, podesty

i biegi schodów itp.), dla mon­
tażu 6 tys. izb rocznie. Produk­
cja przeznaczona zostanie zwła­
szcza do wznoszenia wielotysię­
cznych zespołów osiedlowych:
Ruczaj — Zaborze — Skotniki.

Generalny wykonawca Fabryki
Domów — krakowska Chemo-
budo-wa i. załogi- specjalistyczne,
starają- się częściowo uruchomić

fabrykę jeszcze w tym roku,
aby — wobec niedostatku ele­
mentów budowlanych — zasilić
budownictwo mieszkaniowe

przynajmniej w płyty ścienne i

stropowe.

tychmiastowy wyjazd do Po­
rąbki i wysadzenie w powie­
trze zapory wodnej, celem za­
lania doliny rzek Soły i Wi­
sły, a tym samym zatrzyma­
nia gwałtownie nacierających
dywizji wroga. W ówczesnej
sytuacji strategicznej miało’ to

bardzo ważne znaczenie: oder­
wanie się naszych wojsk od

nieprzyjaciela i zorganizowa­
nie dogodnej linii obrony.

— Czy było to możliwe
do wykonania,?

— Tego jeszcze nie wiedzia­
łem. Natychmiast wyruszyłem
samochodem w stronę Bielska
z niewielkim oddziałem żoł­
nierzy, który miał ubezpieczać

Gdy przed paru miesiącami
informowaliśmy o powstawaniu
Fabryki Domów. nad halą głów­
ną powiewała wiecha, wieńczą­
ca jej montaż. Teraz w goto­
wym, prawie całkiem już o-

szklonym obiekcie, składającym
się z 5 naw (każda ó długości.
120 m), Chemobudowa lobi fun­
damenty' pod linie produkcyjne,
mostostalowcy montują urzą­
dzenia technologiczne, grzewcze
tunele, montuje się też szyny
i podesty dla suwnic, które

przenosić mają na składowisko

gotowe prefabrykaty. Pracow­
nicy Instalu mają pełne ręce
roboty przy urządzeniach wod­
nych, sprężonego powietrza, c.o.,
Krak. Przeds. Robót Elektrycz­
nych przy instalacjach oświetle­
niowych.

W skład olbrzymiego kom­
pleksu Fabryki Domów wcho­
dzą też inne obiekty, a wśród
nich sprężarkownia, której u-

kończenie warunkuje dostawy
dla urządzeń w hali głównej
sprężonego powietrza i wody
dla produkcji. W tym równie

wymagającym skomplikowanych
zabiegów obiekcie Instal przy­
gotowuje do rozruchu zamonto­
wane już sprężarki, pompy i in­
ną aparaturę.

Roboty skupiają się również
w kotłowni, a dla ich przyspie­
szenia prowadzi się wiele ope­
racji. Chemobudowa kończy
fundamenty, mostostalowcy
montaż konstrukcji stalowej o-

biektu. Instal jednocześnie mon­
tuje 3 kotły. Obok trwa budo­
wa stacji uzdatniania wody.

Uruchomienie sprężarkowni i
kotłowni jest warunkiem roz­
poczęcia w tym roku pierwszej
produkcji.

Cały . rozległy plac budowy
fabryki przeorały głębokie wy­
kopy. Tuż za drążącymi je bry­

tę akcję. Jak nas powiadomio­
no, w Porąbce miała oczeki­
wać na nas grupa saperów z

materiałami wybuchowymi.
Jechaliśmy powoli, „pod prąd”,
szosą zatłoczoną wycofującym
się wojskiem i uciekinierami.
Kilkanaście kilometrów przed
Porąbką zrobiło się trochę luź­
niej. Zatrzymywano nas kil­
kakrotnie oświadczając, że
t a ni są już prawdopodobnie
Niemcy i dalsza jazda jest sza­
leństwem. Ale wiedziałem tyl­
ko jedno: ten rozkaz muszę
w ykonać za w szelką cenę. Gdy
udało nam się dotrzeć wresz­
cie do zapory, grupy saperów
już nie było. Nie pozostało nic

innego, jak przy pomocy ło­
mów i' ostrych narzędzi uszko­
dzić śluzy. Zwerbowałem do

pracy wójta i kilku cywilów.
XV tym momencie nadjechał
niemiecki patrol, lecz po wy­
mianie strzałów — wycofał
się. Praca była ciężka, jednak
t. każdą minutą wody S-oły za-

W Teatrze Ludowym
Teatr Ludowy w Nowej Hu­

cie rozpoczyna w niedzielę 16
brn., o godz. 19.15, kolejny se­
zon artystyczny 1979.80 spekta­
klem Gabrieli Zapolskiej pt.
„Skiz”. W spektaklu tym, cie­
szącym się dużym powodzeniem
u krakowskiej i nowohuckiej
publiczności występują: Barba­
ra Stesłowicz, Katarzyna Lis,
Jan Brzeziński i Jerzy Hojda.
Reżyserem widowiska jest Ka­
zimierz Witkiewicz. ’<aż)

„Trio Mexico“
Krakowski Oddział Stowarzy­

szenia Polskich Artystów Muzy­
ków' zaprasza w .najbliższy po­
niedziałek o godz. 19.30 do auli
12W.SM przy ul, Basztowej 8, na

koncert zespołu „Trio Mexico”.

Artyści zaprezentują krakow­
skiej publiczności utwory Ra-

vela, Brahmsa i Marinua. Wstęp
wTolny. (jb)

gadami postępują, montażyści i

instalatorzy.. Chemobudowa wy­
konuje podziemne, żelbetowe
tunele dla składowania kruszy­
wa. Rozpoczął się montaż sta­
lowych konstrukcji przyszłej
tutaj wytwórni betonów. Mo­
stostal finiszuje z montażem

konstrukcji stalowych składu

wyrobów gotowych, skąd samo­
chodami odchodzić będą na. pla­
ce budownictwa mieszkaniowe­
go. (bp)

,,Pacynkau zaprasza!
Krakowską „Pacynkę" już

znacie. Tak, to właśnie ta, pod
której pat.rona.tem dzieci inte­
resujące się teatrem, „studio­
wały” w roku ubiegłym w ra­
mach działającego przy Teatrze

„Groteska” Studium Wiedzy o

Teatrze. Mali „studenci” byli
zachwyceni i na pewno z rado­
ścią przyjmą wiadomość, że „Pa-
cynka” zaprasza na pierwsze
powakacyjne spotkanie w naj­
bliższy poniedziałek 17 września.

Tych, którzy rozpoczną naukę
na II semestrze, jak i tych, któ­

rzy chcą wtajemniczyć się w pię­
kny świat teatru trochę od ku­
lis na I semestrze. Należy za­
tem przyjść w' poniedziałek do
Teatru „Groteska”, wraz z ro­
dzicami, o godz. 17.

Przypominamy, że zajęcia
przewidziane są dla dzieci I i U

klasy szkoły podstawowej. Pro­
gram przewiduje na tym bez­
płatnym kursie — wizyty w

teatrze, .spotkania z aktorami,
plastykami, muzykami i wiele

innych ciekawych . zajęć, I se­
mestr będzie miał zajęcia w

każdy poniedziałek o godz. 16

aH—o17.15,
A zatem tradycyjnie — czo­

łem „studenci”!, (bn)

częły przybierać, jak przy
gwałtownej powodzi. Zebrałem

rozstawionych na posterun­
kach żołnierzy i z ulgą wró­
ciłem do swojego samochodu.

Rozkaz został wykonany i

czołgi niemieckie nic mogły
chwilowo ścigać naszych
wojsk. Dało to nam możliwość
skoncentrowania sił i zaję- ia

dogodnych do obrony pozycji.
Tego samego dnia zameldowa­
łem się w Wadowicach, by zło­
żyć meldunek o przeprowa­
dzonej akcji, a następnie zo­
stałem skierowany do Skawi­
ny. Mimo ustawicznego od­
wrotu, wojska nasze — w tym
żołnierze fi Dywizji Krakow­
skiej — stoczyli wiele krwa­
wych potyczek, odznaczając
się szczególnie w bojach nad

Tanwią z przeważającymi sila­
mi pancernymi wroga.

— Serdecznie dziękuje­
my za rozmowę.

ADAM ŻARN OWSKI

<3

3

3

s
s•«

I

l■3
s



Nr 207 (10472)Stf. 8 - ECHO KRAKOWA
._____ ___ ______ _•_

Poniedziałek I
12.45 TTR — Uprawa roślin,

s, 3,- 13.25 TTR — Holowla zwie­
rząt, s. 3 . 15.25 Program dnia.
15.30 NURT — Nauczanie po­
czątkowe, 16.00 Obiektyw. 16.20
Dziennik. 16.3o Dla dzieci: Zwie­
rzyniec. 16.55 10 minut — tele­
turniej. 17 .05 Dzień dobry, w

kręgu rodziny. 17 .35 Ekran

wspomnień: „Pójdziesz ponad
sadem” — pot. film fab. 19.00 Do­
branoc. 19.10 Siódemka. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.15
Teatr Telewizji J. P. „ Gawlik

„Miejsce rektorskie”. 21.30 Mi­
strzostwa Polski w zawodzie

sprzedawców. 22 .10 Dziennik.
22.25 Kalejdoskop z gwiazdą.
25.55 Studio Fest. — Gdańsk 79.

Poniedziałek II
16.25 Program dnia. 16.30 No­

woczesność w domu i zagrodzie.
Dzień meksykański w TP

17.00 Omówienie programu.
17.03 Płonąca ziemia Mayów.
17.25 „Szepty”, film TV meksyk,
17.45 „Gang” film przygodowy,
dla dzieci i młodzieży. 19.10
Kronika Kr. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 Wystąpienie
prezydenta Meksyku Jose Lope-
za Poftillo. 20.20 Drogi Meksy­
ku —- film dok. 20.50 Rozmowa z

dyr. Państwowego Muzeum Et­
nograficznego w Warszawie dr
K. Makulskim na temat współ­
pracy ż meksykańskim Muzeum

De Las Culturas. 20.55 „Noe
zmarłych" — film. 21 .23 „Tysiąc
twarzy Meksyku” — turystycz­
na podróż po Meksyku.

Wtorek I
6.00 TTR — Uprawa roślin, «.

3. 6.30 TTR — Hodowla zwie­
rząt, s. 3 . 9 .00 Dla szkół: Język
polski, kl. 5 . 10.00 Dla szkół: dla
kl. I-III . 12.55 Dla szkół: Język
polski, kl. IV lic. 13.40 TTR —

Uprawa roślin, s. 1. 14 .10 TTR
— Mechanizacja rolnictwa, s. 1.
15.25 Program dnia. 15.30 Tele­
wizyjny Klub Seniora. 16.00 O-

biektyw. 16.20 Dziennik. 16.30
Studio Telewizji Młodych. 17.00
Interstudio. 17.25 Sonda „W ja­
skiniach przyszłości”. 17.55 Mię­
dzy nami jaskiniowcami — film
anim. 13.20 Dzień dobry w krę­
gu rodziny. 13.50 Radzimy rol­
nikom. 19.00 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem.' 20.15 Twój współczesny
. ..Premia'' — radź, film fab, 21.45
S+udio Sport. 22.45 Dziennik.
23.00 Camerata — mag. muz.

Wtorek II

18.50 Program dnia. 16.55 Ni­
gdy więcej — „Jak namalować

wojnę”. 17.15 Polska bandera
na morzu' w II wojnie świato­
wej. 17.45 Studio Sport — trans­
misja towarzyskiego meczu piłki
nożnej: Legia Warszawa —

Manchester City. 18.30 Kronika
Kr, 19.30 Wieczór z dzienni-

(od 17 do 21 września 1979 r.)
kiem. 20.15 Wtorek melomana —

23 Międzynarodowy Festiwal

Muzyki Współczesnej w War­
szawie „Jesień 79”. 21.15 24 go­
dziny. 21 .25 „El Cuando de Chi­
le...” przypomnienie tragedii na­
rodu chilijskiego. 21.45 Wiecs

filmowy. 22 .20 Stare Kino —

„Nietolerancja” — film fab.
USA.

Środa I
6.00 TTR — Uprawa roślin,

s. 1 . 6.30 TTR — Mechanizacja,
s. 1. 9 .00 Dla szkól: Fizyka, kl.
VI. 10.00 Dla szkół: Historia, kl.
V. 12.45 TTR — Fizyka, s. 3 .

13.25 TTR — Mechanizacja, s.

3. 14.50 Program dnia. 14 .55
NURT — Matematyka. 15."a O-
biekt.yw. 15.45 Dziennik. 15.55
Studio Sport. 16.45 Dla dzieci:
„Pan Półka i Spółka". 17.10 Lo­
sowanie Express Lotka i Małe­
go Lotka. 17.20 Dom i my. 17 .35
Świat, który nie może zaginąć
„Kraina wiatru” — film dok.
TV ang. 18.00 Dzień dobry w

kręgu rodziny. 18.30 „Reduty
Września” — wojskowy film hist.
19.00 Dobranoc. 19.10 Siódemka.
19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.15 Studio Sport. 22 .05 XYZ —

cz. 1 . 22.35 Dziennik. 22.50 XYZ
— ez. X

środa II

16.30 Program dnia, 15.35 To­
warzystwo Wiedzy Powszech­
nej. 17.05 Prawo dla wszystkich.
17.35 Ekran reporterów — Wi­
dziane z Libii. 18.35 Wieczory
historyczne. Rzeczywistość czy
fantazja? 19.10 Kronika Kr. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.15
Premiera w Dwójce ,,Upadek
Ikara” — film fab. CSRS. 21 .55
24 godziny. 22.05 Studio Sport —

historia olimpiad.
Czwartek I

6.00 TTR — Fizyka, ». ». 6.30
TTR — Mechanizacja, s. 3 . 9.00
Dla szkól: Przysposobienie o-

bronne, kl. VIII i I lic. 11 .05 Dla

szkół: Język polski, kl. VIII.
12.55 Dla szkół: Język polski, kl.
I—IV lic. 13.25 TTR — Język
polski, s. 1 . 14.00 TTR — Che­
mia, s. 1. 15.25 Program dnia.
15.30 Decyzje piętnastolatków.
16.00 Obiektyw. 16.20 Dziennik.
16.30 Czwartek TDC oraz film
TV ang. „Toomai, druh słoni” —

ode. pt. „Wielka ryba”. 17.30
Skarbiec — tygodnik hist. 17.55

„Dłs obronności i społeczeń­
stwa” — reportaż wojskowy.
13.90 Dzień dobry w kręgu ro­
dziny. 18.50 Radzimy rolnikom.
19.00 Dobranoc. 19.10 Siódemka.
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.15 „W poszukiwaniu zabójcy”
— ang. film fab. 21 .50 Pegaz.
M.35 Deiennik. 32.50 Studio
Sport.

Czwartek N
16.4S Program dnia. 16.50 Dom

i my. 17 .05 Ex-libris — program
public.-kult. 17 .30 Klaps — prze­
wodnik kinomana — mag. infor.
17.55 Tydzień — reportaż. 13.25
Studio Sport — Stadiony kraju

■i świat*.. 19.10 Kronik* Kr. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.15
NURT. 20.45 NURT - Matema­
tyk*, kl. V. 21.15 NURT — Pe­
dagogik*. 21.45 24 godziny. 31.55
Teatr .Telewizji. Premier* w

Dwójce — .Sean O'Casey „Czer­
wone róże dl* mnie”. 93.10 Stu­
dio Warszewskiej Jesieni —

fr*gm, koncertów fest.

Piątek I
6.00 TTR — Język polski, «.

1. 6.30 TTR — Chemia, s. 1. « .I«
Dla szkól: Geografia, kl. VII.
9.00 Dl* szkół: Program dl* naj­
młodszych, kl. III . 11 .95 Dl*
szkół: Wychowanie obywatel­
skie, kl. VII. 12 .45 TTR — Ma­
tematyka, s. 3. 13.25 TTR — Bio­
logia, ». 3. 15.10 Redakcja szkol­
na zapowiada. 15.25 Progr«m

dnia. 15.30 NURT — Filozofia.
16.00 Obiektyw. 16.20 Dziennik.
16.30 Dla dzieci „Kapelusz” —

radź, film 'anim. 16.50 Magazyn
motoryzacyjny. 17.20 Muzyka w

blasku świec — program estra­
dowy. 17 .40 Dzień dobry w krę­
gu rodziny. 18.05 „Najmłodszy
z- rodu Hamrów” ode. 2 pt.
„Spełnione życzenie” — tilm
fab. TV CSRS. 19.00 Dobranoe.
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 Wszystko za

wszystko. 21 .30 W Starym Kinie
— filmy z lamusa. 22.0-5 Dzien­
nik. 22.20 Koncert. WOSPRiTY —

w programie: 4 symfonia P.

Czajkowskiego.

Piątek H

l«.5fl Program dni*. 16.35 Mam

pomysł — program publicysty­
czny. 17.25 Studio Sport, — po­
radnik turysty. 17 . -55 Poradnik

domowy o budownictwie miesz­
kaniowym. 18.35 Klub jazzowy
Studia G*ma — Jazz Jantar 79
— e«, 1. 19.10 Kronika Kr. 19.36
Wieczór z dziennikiem. 20.15
Teatr wspomnień „Telepatrzy­
dło pana Prusa” — cz.1wg
„Kronik” B. Prus*. 21.00 Porad­
nik zmotoryzowanego turysty.
21.10 34 godziny. 21.20. Nigdy
więcej — film, relacją z wysta­
wy zbrodni hitlerowskich w

Polsce. 21 .35 „Czarny chlejo” —

ode. 3 pt. „Ostatnie lata”
film fab. TV franc.

NIEDZIELA
Niedziela

SOBOTA

WRZEŚNIA .

Albina
Nikodema

WRZEŚNIA

Edyty
Kornel*

TEATRY
Sobota

Słowackiego 19.15 Wujaszek
Wania. Miniatura (pi. św. bucha

2)' 19.20 Policjanci. Modrzejew­
skiej 19.15 Iwona, księżniczka
Burgunda (abonamenty ważne).
JŁamerajjiy TM5- Mary.; (dla
widzów doms&yc-h).

'

Tango. Muzyczny (ul. .Lubicz 48)
19.15 Król walca. Kolejarza (u>l.
Bocheńska 5) 19 Królowa przed­
mieścia.

Niedziela
•łowickiego 14 Wolny Strzelec.

19.15 Wujaszek Wania. Miniatura
19.39 Policjanci. Modrzejewskiej
19.13 Iwona księżniczka Burgun­
da. Kameralny 19.15 Queen Mary.
Bagatela 19,30 Tango. Ludowy
19.15 Skiż. Groteska 11, 17 Kop­
ciuszek. Kolejarza 15, 19 Królowa

przedmieścia (ofc godz". 15 przedst.
lamkn.).

Sobota

Kijów 11.30, 15.30, 20 Bliskie spot­
kania. trzeciego stopnia, 18 Mistrz

kierownicy ucieka. Uciecha 10,
12.15, 15.45 Dubler, 18, 20 Wielki
sen. Warszawa 10, 12.15 Szczęki-2
(USA 1. 15), 15.45, Panny z Wilka

18, 20.30 B.alun Canan. Wolność 10,
12.30, 15.30, 18 , 20.30 Śmierć czło­
wieka skorumpowanego. Sztuka

10.15, 12.30 Mały Iluzjon, 15.45, 18,
20.15 Iluzjon — Gwiazda kina —

Giną Lollobrigida. Wanda 10, 12.15,
I. 5 .45, 13, 20.15 Gwiezdne wojny.
Ml. Gwardia. 12 Czekam w Monte

Carlo (poi. b.o.), 14.30, 19 Bitwa o

Midway, 17 Ze^ane cumy. Wrzos

II, 12 Bajki, 13 Unkae — ostatni
Mohikanin (rum. b .o.), 16 Krzy­
żacy, 19 Dom pod czerwoną la­
tarnią (węg. 1. -18). Świt 13 Piraci

na Pacyfiku (rum.-fr. b.o .), 15.30,
18, 20.30 . .Udarli rzucają ęi&ń. Mała
sala 15, 17.15. 19.30 Odrażający,

brudni,' źli. Światowid 13 Pirat

(rneks. b.o.), 15.45, 18, 20.15 Dzień

weselny. Mała sala 15,. 17, 19 O-
statni raz. Kultura 10. 12 Sup.er-
ókspres w niebezpieczeństwie, 14

Bez wyjścia, 16 Deszczowy lipiec,
I. 8, 20.15 Lokator.. Wiedza 1.6, .17 Ko-
1 umbowie ,.Śmierć po raz drugi-” .

Mikro 11 Ulzana wódz Apaczów
16, 18, 20 Alicja ucieka po raz o-

statni. Związkowiec 12.15 Bajki,
16, 19 Kobieta pod presją. Dom
Żołnierza 15.30, 18 Narodziny
gwiazdy. Wisła 11, 12 Bajki, 13, 16.
18 Od siedmiu wzwyż, 20 Dancing
w kwaterze. Hitlera. Maskotka 11.
18 Bajki, 15, 17.15, 19.30 Przeło­
my' Missouri. Pasaż 1.0, 11, 12, 13.

14. 15 Bajki, 16. 18, 20 Zabity na

śmierć. Tęcza 1.7, 19 Hallo Szipic-
hródka. Ugorek .12. 13 Bajki. 15.
18 O jeden most za daleko. -Sfinks

II. 12, 13 Bajki,, 16, 18. 20 San Ba­
billa godzina 20.

ne, pl. Wolnie a 1: Polska kultura

ludowa, Dziecko wiejskie (sob.
.niedz. 10—15), Przyrodnicze, Sław­
kowska 17: Fauna Polski, Fauna

epoki lodowcowej (sob. niedz. 10—
13 wst. wol.), BWA, Kanonicza 5:
Grafika ze zbiorów MBG (sob.
niedz. 11 —18), Pryzmat, Łobzow­
ska 3: Obrazy małe i najmniejsze
(sob. 11 —19, niedz. niecz.), Pałac

Sztuki, pl. Szczepański 4: Wszy­
stkie dzieci są nasze (sob. niedz.

10—19), Rydlówka, Tetmajera 28

(sob. niedz. .11—14), RTF,., ul. Boh.

Stalingradu 13: Venus 79 (sob.
niedz. 9—21), Kopalnia Soli oraz

Muzeum Żup Krakowskich w Wie­
liczce (sob. niedz. 7—19), Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki w Czy-
żynach (sob. niedz. 10—14), Kra­
my Dominikańskie, Stolarska

8/10: Malarstwo i rysunki P. Ta­
ran czewsk lego (sob. 11 —19, niedz.

niecz.), KMPiK, pl. Centralny:
Grafika węgierska (sob. 10—20,
niedz. niecz.), Fotosalon, KDK.

Rynek Gl. 27: Fotografia A. T .ur-

czańskiego — Nasi przyjaciele z

zoo (sob. niedż. 12—19).

APTEKI
Sobota — Niedziela

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(Men), pl. Wolności 7, Pstrowskie--

go 94 (tlen), Nowa Huta, Centrum
A bl. 3 (tlen), Długa 88, Rynek
Podgórski 9, Nowa Huta, Cen­
trum C bl. 6 (tlen).

Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

RÓŻNE ■
ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9

do 19.

Ogród Botaniczny, ul. Koperni­
ka od godz. 9 do zmroku.

RADIO ■
Sobota

DYŻURY
Sobota — Niedziela

Pogot. MO lei. 97, Straż Poż. 98,
Pogot. Ratunk. Łazarza 14: wy­
padki tel. 99, zachorowania i prze­
wozy 238-33, porady stomatolog, w

przypadkach nagłych (20—7, niedz.

lV-7), ambulatorium okulistyczne
(całą dobę), Rynek Podgórski 2:

625-50, 657-57, Nowa Huta 422-22,
Lotnisko Balice 190-29, Niepol-o-
mice* 198.

Dyżury szpitali:

Sobota
Chir. -- Trynitarśka 11, Chir.

Kijów
'

15.30, 20 Bliskie spotka­
nia trzeciego stopnia (USA 1. 12),
18, Mistrz kierownicy .upieką. (USA
1. 15). Uciecha 15.45 'Dubler (fi.
1. 12), 18,. 20 Wielki sen (ang. 1.
15)/ Warszawa 15.30 Panny z Wil­

ka- (poi. 1. 15); 17.30, 20.30 Przegląd
film. meks. — Długa wojna (1. 18).
Wolność 15.30, 18, 20.30 Śmierć
człowieka skorumpowanego (fr. 1,
1?), Sztuka 15.45, 18, 20.15 Dzień
ILuźjohu --' .Gwiazda king — Giną.
Lollobrigida. Wanda 15.45, 18,
2045. Gwiezdne wojny, (USA 1, 12).
Mł, Gwardia 14.30, 19 Bitwa o

Midwśy (USA 1. 15), 17 Zerwane

cumy. (poi. 1 . 12). Wrzos (Zamoj­
skiego 50) 16 Krzyżacy (poi. b .o .),
19 Sto koni do stu brzegów (poi. 1.

15). Świt (os. Teatralne 10) 15.30, 18,
20.30 Umarli rzucają cień (poi. 1 .

15). Mała sala 15, 17.15, 19.30 O-

drażająęy, brudni, źli (wł. 1 . 18).
Światowid (os. Na Skarpie 7) 15.45,
18,' 20.15 Dzień weselny (USA 1. 15),
Mała saTa 15, 17, 19 Ostatni raz

(USA I. 15). Kultura (Rynek Gł.

27). .13.30, 18 Lokator (fr. 1 . 18), 15.45

Super ekspres w niebezpieczeń­
stwie' (jap. 1. 15), 20.15 Bez. wyjścia
(szw. 1. 15). Wiedza (Ry­
nek Gł. 27) 16 Filmy z biologii dla
kl. II lic* Mikro (Dzierżyńskiego
35 16, 18, 20 Alicja ucieka po raz

ostatni (fr. 1. 15). Związkowiec
(Grzegórzecka 71) 16, 19 Kobieta

pod presją (USA 1. 15). Dom 2ołr

nierza (ul. Lubicz 40) 15.30 Naro­
dziny gwiazdy (USA 1. 15). Wisła

(Gazowa 21) 16, 18 Od siedmiu

wzwyż (USA 1. 18). 20 Dancing w

kwaterze Hitlera (poi. 1, 18). Ma­
skotka (Dzierżyńskiego 55) 15.15,
17.30, 19.45 Przełomy Missouri

(USA 1. 15). Fąśaż (Pasaż Biela­
ka) 15 Bajki, 16 Zapomniana me­
lodia. (poi. T> .12).,. 13, .20 Zabity na

śmierć (USA 1. 15), Tęcza. . (ul.
Praska) 17; 19 'Hallo Szpicbródka
(poi. 1.- 15).’ Ugorek (os. Ugorek)
15, 18 O jeden most za daleko

(ang. 1. 15). Sfinks (Majakowskie­
go 2). 18,. 18, .20 San Babilla godzi­
na aó‘ (wł. i, 18)

WYSTAWY

MUZEA
Sobota Niedziela

Wawel — komnaty (sob. niedz.

10-218), Skarbiec i Zbrojownia
(sob, niedz. 10—15), Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (sob.
niedz. 10—16), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce. Ko­
respondencja do Lenina, Wrze­
sień w plakacie polskim (sob. 10

—17, niedz. 10—15 wst. wol.),. w

Poroninie: Lenin naPodhalu

(sob. niedz. 8—16 wst. wol.), w

Białym Dunajcu (sbb. niedz. 9—

16 wst. wol.), Muzeum Historycz­
ne, św. Jana 12: Militaria, Zega­
ry (sob. niedz.. 9—14), Krzysztofo-
ry, Rynek Gł. 35: Z dziejów i

kultury Krakowa/ (sob. niedz. 10
— 14), Franciszkańska 4: 1939 rok

w Krakowie (sob. niedz. 9—14),
Wieża Ratuszowa (sob. niedz. 9—

14), Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły, Sukiennice: Galeria polskiego
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (sob.
niedz. 10—16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41: Portrety dzieci J. Ma­
tejki (sob. 10—16, niedz., .9—15),
Dworek J. Matejki w Krzesławi-

cach, ul. Kruczkowskiego 5 (sob.
ni.ecz. niedz. 10—17). - Śzołayskicłi,
pl. Szczepański 9: .Polskie malar­
stwo i rzeźba do 1764 r. (sob.
niedz.* 10—16), Czartoryskich. Pi-

jarska 8: Arcydzieła ze zbiorów

Czartoryskich (3ob. 10—16, niedz.

9—15), Archeologiczne, Poselska
3: Kraków i okolice w akwareli

K. Masłowskiego, Pradzieje No­
wej Huty, Mumie egipskie w

świetle promieni ,.X’’, Starożytn.
i śre-dn. Małopolski (sob. 14—18,
niedz. 10—14), Podziemie kościoła
św. Wojciecha w Rynku Głów­
nym: Dzieje Rynku Krak. (sob.
9—16, niedz, 13—17), Etnograficz­

dziec. — Prokocim, Laryng. —

Kopernika 23a, Okulist. — Wilko­
wice. Urolog. — Prądnicka .33,
Neurologią oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir., Chir. dziec. — os. Na

Skarpie 65, Laryng. — Kopernika
23a, Okulist., Urolog. — os. Na

Skarpie 65, Neurologia oraz inne
odd. i dy szpitali wg rejonizacji.

Dyżur’o poradnie: internistycz­
na, pediatryczna, gabinet zabiego-
wy (18—21), zgłoszenia wizyt do­
mowych (18—20). w niedzielę do­
chodzi stomatologiczna (8—14),
uńzyty domowe (8—13), dla śród­
mieścia: al. Pokoju 4, tel. 181-80,
183-96 dla Nowej Huty: os. Ja­
giellońskie bl. 1, tel. 856-26, dla

Krowodrzy: ul. Galla 24, tel. 721-35
dla Podgórza: ul. Kutrzeby 4, tel.

618-55, 650-99, Inf. Służby Zdro­
wia: tel. 205-11 (całą dobę), Punkt
Inf. Aptecznej, tel. 107-65 (8—15,
niedz. niecz.), Inf. Toksykologicz­
na, Kopernika 26, tel.. 199-99, Inf.

akcji „W”, tel.-606-80 .(8—17, niedz.

niecz.). Lek. Spółdz. Pracy — Wi­
zyty domowe lekarzy chorób i
dzieci (codz. 16—23.30, niedz. 8—

23.30) oraz lekarzy kardiologów
(codz. 16—2S.3O, niedz. niecz.), tel.

295-78, 225-66, Ośrodek Inf. dla

Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel. 228-11

(pon. śr. piat. 16—18), Krak. Tow.

Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu 13, tel. 278-08 (9
—18, sóh. 8—14, niediz. niecz.), mf.
o poradnictwie praw no-spoi.,
wycli.-za wodo w \ ni i in. 2.>4 .4,
231-64 (8—16), Teł. Zaufania 371-37

(16—22), dla dzieci i młodzieży
611-42 (14—18, niedz. niecz.), Mili­
cyjny-Telef. Zaufania 216-41 (całą
dobę), Inf. kolejowa żagr. 241 -82.

222-48, kraj. 223-33, Inf. Turystycz­
na „Wawel-Tourist”, ul. Pawia 8,
tel. 2W-91, 204-71 (7—21, niedz. 8
— 15), Inf. Kulturalna, KDK, Ry­
nek Gł. 27, pok. 144, III p., tel.
244-02. (11—18), Inf. o Usługach,
Floriańska 20, lei. .271-30, 228-90 (7
—18. ’ niedz. niecz.), Nowa Hula,
os. Zgody 7, tel. 447-31 (8—18.
niedz. niecz.), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 755-75 i

748-92 (7—22).

Program I
16 Tu Jedynka. 17.30 Radioku-

rier. 18 Studio S-13. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.33 Budu­
jemy nowy dom — kronika muz.

35-lecia. 19.15 Z opolskiego studia.

19.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie. 21 .05 Gwiazdy jazzu. 21.35

Przy muz. o sporcie. 21.50 Kom.
Tot. Sport. 22 .20 Tu’ Radio Kie­
rowców. 22 .23 Olsztyn na muz.

antenie. 23 Wita Was Polska.

Program II
16.10 Przekrój muz. tygodnia.

16.40 Czy znasz tę książkę?' — za­
gadka lit. 17 Z archiwum jazzu.
17.20 Sądy nieostateczne. aud. o

poezji i poetach. 17.40 Kobiecym
okiem — reportaż lit. 18 Muz. ar­
chiwum PR. 18.30 Echa dnia. 18.40
Czas i. ludzie — aud. kombatan­
cka. 19 Matysiakowie. 19.30 G .

Rossini — fragm. opery Tan-
kred. 20 Notatnik kult. 2Ó.15 Re­
cital pianisty G. Sokołowa. 21.40
F. Martin — Etiudy. 22 Nasi z

zagranicy — aud. rozrywk. 23

Mistrz, interpretacje muz. daw­
nej. 23.35 Co słychać w świecić.
23.40 Muzyka.

Proaram III
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40

„Czarnoksiężnik ze Szmaragdo­
wego grodu” — muz. kariera ba­
śni. 18.10 Polityka dla wszystkich.
18.25 Koncert jakiego nie było. 19
Posłuchać warto. 19.15 Oda do
nadziei — Exodus. 19.35 Opera
tyg. 19.50 Zapach psiej sierści —

19 ode.- pow. W . Żukrowskiego.
20 Baw się razem z nami. 22 .08
Gwiazda siedmiu wieczorów. 22 .15

Polskie Radio Warszawa — aud.
dok. 22.29 B. Wbite i jego ork. 23;
Miniatury poetyckie. 23.05 Jam
session w Tróje®.

Program IV
16.50 Na radiowej antenie (Kr).

17.05 Parada polskich przebojów
(Kr). 17.45 Studio Dwóch — mag.
cz. T (STEREO — Kr). 18.24 Pogoda
(Kr), 18.25 Zapomniane kultury.
19 Czy znasz swoje prawo? 19.15
Lek. jęz. niem. 19.30 Studio
Dwóch — mag. cz. II (Kr STE­
REO). 21 .15 Program stereof. —

muz. poważnej (STEREO — Kr).
22.10 Koshńos bliski i daleki. 22 .30
Radiowe portrety Polaków.

Niedziela

Program I
7.05 Fala 79. 7 .15 Co niedziela

gra kapela. 7 .30 Moskwa z melo­
dia i pios. „OD ÓSMEJ DO
ÓSMEJ”. 8 .00 „Bądź przezorny na

drodze”. ,,7dniwkrajuina
świecie”. 8.30 „Moje życie” — P.

Fronczewski. 9 .00 Wiad. sportowe.
9.05 Radiowy Magazyn Wojskowy.
10.00 „Bądź przezorny na drodze”.
10.05 „.Jesień w muzyce” — aud. K .

Lipki i A. Rudnickiej. 10.30 Ra­
diowy teatr dla dzieci — „Czer­
wony kapturek”. 11.15 ..Gwiezdne

wojn?-” — melodie filmowe. 1130

Z historii warszawskich kabare­

tów. 12.05 w sama południe. 12.55

„Bedż przekorny na drodż®”. 13.W
WaiMzawskt koncert. 13.50 „BImIm-
wieże r(»” •— Feet. Duch. 1 Rep.
u.uó Przeboje hala a Radiem. 14.30
W Jeziofanacii. U .Od Koncert ży­
czeń. 16.10 Teatr Ro-bekiego Radia

— prom, miesiąca „Wywiad”. 17.00

Najnowsze s najnowszych j— »ikL

P. Kaczkowskiego cz. 1. 17.35 Z

archiwum PR — Szekspir. U .IH)
Kom. Tot. Sport, ł „rtądż przezor-

uy na drodze”. 1H.18 Najnowsze z

najnowsr.yc-h — caf. 1. 18.40
. .Bądź przezorny na drod/.e
19.30 „Ballada prawdę ci po­
wie” aud. M. Szabłowskiej.
20 Koncert życzeń. 21.05 Z dzie­
jów kabaretu. 22 Telegramy muz.

ze świata. 32.30 Moja aud. muz.

23.05 Inforin. spórt.. 23.15 Rewia

piosenek. 23.46 Gra Big Rand
PWSM w Katowicach.

Program II
7.95 Koncert poranny. I NIE­

DZIELNE SPOTKANIA — PRO­
GRAM LITERACKO-MUZYCZNY.
12.05 Niedzielny poranek muz.

12.45 XXIII Międzynarodowy Fest.
M uz. Wspókw.-esH-łej- ,, Vv'ar*za\Vsk j-
Jesień”. 13 'leirtr PR — Krwawe

skrzydła — słucli. 14.35 Graj gra-
cyku. 15 Radiowy Teatr dia Mło­
dzieży — Trudne lato — ode. V
słuch. C . Chlebowskiego. 15.48

Rozrywkowa aud. reki. 16 Kon­
cert Chopinowski. 16.30 Ti '< .

strona medalu — serial . estrado­
wy. 17.35 L. Janacek — Sinfoniet­
ta na orkiestrę. 18 Panorama wo­
kalistyki poi. 18.35 Felieton public.
międzynarodowej. 18.45 Moda i

piOAL !• Rec4t»L. M . M«ca. ikW

Studio Młodych — Ro*gło&T5>
2W Wielcy artyści —

estrady i, kabaretu. 21 Wojsfco,
strategia, obronność. 31.13 Piosen­
ki żołnierskie. 31.30 Rozmaito^

muz. iht Koncert. 22.30 Opole ja­
kie ty jesteś opolskie — mag. 23
XIV Międzynarodowy Fest. Ora­
tor yjno-Kantatowy. 28.35 Publicy­
styka międzynarodowa. 28.40 Mu­
zyka.

Program IV
i05 słychać (Kr), 8.M PogD-

da (Kri. 8.30 Zakłócenia — f»J.

(Kr). 8.40 Utwory kompozytorów
poi. (STEREO — Kr). 9 Porar*k
lit. -muz. (Kr). 9.40 Amatorskie

zespoły ‘napitego regionu (Kr). 10
Klub Młodych Miłośników Muz.

11 Lek. jęz. łae. 11.20 Fon tek a

folki. — Meksyk. 11 .35 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 12 .05 Teatr.

Klasyki dla Młodz. —- Giaur
G. -Byrona. 13.01 Klub Olimpij-
czykóvv. 13.30 Koncert z gwiazd a.

14.10 I.owcy dźwięków. 14.30 Muz.

rozrywkowa. 14 .40 Muz. z jednej
płyty (S Tb.RFO -- Ki). 15 Teatr
PR —- Si ij^ió —

o. hreii^iro (STE­
REO — Kr) -- słuch. 16.05 Studio

Wawel (STEREO -- Kr). 17.03
Infor. i Wyniki Lajkonika (Kr).
17.10 Felieton W. Molika (Kr). 17.20
Koncert życzeń (Kr). 18 Radiola-
laiuia. 18 25 Claude Debussy —

„Le plus que lente”. 18.30 Królo­
wie polscy — Stefan Batory. 19

Kobiela bez cienia — opera R.

Straussa (S'1’EREO — Kr). 22.46

Krak, aktualności sport. (Kr).

iifUafu;b

Sobota I
6 TTR — Mąiematyka, s. 8. 6.30

TrFR — Biologia, s. 3. 12 .15 TTR —

Matematyka, s. I . 12.55 TTR —

Metodyka, s. I . 13.25 Program
dnia. 13.30 Radzimy rolnikom.
13.40 Obiektyw. 14 Dziennik. 14 .10

Telewizja
‘

młodych kosmonautów

„Orbita”. 14.40 Latarnia .Czarno­
księska „Cleo i. inne”. 15.10#Film

Latarni Czarnoksięskiej ,,Jej
pierwszy bal” — Hanc, film fab.
17.15 Szanujmy wspomnienia. 18.10
Studio Sport. 19 Dobranoc. 19.10<
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 „Poznać prawdę” —

amer. film fab. 21.30 Studio Sport.
22.05 Studio Fest. — Gdańsk 79.
22.15 Dziennik. 22 .30 „Boso, ale w

ostrogach” — musical.

Sobota li
15 Spotkajmy się raz Jeszcze.

15.05 Piosenki — Sopot 7«. 15.15
Słuchanie ciszy. - impresje, mu-

zyczno-filmowe. 15.26 Ślady znad

Bzury. 15.50 Spized lat --

wspomina J. Ma Igorze wski 18.14)
„Pogada domu niechaj będzie
z tobą...” film Andrze­
ja Wajdy. 16.30 Recital zespo­
łu Shawwadywady. 16.45 Kto za­
bił — cz. I quizu kryminalnego o

nagrodę „Srebrnego kluczyka”
17.15 Ona była najpiękniejsza —

felieton film. Fest. Bios. Polskiej
w Opolu. 17.30 Kto zabił — cz. 2.
17.40 Recital zespołu Eruptioń.
17.55 Kio zabił —- cz. 3. 18.05 ,,Ko­
pal niż.” — film fab. TP ode. 1

id.:>;> Wiązanie kolorów — tkani­
ny ariyB.iyu/ne — film. 19.10 Kro­
nika (Kr ). 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. Spotkajmy się raz jesz­
cze de. 20.20 Niedziela — w Mu-

zp-twn Sztuki • w Łodzi. 20.50 Śpie­
wa Jose Feliciauo. 21 .15 Prawdy
i legendy: — Zawisza Czarny.
24.45 Dwaj panowie P. — progr.
rozrywkowy. 22 Najważniejszy
dzień życia. 23.10 Głowy podwa­
welskie: Tadeusz Banaehiewicz.

Niedziela I

/6.10 TTR — Matematyka, 3. T.
6.40 TTR — Metodyka, s. I . 7.10
TTR — Nasze spotkania. 7.30 A-

larm przeciwpożarowy trwa. 7.40
Nowoczesność w domu i zagror
dzie. 8 .10 Emerytury dla rolników.

8.Ś0 Telew izjada. 8.55 Program
dnia. 9 Teleranek TDC oraz film

„Niezwykła piątka” ode. 1 pt.
Wyspa Kirrin” film TV ang.

10.20 Antena. 10.45 Ekran wspom­
nień „Godzina za godziną” poi.
film fab. 12 .10 Dziennik.

Rozmowy rolnicze. 13 Telewizyj­
ny koncert życzeń. TYLKO W NIE-

DZIELĄ. 13.40 Omówienie progra­
mu. 13.45 Słownik, baletowy —

parada gwiazd polskiego tańca.
13.50 Cbampionat Arabów ’

— re­
portaż ze stadniny koni w Jano­
wie Podlaskim. 14.05 Za i przed
progiem — pro-gram public. 14.20

Pamiątki warszawskiego Wrześ­
nia. 14.30 Prawdy i legendy: czas.

15 Losowanie Dużego Lotka. 15.15

Pamiątki warszawskiego Wrze­
nia. 15.30 Jest Warszawa — prog­
ram poetycko-muzyczny. 15.40 Pa­
wiak — zbrodnia i cierpienie —

film. 16.05 Jest Warszawa (IJ).
16.15 Volare — film fab. włoski:
reż. Piętro Tellini. 17.50 Sprzed
1®L -- wspomn. J. Malgorzewskie-
g<>. l«o» Uśmiercanie miasta —

film dok. 18.25 Jest Warszawa.
18.35 Zaproszenie do Teatru Na­
rodowego „Treny” Kochanow­
skiego. 18.55 Słownik baldowy;
19 Wieczorynka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 Słownik bale­
towy. 20.20 „Korzenie” IJ cz. fil­
mu fab. TV USA. 21 .15 Słownik

baletowy. 21’.20 Kabaret Starszych
Panów, 22.20 Studio Festiwalowe:
Gdańsk 79. -22 .30 Słownik baleto--

wy. 22.35 Wiadomości Studia Sport,
ii.10 Słownik kajetowy: Gry —

I iIm bldriOr. y

Niedzielo II
12.30 Program dnia. 12 .35 Teatr

Telewizji Stąnis1aw Groch >w: k

. .Trismus” (powt). 14 Studio

Sport — Moskwa 80, 14.30 „Jeńcy
króla mórz” — radź, baśń f- .lrr.o-

wa. 15.<5 Bilans — teleturni*
16.35 Błękitny ognik — progi arr

muz.-rozrywk. TV ZSRR. 17.30
Studio Sport. 19.30 Wieczó; z

dzienhikiem. Telewizyjne Studio
Debiutów. 20.15 „Nowe twarze”.

21 studio Warszawskiej Jesień! —

I relacja z Międzynarodowego
Festiwalu Muzyki Współczesnej
„Warszawska Jesień — 1979”. 21 .20
W Starym Kinie .,Dzielniet łs

rzeką” amer, fil.j . fab.
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Z listów do redakcji

Jak to nazwać?
Prosimy o podanie ku. prze­

strodze, żeby już nikt nie na­
ciął się na jazdę na Zarąbie
autobusami PKS, które w

niedzielę według rozkładu
jazdy powinny co 40 minut

przewozić pasażerów ,,zielo­
na linią”! 9 września czeka­
liśmy u> Krakowie na auto­
bus „zielonej linii” od. godz.
12.30 do 14.30. o 14.30 wresz­
cie nadjechał. Nie przypusz­
czaliśmy wtedy, że ńie bę­
dziemy mogli wrócić do Kra-

kpwa. Niestety, od godz. 17.30
do 20,30 czekaliśmy — w tym
3 zmarzniętych dzieci! — na

przystanku na Zarabiu. Było
ciemno, a w dodatku i zim­
no. Ostatni autobus miał od­
jechać o godz. 19,55. Nic z te­
go' Z wcześniejszych autobu­
sów; 13,18.20,18.40, 19.05, 19.30
— nie odjechał żaden! Osta­
tecznie udaliśmy się na dwo­
rzec PKS. O godz. 21 nadjechał
autobus i kierowca oświad­
czył, że zabiorze tylko pasa­
żerów posiadających bilety.
Okropne krzyki, płacze i sce­

ny. W czwórkę poprosiliśmy
taksówkarza o zawiezienie do
Krakowa, Nie wiemy nato­
miast, jak powrócili pozosta­
li.

Maria. Gacek, Zdzisław Kro­
czek z rodzinami oraz Maria

i Feliks Wikowie

Królewska kareta z Wilanowa jest wyjątkowo piękna.
CAF — C. Sokołowski

Kraj zatrutej wiśni
(Dokończenie ze str. 3)

Japonii istnieje 14 specjal­
nych ustaw w sprawie o-

chrony środowiska. Działa
100 obywatelskich grup spo­
łecznych do-walki z zanie­
czyszczeniami, władze lokal­
ne dysponują prawie 100 la­
boratoriami nadzoru skażeń.
Na „chorob.y środowiska”

Niebywałe I

Wczoraj pociąg podmiejski wy­
jeżdżający z Wieliczki o godz.
6,45 przyjechał do Krakowa 4

minuty przed planem! Czyżby
był to zwiastun lepszych czasów
na kolei? (jb)

(Minamata dawno przestała
istnieć samotnię), choruję po­
nad- 70 tysięcy osób. Umiera
około 1000 ludzi.

Japonia jest trzecią potęgą
gospodarcza świata.
KRZYSZTOF W. KASPRZYK

P-S. Większość podanych
informacji ■ usłyszałem 31
sierpnia br. w siedzibie PAN
przy ul. Sławkowskiej w

dręczonym zanieczyszczenia­
mi Krakowie. Specjalny wy­
kład, na temat społecznych
aspektów ochrony środowi­
ska naturalnego w Japonii
wygłosiło czterech profeso­
rów — specjalistów z japoń­
skich uniwersytetów.

Pocztówka z Bystrej

Ta sama a jednak inna...
Bystra podhalańska...

Kto raz polubił te strony,
powracać będzie tu stale, u-

rzeczony pięknem krajobrazu.
Górujące nad okolicą pasmo ba­
biogórskie niewiele ma sobie ró­
wnych. Pamiętam Bystrą z 1939
roku. Ostatnie, wspaniałe waka­
cje przed wojną, potem 1 wrze-

' śnia i powrót do domu, do Kra­
kowa. furmanką gospodarza. Od­
nalazłam Bystrą kilka lat po
wojnie tę samą, a jednak zupeł­
nie inną. Kiedyś, jedyny tutaj
murowany, piętrowy dom nazy­
wano z szacunkiem „kamienicą”.
Dziś kamienica obok kamienicy,
a wewnątrz pralki, telewizory,
lodówki, nierzadko przed domem
samochód, nie mówiąc o moto­
cyklach. W oborach płynie woda
z kranu, świecą elektryczne

lampy. A przy tym wszystkim...
No właśnie.

Są żniwa, dopisuje pogoda, lu­
dzie na polach zwijają się jak w

ukropie. Przejście do sklepu to
teraz cała ‘wyprawa. Moja gospo­
dyni wraca zirytowana — prze­
szła 6 km po to, aby się dowie­
dzieć, że w GS nie ma soli. Nie
ma octu. .Nie ma drożdży. Ani

magii. W pobliskim -Jordanowie,
w czasfe moich pięciu bytności,
sklep ..Pewesu” — a otwierano
go chyba świadomie? — cztery

razy był nieczynny z irytujący­
mi karteczkami na drzwiach.
„Wyjechałam służbowo do No­
wego Targu”. ,,Z powodu choro­
by sklep dzisiaj .nieczynny”.
Dziś, jutro, za dwa dni. Ile osób

dysponujących dewizami odeszło
z niczym? Ja widziałam sporo.
Na Poczcie, w dzień targowy, a

więc, wyjątkowo ruchliwy, oba
okienka zamknięte z karteczką
..Przerwa śniadaniowa”. Na in­
nym sklepię znowu kartka „Wy­
szłam do banku”. W kiosku
„Ruchu”, w rynku, są pocztówki,
nie ma znaczków. Starszy pan.
wczasowicz denerwuje się: Dla­
czego nie ma? — Są na Poczcie
— mówi kioskarka — nie może
Pan przejść?-— Mozę i mogę —

ripostuje klient — ale jak Są
kartki, powinny być znaczki. W
nowo wybudowanym pawilonie
GS. w jedynym na Jordanów i
okolicę stoisku z butanu,' ogło­
szono remanent od :?i sierpnia do
15 września. 26 dni! Jeśli komuś
buty zlecą z nóg, nie mówiąc o

tym, że przed rozpoczęciem reku

szkolnego ruch w_sklepach jest
zawsze difży — ma do wyboru
albo chodzić boso, albo jechać do
Rabki czy Nowego Targu. Oczy­
wiście, nie jest to na końcu
świata, ale w czasie żniw takie
czasochłonne wyprawy nie leżą

chyba w niczyim interesie? Roz­
mawiałam ■'

przypadkowo z B.
działaczem GS. człowiekiem pia­
stującym poważne stftńowiskó w

tutejszej społeczności. Powiż-
dział mi, że w swoim czasie wy­
kłócał się. aby utrzyjnać przy­
najmniej w Jordanowie WSŚ,
niechby GS- działał w okolicz­
nych wsiach. Monopoliści — po­
wiedział — nie liczą się z opinią
bo nie muszą. Są Silni, ho jedy­
ni, więc dyktują prawa. Za to —

jak sam określa — pyskowanie
wyleciał z Gminnej Spółdzielni.
Czy żałuje? Owszem, tego, że nie
zdołał przeforsować konkurent i,
właśnie WSS Jej brak jest nad­
to wyraźny...

Moja gospodyni z mężem pre-
r.adzą gospodarstwo, ich dwaj
synowie — pomagając rodzicom
— pracują.. Jeden w Pclmozbysie
na Zaborni, drugi w Osielcu, W
kamieniołomach. Byłam świad­
kiem jak kiedyś zaspali, a cbii

dojeżdżają dc pracy autobusami.

Ojciec bez słowa wyprowadził
motor i obu — kolejno — odsta­
wił na przystanek PKS, aby się
nie spóźnili. Przyznaję, była to

kropla miodu na moje gorzknie­
jące samopoczucie.

(mar)

Proca

SAMODZIELNEGO sto-
larza i. ucznia przyjmie
pracownią — Edward •Ję­
cirzejowski. Kraków, Li-

Mianowskiego 37, g-608

UCZNIAfNICĘ) do prak­
tyki zawodowej przyjmie
,-akład introligatorski —

Anna Staszczak. Kraków,
al. Słowackiego 17.

g-683

Matrymonialne
SOLIDNE- lekeje matę-
ma tyki — Filipowicz,
Krzyża 16/20. g-99635

FLIZY sprzedam. — Tel.
751-72. g-590

FoszuKtj.ję op i.pkunki
do 2.5-rocznego chłopczy­
ka i 7-J .etniej d.ziey
ki. Warunki bardzo do­
bre. Nowa Huta, tel.
8?~~63, do godz, 19.

MURARZA — tynkarza
zatrudni zakład remon­
towo-budowlany, Zbig­
niew Lubas, Kraków,
telefon- .

- 33 3-52. g-146

WYSOKA, — elegancka
dziewczyna, samotna z

powodu życiowego pecha
— późna Pana do lat 35.
Cel matrymonialny. —

Oferty 99593 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SYRENA 101 sprzedam.
Kraków, ul. Sądowa 1/10.

g-548

DWIE pracujące nauczy­
cielki. po studiach. —

poszukują pokoju. Ofer­
ty 532 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2,

POTRZEBNA dochodzą­
ca opiekunka do półrocz­
nego dziecka. Lotnicza
Wl’- g-314

DOCHODZĄr:ą opiekun-
kę do 8-letniej dziew­
czynki, z referencjami,
przyjmę natychmiast.
Oferty gggąg „Prasa-'

’

Kraków’. Wiślna 2.

Nauka

PRZETARGI

Wyzsza Szkoła Pedagogiczna im. Komisji Edu­
kacji Narodowej w Krakowie, ul, Podchorą­
żych 2, ogłasza niniejszym, że SPRZEDA'
W DRODZE PRZETARGU OFERTOWEGO —

budynek przeznaczony do rozbiórki, położony
przy ul, Podchorążych nr 11 w Krakowie,

Oferty, z podaniem oferowanej ceny, na­
leży składać w Dziale Technicznym WSP, po­
kój nr 143, I piętro, do dnia 2 października
1979 r,, do godziny 12.

Komisyjne otwarcie ofert i . wybór ofe­
rentów nastąpi w dniu 3 października 1979. r„
o godzinie 10.

Nabywca.zobowiązany jest do rozbiórki ku­
pionego budynku i wywozu materiałów, na

koszt i ryzyko własne.

Nabywca przed przystąpieniem do rozbiór­
ki .zobowiązany jest wpłacić kaucję gwaran­
cyjną dla zabezpieczenia prawidłowego i ter­
minowego jej przeprowadzenia.

Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu bez obowiązku podania przyczyny.

FRANCUSKIEGO. vTo-

skiego. angielskiego —

uczą absolwenci filologii
obcych. Bąk. tel. 430-06.

’

g-99736

KURSY
ZAOCZNE

(nauka w niedziele)
przygotowując*
do egzaminów

CZELADNICZYCH
1 MISTRZOWSKICH

w zawodach:

KUCHARZ
óó ZŁOTNIK

GALWANIZER

KELNER

O0 OPTYK

0O KALETNIK

❖ FRYZJER

OO FOTOGRAF

❖ O INTROLIGATOR

ORGANIZUJE - Zakład
Doskonalenia Zawodowe­

go. — Wpisy:
Kraków, u!. DIETLA 38,

teł. 639-41, w godz. 8—17 .

K-5553

KURSY
SPAWANIA elektryczne­
go i gazowego — stopnia

podstawowego — oraz

FALACZY centralnego
ogrzewania 1 kotłów
wysoknpreżmch —

organizuj* Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpis?/:'
Kraków, ul. DIETLA 38,

tel. 633-41, w godz. 8—17 .

K-5523

LADA 1500 S. lipiec rok
1978 — sprzedam. Ofer­
ty 316 ,.Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FLIZY czeskie sprzedam.
Tel. 239-54, po południu.

g-310

DWIE Syreny 105. stan

idealny — sprzedam. No­
wosądecka 13/72 ' (Kozłó­
wek). g-315

FIAT 126p. fabrycznie
nowy — sprzedam. Ofer­
ty 317 ,.Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Kupno
FI IZY
755-41 .

sprzedam. Teł.-

g-326

KAROSERIE Fiata 135p
MR — kupię. Może być
po oadku. Oferty 358
..Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

FOTELE dó Skody — ku­
nie. Tel. 351-67, godz.
9—12. g-556

TAKSOMETR ktluię. —

Oferty 152 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

PTANINO kupie. Podać
cenę. Ofert;/ d.13 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Spnedoi

MERCEDES 220 sprzedam.
Ul. Bema 31/5. po’godż. 18.

g-637

SYPIALNIĘ biała, nową
— sprzedam. Wieliczka’
tel. 479. godz. 19—2.1.

g-9,9599

WARTBURGA 353 srm--

dam. Oferty 99671 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2,

a rsolutnje n.owy dek
gramofon klasy Hi-Fi.
pródukc i i szwajcarskiej
— snrzódam. Długa 76/4.
od 19-tej.

’

g-99773

7\ AR OS Er?TĘ piata 125p
r>n wi^adku — snrzedam.
Tel. 132-22, do 15-tfii.

WARtpr:nr; _

kemniu
Hn remontu — sprzedam,
Tel. 268-98 . g-99836

CUDZOZIEMCY — mał­
żeństwo — architekci —

wynajmą od październi­
ka 1979 r.. na okres pół
roku, umeblowany apar­
tament. -Oferty: nr 16622
. .Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ODSTĄPIĘ gabinet den­
tystyczny niedaleko Kra­
kowa. Oferty 658 ..Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

WVNAJMĘ niaJżeństwu
nókój nie umeblowany,
/r, _ rók, NowyCzynsz za

Prokocim, Teligi 16/70."

__________________ g-581

ABSOLWENT U.T . pracu­
jący — poszukuję poko­
ju. Oferty 158 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

nr-3 własnościowe — zde­
cydowanie sorzedam. —

Oferty 246 ..prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokój
Ul cym studentom.
180-79.

niena-
Trl.

g-226

STUDENT filologii szwe­
dzkiej — poszukuje nie-

krępującegn, wygodnego
nokoju lub garsoniery.
Oferty ?13 „Frasd” Kra­
ków, Wiślna 2.

OIW O CK koło Wa rsza-

wy! Dwupokojowe. kom-
fortowe. k waterunkowe
mieszkanie, gaz, central­
ne ogrzewanie. telefon
— zamienię na podobne
kwaterunkowe w Kra­
kowie. Oferty 319 ..Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

GARSONIERĘ na es. Wi­
dok —. zamienię na. mie­
szkanie 4- lub 3-pokojó-
we. Warunki do uzzod-
niórya. Ófśrty 2^0 ..Pra­
sa” Krakpw,- Wiślna 2.

Nieruchomości
MIESZKANIE nie ume­
blowane — wy najmę mał­
żeństwu. Czynsz za rok.
Kołodziejska 11. g-329

DLA niepalącej miejsce
w komfortowym pokoju,
okolica placu Wolności.
Telefon 353-32. g-98751

STUDENT poszukuje mie­
szkania. — Oferty 99620
, .Prasa” Kraków, wi si­
na 2 lub Kraków tel.
125-22 .

KUPIE lub wyhśjme rńie-
szkanie w Krakowie. —

Oferty . 99656 ..prasa”
Krakóiy, Wiślna 2.

MAI.ZeNśTWO poszuku­
je poko.iu z kuchnia lub

garsoniery. Tel. 727-10.

g-99733

WYNA JMĘ cudzoziemco­
wi ńa okres je.dńęgo ro­
ku mieszkanie własno­
ściowe M-3. umeblowa­
ne. w rejonie ul. Pia­
stowskiej. Czynsz płatnv
z góry. Oferty 99917
..Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DOM jednorodzinny ?

ogrodem w

caęh tanio
Krzeszowice,
56, tel. 276.

■Krżeszowj-
śprzed?.m,

Kościuszki
■ g-^2

DOMEK jednorodzinny
sprzedam lub '

zamienię
na mieszkanie własno­
ściowe M-4. Wieliczka,
ul. Hanki Sawicki*i Ma.

g-99893

Róine
• i,

AUTO, sprzedasz — ku­
pisz solidnie w biur?*
usług Zbigniewa Mikul­
skiego. Kraków, pl?c

•giewnićki 12. '

g-99505

| wss
Oddział Śródmieście ZAKŁAD GASTRONOMII
w KRAKOWIE, ul. DIETLA 64, TELEFON 178-52

przyjmuje zamówienia

IW PDSiłKI REGENERACYJNE
DLA ZAŁÓG PRZEDSIĘBIORSTW

w restauracjach w Krakowie:

□ „KLUBOWA” - ul. Topolowa 52

Q „WIŚNIOWA"' — al, 29 Listopada 57

□ '„LAJKONIK'* - ul. Zwierzyniecka 34

D „SŁONECZNA” — al. Pokoju 20

LJ „UNIWERSALNA” — ul. Lubicz 3

w barach:

U „UNIWERSYTECKI” - ul. Manifestu Lipcowego 1

□ „POD LIPAMI” — os, Ugorek
O „ZDROWIE” — ul, Karmelicka 17

w barach mlecznych:
LJ „POD ZEGAREM” — ul. Basztowa 12

□ „AKADEMICKI” — ul. Podwale 5 K-6456

KOMUCH damski 15«/5O
— surz* dam. Tel. 22o-ii
węwn. 201. g-999 .18

ROSZtl K U-JĘ garsoniery
lidi małego mieszkania.
Oferty 3"6 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

SPRZED AM mteszkanie
własnościow e M-2 . Na Ko­
złówce. Oferty .41 .7 . .pra­
sa” Kraków.’ Wiślna. 2 .

FIAT 132, rok produkcji
1978 — sprzedam. Oferty
681 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

TRAF.ĄNT, rok 1976
sm-zrdam. Kraków.
262-28.

P OSZUKUJĘ mieszkania

samodzielnego. uu>ebJ o-

wanego. Czynsz miesię­
cznie. Oferty 345 ..Pra-

Kraków, Wiślna. 2.

AT A ŁZ E NSTwr.» studen­
cki e r»o-:?.uku.-ię mieszka­
nia. Tel. 427-48. g-413

ARChttekt poszukuje
samodzielnego pofcoiu, w

centrum. Tel. 269-78.

g-409

TELEWIZOR ..Elektroni­
ka 430”, kożuch damski,
Zenit TTL, lampę bły­
skową — sprzedam. Te!.
722-37. g-609

PILNIE sprzedam Mini
Morris. .1974, pój. 1000. -

Tel. 112-52. g-176

MA-5ZTNę dzi« wiarską
nr 5 — sprzedam. Nowa
Huta, os, Strusia 14/32.

„PATIENTIĘ”.
Hajszesz” i flizy —

dam. Tel. 477-07,

„Banfi
•sprze-

g-142-

DOGI sprzedam. Kra­
ków. ul. Stachiewic’-? .

35a/38. g-134

FLIZY, terakotę — sprze­
dam. Kraków,’ Pachoń-

skiego .4/70, g-389

FIAT 125 p, przebieg
18.000 km—sprzedam.
Ul. Stradom 13 (garaż),
w godz. 16—18 lub tel.
200-12, po godz. 19.

FIATA 125 p sprzedam.
Tel. 854-63. g-221

FIAT l'.’ .5p, 1977 — sprze­
dam. Tel. 667-44 . g-128

FIATA 125p sprzedam. —

Tel.' 378-51. do 9-tej i od
14-tej — 16-tej. g-312

SYRENA 104 — do sprze­
dania, Młyńska 6/47.
___________________ g-661

FIAT 132—1600 - sprze­
dam, Kraków, plac Du­
cha. parking — ponie­
działki, czwartki, godz.
17—19. g-562

SAMOTNA przyimje do-
zorcoStwo. — TIa.runek
mały -pokoik.
98634 „Prasa”
Wiślna ż.

Oferty
Kraków.

POSZUKUJE w dzielni­
cy Śródmieście lokalu na

ciche rzemiosło. Oferty
227 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

wspOLN-fKA przy inne
zakład ęlektr;'cznv, ót*r-
-H- dój? „-prasa” Kraków.
Wiślna 2.

WYPOŻYCZAM suknie
'•lubne zagraniczne f-y
stylu retroi, suknie ko­
lorowe. welon/z kapelu­
sze, Duży w^bór.’ Kaj­
danowa. Kraków, Tom-
10wa 52. g-399

w KRAKOWIE, ul. Centralna 53,

zatrudni natychmiast
A

A

A

przychodni

FIATA 127 p, rok 1974 —

sprzedam. — Wawrzvńca
33/3. 99391

PUSTAKIt sprzedam. Tel.
826-15, po południu.

.g-99896

POSZUKUJĘ garsoniery
lub 2 pokoi —- na. okres
roku. Oferty 167 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

HI!«łu<1łll

lokale

FIATA
orod. snrzedam.
Ogla'-i3c; yOwa Hi Pa Mi-

strzejowicp. Os. uwo-lecia
25/2. sobota,
godz. 18—20.

Biedź iela,
g-99891

?s!huuHł«-T
Przedsisbierstwe Przemysłu Betanśw

„PREFABET”

PIESKI . pekińczyki
okazy — snrzedam.
ków. Kaletników 18/9.

, g-99964

WARSŻAWE górnoza wo­
rową. po kanitalnym re-

iToiwie -- snrzedarn. Sta­
rł i.sła w K«ita«;a, Hu­
ta, os. Wyciąże 2.

g-99999

FLIZY białe sprzedam.
Tel. 143-57.

FLTZY kolorowe
kożuchy — męski i dam­
ski — sprzedam. K
ków, os. Wysokie 1/51,

VOLKSWAG-EN 1300.
— sprzedani. Tel 232-72 .

g-436 .

FOTEL inwalidzki —

sprzedam. Westerpla tte
7/7.

pracowników
. o'o pracy

BETONIARZ

ZBROJARZ

ROBOTNIK TRANSPORTOWY i MAGAZYNOWY

n iowykwaI ifikewanych,
na stanowiskach:

Przedsiębiorstwo zapewnia:

wynagrodzenie i świadczenia socjalne wg układu

zbiorowego pracy dla przemysłu materiałów bu­
dowlanych,

zamiejscowym hotel pracowniczy,, względnie możli­
wość dowozu do miejsca zamieszkania,

— korzystanie ze stołówki zakładowej,

stalą opiekę lekarską w przyzakładowej
lekarskiej.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych
udziela Dział Pracowniczy PPB „Prefabet" w

informacji
. ,

- --------------

.. Krakowiś-
Czyzynach, ul. Centralna 53, telefon 437-22 wewn. 331.

Dojazd tramwajami 9 i 22, względnie autobusem 125.

K-5993



Re$avia na Suchych Stawach

Mejna irtta ttk
przerm zlej passy

MEKSYK. W. Kozakiewicz

zdobył zloty medal na Uni­
wersjadzie w konkursie skoku
o tyczce wynikiem 560 cm. W

łącznej klasyfikacji medalo­
wej Uniwersjady zwyciężył
ZSRR - 76 medali (3* złote. 48

srebrnych 1 14 brązowych),
Polska zajęła 9 miejsce — 8
medali (2 zł., 3 sr., 3 br.).

Dwa piękne korty

PO EMOCJACH związanych z meczami naszych reprezen­
tacji ze. Szwajcarią, Czechosłowacją i Irlandią, zainteresowa-
jjie kibiców znów koncentruje si% na ligowych rozgrywkach.

Piłkarzy Wisły oczekuje ko­
lejna próba przełamania fatal­
nej passy w spotkaniach wyjaz­
dowych. Już blisko dwa latanie
udało im się zwyciężyć w me­
czu ligowym na obcym boisku,
teraz spróbują wygrać z Polo­
nią w Bytomiu. Trener Ł. Fran­
czak nie mógł wykorzystać
przerwy w rozgrywkach na po­
prawę gry swych podopiecznych
bowiem prawie wszyscy, gracze
pierwszej drużyny brali udział
w przygotowaniach kadry. Kilku

Garbarma—Wawel
W V KOLEJCE spotkań

piłkarskiej ligi międzywoje­
wódzkiej najciekawszy mecz

w grupie IV odbędzie się w

Krakowie, gdzie Garbarnia

podejmować będzie zespół
Wawelu. Faworytami der-
bów będą piłkarze Garbarni,
chociaż ostatnio rezultaty u-

zyskiwane przez ten zespół
jak i daleka lokata w tabeli

(11) nie mogą napawać kibi­
ców „brązowych” zbytnim
optymizmem. Wawel, który
z krakowskich drużyn ligi
międzywojewódzkiej plasuje
się najwyżej W tabeli (4
miejsce) zapewne nie podda
się bez walki. W sumie-więc
na boisku Korony nie powin­
no zabraknąć emocji.

W pozostałych meczach

grać' będą: Glinik Gorlice —

Stal Sanok, Czuwaj Przemyśl
— Sandecja, Błękitni Tarnów
— Stal Rzeszów, Stal U Mie­
lec — Unia. Tarnów, Czarni
Jasło —- Wisłoka, Karpaty
Krosno — Polna Przemyśl,
krakowski Prckocim pauzu­
je.

wróciło do klubu wcześniej, o-

statni — Nawałka, Budka, Skro-
bowski — dopiero wczoraj po
południu, Tak więc pojadą do

Bytomia jak się to mówi „z mar­
szu” i będzie to z pewnością do­
datkowa trudność dla zespołu i
trenera. Na szczęście dla Fran­
czaka. i kibiców Wisły, wszyscy
piłkarze są zdrowi, z jednym
wyjątkiem, bowiem Płaszewski
nadal jest w trakcie leczenia, a

jego udział w meczu bytomskim
wy^uczony.

Kiedy papytałfem trenera „Bia­
łej gwiazdy” czy wierzy w wy­
graną na Śląsku, odpowiedział:
. . .Nie chcę dziś na ten temat mó­
wić, niczego sugerować. Jedzie-
my po to, żeby grać jak najle­
piej umiemy. A jaki będzie wy­
nik — zobaczymy".

Teoretycznie Wisła jest fawo­
rytem zawodów, bytomianie to

jedna z najsłabszych drużyn eks­
traklasy, w minionym sezonie z

najwyższym trudem uchronili

się przed degradacją, teraz są na

ostatnim miejscu w tabeli z do­
robkiem czterech punktów w o-

śmiu grach. Ale ileż to już razy
wiślacy byli faworytami, a

punkty zdobywali ich rywale!
Najciekawszy mecz tej serii

gier odbędzie się w Opolu, gdzie
Odra podejmować będzie Szom­
bierki. Ponadto grać będą: GKS
— Zagłębie, Stal — Arka, Lech
— ŁKS. Widzew — Słask, Zawi­
sza — Lesia 1 Ruch Górnik.

Z DWÓJKI naszych drugoli-
gowców obejrzymy tym razem

występ hutników. Na Suchych
Stawach podejmować oni będą
jedenastkę Resóyii. Oba ,zespoły
sąsiadują w tabeli, niestety w

jej dolnych rejonach, obydwa w

pięciu spotkaniach zdobyły zale­
dwie po dwa punkty. Hutnicy
jakby ostatnio zaczynali osiągać
wyższą formę, może uda się im
więc wygrać i zdobyć dwa bar-

' dźo. potrzebne i cenne punkty.

Craco-\ia pojechała do Świdni­
ka na mecz z Arią, ostatnim ze­
społem w tabeli, który w 5 me­
czach uzyskał zaledwie 1 punkt.
Wydawać by się więc mogło, iż

zdecydowanymi faworytami są
krakowianie, ale ponieważ i oni

prezentują grę daleką od pozio­
mu, o którym by marzyli kibice;
a handicap własnego boiska od­
grywa w futbolu poważną rolę
należy liczyć się z tym. że wy­
grana przypadnie gospodarzom.

(lane)

leimficzifle
WOODLANDS. Para W. Fi-

bak — T. Okker awansowała
do ćwierćfinału tenisowego
turnieju pokonując amerykań­
ski duet W. Blociier — D.

Bohrnstedt 7:5, 6:2.
PARYŻ. 10 etap kolarskiego

wyścigu Tour de l’Avenir

wygrał Francuz Vidalie przed
Polakiem Krawczykiem. Pro­
wadzi nadal Suchoruczenkow

(ZSRR), a Krawczyk jest na 7

miejscu.

GRUPA i

WE CZWARTEK piłkarze A-
klasowi rozegrali 6 kolejkę spot­
kań. Oto wyniki gr. I:. Tonianka
— Wawel W 1:2 bramki dla go-
sopclarzy Kozyrą, dla gości Ści­
gał skł i Włodarczyk, Wieczysta
— Podgórze 1:2 gole Śzpulecki
dla pokonanych i Maniak oraz

Wójcik ; dla zwycięzców. Arma­
tura — Georyt 4:2 gole dla go­
spodarzy Mosio — 3 i Pamuła,
dla gości Pilarski 2, Płomień —

Wanda 2:0 gole Szydłowski i A.
Kucharski,
Tramwaj 1:3 dla

R.ynczak. dla. gości.
Przyk i samobójcza.
Grzegórzecki 2:3 dla

samobójcza i Dobrowlsński. dla

Grzegórzeckiego Wójcik. Luzar
i samobójcza. Orlęta Rudawa —

świt Krzeszowice 2:1

zwycięzców Korpała i Zająć,
dla pokonanych Ślusarczyk.

Tabela

1:3 dla pokonanych gola uzyskał
Nowak, dla zwycięzców Pilch,
Sowiński i Gawłowski, Victoria

Kobierzyn — Górnik Wieliczka
na 15 minut, przed zakończeniem
meczu sędzia przerwał spotka­
nie .ponieważ na boisko weszli
kibice obu zespołów.

Tabela

1.
2.
3.
4.

10
8
8

Z ukosa

Zamiast medalu
fi 3 koperta

1:3
dla

Proszo wianka —

gospodarzy
Z. Dudek,
Dąbśki —

babskiego

6,
7.
8.
9.

gole dla
a

Dalin
Puszcza
Orzeł
Górnik

5. Kabel II
Start ;

Bieżąnowianka
Strażak
Krakus

10. Viztoria
11. Promień
12. Skawinka II
13. Sułków
14. Opatkowianka’

6
6
6
5'7
6
fi

6
6
6
5
fi

fi

6
fi

7
fi
6
6
5
5
5
4
3
2

12—
15—
13—
13—

7
fi
9
8

12—12
13—10
14. -13

9—11
in—u
11—13
9—11

11—18
7—14
4—12

laMM „Ha”
OGNISKO TKKF „KOLONIA” Istnieje dopiero trzy lata.

Działa na terenie dawnej kolonii urzędniczej w Bieżahęwie.
(stąd też nazwa) zrzeszając ponad 120 członków. Nad sportową
działalnością ogniska czuwa grono działaczy na czele z pre­
zesem HENRYKIEM GUZDĄ. Antonim Terfepką (wiceprezes),
Urszulą Kolbusz (sekretarz) i Ł------------------------
nik).

Stanisław era Mszańskim (skarb-

ZAKOŃCZONE
w czwartek mi­
strzostwa Wojska
Polskiego w lek­
kiej atletyce pod
względem osiąga­
nych. wyników by­
ły bardzo udane.

Gorzej natomiast

wyglądała oprawa
imprezy. Najbar­
dziej szokującą
sprawą było to, że
zamiast medali

zwycięzcom wrę­
czano... koperty z

pieniędzmi! Po de­
koracji triumfato-

rr.y schodząc z po­
dium
byli
gdzie

Zapędzani
do stolika

podpisywali
listy kwitując
biór forsy.

od-

nie

nagra-
sportow-

Nie mam

przeciwko
tkaniu
ców, niechby i pie­
niędzmi, lecz inno­
wacja zastosowana

w mistrzostwach
V>P musi budzić

sprzeciw. Żenujące
było to doprawdy
widowisko. Sądzę,

1. Tramwaj
’

2. Tonianka
,1813—3
6813—8

3. Podgórze 5'712—10
4. Wanda 675—5
5. Świt 6.6IR-7
6. Grzegórzecki 56fi—4
7. Orlęta fi fi 8—8
8. Wawel II fifi7—7
9. Armatura fi 6 9—14

10. Georyt fi 5 14—15
11. Wieczysta 547—7
12. Dąbski fi 4 8—12
13. Proszowianka 645—11
14. Płomień 635—12

GRUPA II

iź pion wojskowy
stać na ufundowa­
nie raz do roku

okolicznościowych
medali, cennej i

miłej pamiątki dla

każdego sportowca.
I to wręczać na

podium, a koperty,
jeśli już być mu­
szą, i

■ciężcy
gdzieś z

stadionu,
już tylko
du na

która na

tko patrzy.

niechże zwy-
’

otrzymują
dala od

Choćby
ze wzglę-
młodzież,

to wszys-

Promień Mikluszowice — Ka­
bel II 1:2 bramki dla zwycięz­
ców Łastowski — 2, dla pokona­
nych Makuch, Dalin Myślenice
— Skawinka II 1:3 dla gospoda­
rzy gola uzyskał Wolfingier, dla

gości: Kościelny, Jurek i samo­
bójcza, Opatkowianka — Krakus
Swoszowice 0:0, Orzeł Piaski
Wielkie — Bieżanowianks 0:3 go­
le Paliś — 2 i Mazgaj. Strażak
Kokotów — Sułków 3:1 bramki
dla gospodarzy Nowak — 2 i
Górka, dla gości Cichy, Start
Brzezie — Puszcza Niepołomice

H

Wychodząc naprzeciw rosnącej
ciągle puplarności gry w tenisa
działacze „Kolonii" przy wyda­
tnej pomocy opiekuńczego zakła­
du: Przedsiębiorstwa Zmechani­
zowanych Robót Inżynieryjnych
oraz Komitetu Osiedlowego w

Bieżanowie i ZW TKKF wybu­
dowali dwa piękne, ziemne kor­
ty tenisowe. Większość prac wy­
konywana była w czynie społe­
cznym i dziś w „przededniu” u-

rcczystego otwarcia (wtorek 18
IX godz. 18) obiekt przedstawia
się imponująco. Z dala od ruchli­
wej drogi, wśród zieleni (przy
ul. Smolenia) ulokpwane są:
dwa korty, „pakamera” służąca
jako magazyn sprzętu i mińi-

szatnia, boisko do gry w piłkę
nożną oraz ogródek zabaw dla
dzieci. Całość ogrodzona, korty
wyposażone w stanowiska sę­
dziowskie, doprowadzona nawet

woda, którą nawilża się na­
wierzchnię kortów (w zimie po­
lewa ślizgawkę na boisku).
Członkowie ogniska korzystają
rzec jasna ze sprzętu i kortów

bezpłatnie. Nie stowarzyszeni za

odpowiednią opłatą (rakieta 10

źł,. piłka 5 zł, godz. gry .30 zł). Do

pełni szczęścia brakuje teraz te­
nisistom' na obiekcie „Kolonii"
jedynie betonowej ścianki tre­
ningowej, która — jak zapew­
niają działacze — w niedalekiej
przyszłości zostanie zrobiona.

W sumie więc w naszym mie­
ście mamy dwa korty więcej aJe
daleko nam jeszcze do chwili,
kiedy znów ich będzie tyle co

przed wojną.
(Wi-Gr)

W biegach narodowych
najlepszy POW
WCZORAJ na krakowskich

Błoniach rozegrano mistrzo­
stwa Wojska Polskiego w

biegach- narodowych. Zakoń­
czyły się one sukcesem Po­
morskiego Okręgu Wojsko­
wego — 39 pkt przed WOW
- 38pktiSOW_23pkt.

-Indywidualnie zwyciężali: 4
km — Marek Szymański —

na

Sławomir
11.49.6

wygrał
(SOW)

101 państw
zgłoszonych do MS

31 sierpnia upłynął termin zgło­
szeń do piłkarskich mistrzostw

świata, których finały w 1982 r.

odbędą się w Hiszpanii. Ogólna
liczba uczestników mistrzostw
świata wynosi 101 drużyn. W e-

liminacjach brać będzie udział 99

zespołów. Obrońcy tytułu mi­
strzowskiego —- piłkarze Argen­
tyny draż gospodarze turnieju
finałowego Hiszpania — mają za­
pewniony udział w finałach bez

wstępnych rozgrywek.

(WOW-Wawel) — 5.22:8,
dystansie 4 km
Jaskólski (POW)
min., bieg na 8 km
Antoni Niemczynski
— 18.17.8 . (ms)

Dokąd pójdziemy?

iś
PIŁKA NOŻNA

16.00
Hutnik

(H
PIŁKA

Godz. 18.00

Godz.

Jobert drgnął, Prawdopodobnie zbieg okoliczności.

Sincey nie mógł być wmieszany w tę sprawę.
— Jak wygląda ten twój Bruno? — zapytał ostroż­

nie.
Dramat polegał na tym, że Maturian nie umiał do­

brze kłamać.
— Jest wysoki, szczupły... około pięćdziesiątki... oczy,

wydaje się, ma zielonkawe...
— Nie... nie przypominam sobie... ,

— Czy mówi z jakimś obcym akcentem?
— Wspomniał ci skąd pochodzi ta biżuteria?
— Z prowincji... sądzę że z. Lyonu.
— Sądzisz, czy wiesz na

Maturian zamilkł. Znał
Waru”: i. jego prawowitego

—Tym drugim był...'
Maturian z trudem przełknął ślinę,

człowiekiem był Nocce Cozano.

mógł Wypowiedzieć.
— Nie znam, przysięgam...
Jobert zdawał sobie sprawę,

i-iana były fałszywe. Mrugnął
Rodhii i natychmiast ręka młodego oficera wymie­
rzyła cios w tłustą twarz pasera.

— Nie bijcie mnie... Przysięgam, że nie wiem, kto
to jest...

— Kłamiesz — mruknął Jobert.
— Nie, to prawda.
Drzwi pokoju .otworzyły się nagle 1 wszedł Bian-

tóri. Korsykanin był zdziwiony widząc swoich kole­
gów tak zaabsorbowanych.

— No i co? — zapytał przybyłego Jobert.
— Nic nie wskórałem, nie udało się.
Komisarz pokręcił głową na znak dezaprobaty.

Próby penetracji środowiska przestępczego nie dawa­
ły rezultatu.

Bianteri nie patrząc na przesłuchiwanego, zdejmo­
wał z siebie skórzany płaszcz. Czuł się bardzo zmę-

1
pewno.
doskonale pochodzenie
właściciela.

,,to-

Tym drugim
Nazwisko, którego nie

że zapewnienia Matu-

porozumiewawczo do

(e) Librairie Plon, 1974

ZA SPRAWĄ ?7-letniego sprintera, włoskiego
PIĘTRO MEN-NEI wymazany został jeden z naj­
starszych lekkoatletycznych rekordów świata.
Podczas X Uniwersjady odbywającej się w wy­
sokogórskich warunkach meksykańskich Meunea

przebiegł dystans 260 m w rewelacyjnym czasie
13,72 sek i poprawił dotychczasowy rekord Tom-

my Smitha z 1963 roku o 0,11 sek. Włoch, który zrezygnował ze

startu w Pucharze Świata idealnie przygotował szczyt formy na

zawody w Meksyku, W finale „setki” osiągnął trzeci w historii

wynik — 10,01, który jest równocześnie nowym rekordem nasze­
go kontynentu. Tylko Amerykanin J. Hines i Kubańczyk S. Leo­
nard uzyskali czasy poniżej 10 sek. (odpowiednio 9.95 i 9.98).

Kariera sportowa .Mennei nie należy do typowych. Zaczął bie­
gać mając-17 lat; a więc w wieku kiedy wielu przyszłych mi­
strzów osiąga już klasę międzynarodową. Po kilku miesiącach
treningu uzyskał obiecujące 10,8 sek na 100 m. Na wiosnę 1971 r.

zadebiutował w reprezentacji i podczas meczu z CSRS w Pradze

wygrał bieg na 200 m. W tym samym roku przywiózł z ME w

Helsinkach pierwszy medal — brązowy za sztafetę 4X100 m.

Zresztą na mistrzostwach kontynentu w następnych latach zano­
tował wspaniałe sukcesy (w 1974 r. w Rzymie złoty medal na

200 m i dwa srebrne na 100 m za Borzowem i w sztafecie 4X100
m, w 1978 r, w Pradze dwa złote medale na 100 i 200 m). Nie
wiodło mu się natomiast na igrzyskach. Jeden „skromny" brąz,
zdobyty w Monachium w biegu na 200 m na pewno nie zaspokaja
ambicji Włocha. Ale w przededniu Igrzysk w Moskwie prezen­
tuje formę, która każę go widzieć w gronie faworytów przyszło­
rocznych olimpijskich zmagań.- (jś)

czony. Nadaremna wędrówką po Paryżu wykończyła
go. Dostrzegłszy rozłożoną na biurku teczkę z biżu­
terią zagwizdał ż podziwu.

— Piękne klejnociki.— otaksował.
Wyciągnął z paczki papierosa i zapalił, a następnie

wziął do ręki wspaniały naszyjnik, Przez chwilę ba­
wił się blaskiem brylantów oglądając je pod światło.

— Zamiast bawić się w eksperta jubilerskiego mógł­
byś pomóc nam rozszyfrować go — warknął Rodhia.

Bianteri wrzucił klejnot do torby. Przez chwilę pa­
trzył na rozgrywającą się przed nim scenę. Wszyscy
koledzy stali pochyleni nad delikwentem, całkowicie

go sobą zasłaniając. Skłębieni, jak gdyby grali w

minirugby — pomyślał Korsykanin.
— No; zróbcie mi trochę miejsca — rzucił.
Rodhia przesunął się odsłaniając Maturiana. Bian­

teri w mig rozpoznał faceta widzianego u Nonca Co­
zana. . i .

— Coś ty tam robił? — krzykiiął.
Jcterf. zaskoczony okrzykiem odwrócił się.
— Znasz go?
— Tego ranka był w barze Cozana.
Komisarz wyprostował się. Porozumieli się oczyma

i odeszli na bek. Bianteri w kilku słowach przedsta­
wił przebieg swojej wizyty. Komisarz słuchał pota­
kując kilkakrotnie głową.

— Jesteś pewien, żeś go rozpoznał?

— Oczywiście.
Uśmiech rozjaśnił twarz .Toberta. Jak większość po­

licjantów francuskich marzył o możliwości zamknię­
cia Cozana. Przypadkowo nadarzyła mu się okazja.
Podeszli do przesłuchiwanego. Bianteri ręką uniósł do

góry podbródek pasera.
— Przypominasz mnie sobie?

Małe, szczurze oczka usiłowały uciec od spojrze­
nia inspektora.

— Nigdy pana nie widziałem.
Bianteri parsknął głośnym śmiechem.
— Dziś rano byłeś u Cozana... Chcesz szczegółów?.,.

Proszę: pies, który warczał na mnie, mój przewró­
cony kieliszek... zgadza się?

Nabrzmiałe powieki Armeńczyka kilkakrotnie

drgnęły,
— Tak, ale ja pana nie poznają.
Ze strachu chciał krzyczeć, zaprzeczać, ale brako­

wało mu odwagi.. .

— Tym drugim był Cozano, czy tak? — zapytał na­
gle Jobert.

— Nie. nie, tylko przypadkowo znalazłem się w

jego barze.
— Kłamiesz, to na pewno Cozano!

Rodhia wpadł we wściekłość. Z poczerwieniałą
twarzą uniósł na nowo pięść gotową do uderzenia.

Spojrzenie Joberta powstrzymało go.
— W końcu i tak się dowiemy... Teraz

wszystko od jednego twego słowa — zwrócił się do

Armeńczyka.
Ale ten z rozpaczą potrząsnął głową,

aresztowaniu Cozana spowodowanym
skóra mu cierpła.

— To nie. on, przysięgam!
Nawet dziecko wyczułoby kłamstwo

łie.

zależy

(Ciąg dalszy nastąpi)

myśl oNa

przez niego,

w jego gło-

(32)

Boisko Hutnika:
— Resoyia
liga)
RĘCZNA

Hala Hutnika:
Hutnik — Gwardia Opole

(I liga męzceyzn)
Godz. 18.39 Hala AZS-AGH:
Cracovia — Otinęt Krapkowice

(i liga kobiet)
Gody.. 16.30 Hala AZS-AG-H:

AZS Kraków — CracoTia

(II liga mężczyzn)
LEKKOATLETYKA

Godz. 15.00 Stadion Cracoyii:
Mityng im. dr Moroza

SZERMIERKA
Godz. 17 .00 Barbakan:

Turniej o Puchar Barbakanu

(finałowe walki szpadzistów)
TENIS STOŁOWY

Godz. 17 .00 Hala Wandy:
Wanda — AZS Gdańsk

(I liga kobiet)
-JUDO

Godz. 15.00 Hąla Wisły:
Trójmecz I-ligowy

PIŁKA NOŻNA

Godz. 11,00 Boisko Korony:
Garbarnia •— Wawel

(Liga międzywojewódzka)
Godz. 14.00 Boisko Korony:

Garbarnia — Walter Radom

(I liga kobiet)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 11 .00 Hala Hutnika:
Hutnik -• Gwardia

(I liga mężczyzn)
Godz. Hala AZS-AGH:

Cracovia — Otmęt
(I liga kob.iet)

Godz. 10.30 Hala AZS-AGH:
AZS Kraków — Cr.ro.ovia

(II liga mężczyzn)
SZERMIERKA

Godz. 9 .00 Sala KKS:

Turniej o puchar Barbakanu

(Eliminacje szablistów)
■Barbakan:

szablistów) .

STOŁOWY

Hala Wandy:
AZS Gdańsk

Godz.

Godz. 16.00

(Finały
TENIS

Godz. Ić.OO
Wanda —

(I liga kobiet)
JUDO

10.00 Hala Wisły: .

Trójmecz l-Hgowy

TZtek
MAŁY LOTEK płaci: w I

losowaniu — za piątki po
280,048 zł, za czwórki po
1.237 zł. za trójki po 63 zł;
w II losowaniu — za piątki
po 43.310 zł, za czwórki po
1.076 zł, za trójki po 76 zł.

EXPRESS-LOTEK płaci:
, za piątki po 350.207 zł, za

czwórki po 1.426 zł, za trójki
po 61 zł.:


